
f\T* b ib l jo tc n r s . ■■ffafłelloA ska 
* r  a  k  Ą *

fc,« S S r J ftF .

Dziś 16 stron —  „D on i S A o fa"
Nalełytofić poca kswr phnom fy firih m . , śp

Kraków, niedziela 20  lipra
# s d x m e  ///. n  

t t r .  1&S

NOWY DZIENN
; -W re* redakcji ' administracji: Kraków, ni. Orzeszkowej 7. 

I f it lo . Hr. HB-79. — Telekta redaktora naczelnego Nr. 136-89- 
Konto czekowe PKO w Krakowie 400ua0.

»ftedaietor naczelny przyjmuje od gods. 12 do 1 w południe.

Ws-efcne komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji 
Komunikaty, przesiane :edakcji. nie będą uwzględnione. 

Pcjło®j‘Ów redakcja nie zw ać?. Za jn&eretn reda.icia aic odpowiada. 
Cena unoszeń i prenuiuwraty umieszczona jest na ostatnie; stronie

OKJASZ IHDN Niesłuszne i niecelowe
Kraków, 19. iipca

Mówię, oczjn,,:sta, o sKoncentrowanyęn ata­
kach, jakie ostatnio na nowo przypuszczają do 

<P^zydenta organizacji sjouistycz.iej prof. 
Weizmanna. On to ma być tym kozłem ofiar 
aym, Którego się rzuci zbolałym i zro/.paczer 
ryin masom po niebywałem tuzczarpwaniu, 
dwnanem ze strony obecnego rcądu angielskie 
Cd węizmann musi iści Weizmann musi ustą­
pić! On nas zaprowadził na manowce, jego kie­
runek okazał się zgubnym, on się okazał nie­
zdolnym, nieprzfiw idującym, nie dosyć stanow­
czym, zamało przedsiębiorczym — niechże 
Czemprędzej ustąpi.

Ot tak to brzmi. Właściwie nie zupełnie tak, 
tylko sto razy gorzej, ostrzej, ochrypłej, obra- 

* Siw iej, no i — ze znacznie większą pewnością 
Siebie ze strony wołających, żądających, krzv 
Ctącycn. Ja już starałem się nieco złagodzić 
osłodzić, ustylizować. W  „oryginale * i zarzu­
ty i wyciągnięte z nich żądania rewolucyjne 
brzmią wprost okropnie: „Es brauset der See 
hr,d wiil sein Opfer haben"1...

Czy to jest zdrowy odrnch duszy i woli sjo- 
łPstycznej na to wszystko, czego doznaliśmy 
w ostatnich czasach? Czy w tym kierunku po­
winien sie zwracać gniew, naturalny, instyn- 
ktowny, gniew organizacji sjoni&tycznej? W  
szczególności: czy w tym kierunku ma szukać 
drogi i możności ratowania i naprawy głęboko , 
’ żywiołowo odczuta potrzeba wybrnięcia z nie 
bezpiecznej matm, w którą zostaliśmy wtrącę- i 
hi? A nareszcie: czy to jest istotnie etycznie 
'-jopuszczalnem, obarczać Weizmanna wobec 
historii całym ciężarem odpowiedzialności za 

'Rrzechy, które inni popełniali?
Sumienie narodu żydowskiego i organizacji 

.śjunistycznej ani na jedno z tych pytań nie od- 
I Powie twierdząco. Naturalnie — nic łatwiejsze- 
: Ko, ,iak przypiąć sobie kokardkę, z napisem:
■ ••radykał" i na tej podstawie twierdzić zuchwa­
le: Moje sumienie sjonistyczne jest wrażliwsze, 
" ‘■ttisze aniżeli twoje. Dlatego moje zdanie ma 

. miarodajne. Takie sztuczne nadymanie się 
Kst rzeczą niezmiernie łatwą i tanią, ale od. 
etyki organizacyjnej, od wyżyny pełnej odpo 
^iedzialnośei za losy ruchu, w którym się pra- 

,chje, jest ono bardzo oddalone.
. W  czem leży wina Weizmanna? Czy w tern, 

;£e ufał Anglji? Dziwna rzecz — ci wszyscy, 
którzy dzisiaj napadają bez litości i bez respe- 

; ,u na Weizmarna za jego angielską orienta­
lne, wołają podniesionym głosem: W róćmy do 

J*rzla! A toć to właśnie Herzl nas zawsze 
?*ierowywal ku Anglji. Tak dalece propagował 
■1rs angielski, że nawet Uganda mogła go na ' 
chwilę nęcić przeważnie właśnie dlatego, że , 

j^ eża ła  do angielskiej domeny. A jakże my | 
j^Kliśmy mieć inną orientację, jak angielską. 1 

* j ro Anglja, a żadne inne mocarstwo ku nam 
'erwsza wyciągnęła rękę I zadeklarowała nam i 

pomoc w odbudowaniu siedziby uarodcr ' 
TAt' ^a| ewne — P° diodze napotykaliśmy na 

za wody. a przedewszystkiem na 
stopnie obojętności ze strony kierowni- 

^  Polityki ugiełsl . a aa rtśtK  na^uenis

niechęci ze strony urzędników angielskich, od
aj roisz ycn do najwyższych, tak samo w Lon-

uNnie, juk w Palestynie To jest niewątpliwie 
prawda. Ale z drugiej strony jeden rząd po 
drugim głośno i uroczyście oświadczał że stoi 
niezachwianie na fundamencie deklaracji Baifou 
rą i Ciągle powtarzał pięrwotne przyrzeczenie. 
Przecięż nikt z nas, nawet nie taki, który ma 
w butonierce kokardkę z napisem „radykał1*, o 
ile tylko ma oprócz tego także trochę oleju w 
giowie, nie mógł dojść do konkluzji, że rządy 
angielskie grają jakąś komedję wobec świata, 
że mają na myśii swoje własne interesa i dla­
tego nas Judzą i oszukują. Kto z nas tak my­
ślał? A skoro nikt t\k nie myślał, to śmiało 
można stwierdzić, że właściwie pełnych sto 
procent organizacji dzieliło z Weizmannem 
orientację angielską. „Na ucho“ sobie nieraz 
opowiadano, że są poważne obawy i zastrzeże­
nia, ale nikt nie wystąpił z mocją, ażeby zmie­
nić kurs. Nie wiem. jak to tam było ze senty­
mentami. Może fakrycznie Weizmann jest wię­
cej „zanglizowany“, niż niejeden z nas. To jest 
sprawą osobista i nie podlega krytyce publi­
cznej. W polityce obiektywnej był Weizmann 
niewątpliwie wykładnikiem ogólnej opinii całej 
organizacji. Dlaczegóż ma się żądać jego gło­
wy dlatego, że obecny rząd, z tej czy innej 
przyczyny nam, mówiąc popularnie, skrewi--.

Nikt nie powie, że takie żądanie jest słuszne 
i etycznie uzasadnione. Jeżeli ma nastąpić zmia 
pa orientacji, to ona będzie dokonaną razem z 
Weizmannem. Razem będziemy dźwigać odpo 
wiedz,iałność, a nie — kłaść ją  tia barki jedne­
go człowieka dlatego, że on stoi na czele.

Zapewne — była chwila, kiedy Weizmann po 
winien był zrezygnować z przewodnictwa. Mo 
że czytelnicy sobie przypomną, że przed weJu 
miesiącami postawiłem taki postulat: Jeżeli rząd 
angielski r.as zawiedzie, to na to odpowiemy 
najsilniejszą demonstracją, na jaką nas stać- — 
Wtedy W e zmam: odejdzie i powie rządowi an 
Sielskiemu: Uczyłem moją organizację wierzyć 
rządom angielskim, widzę, żem się tragicznie 
pomylii. Nie ir.ogę dalej prowadzić- W stydzę się 
za Was. Takby świat był rozum ał rezygnację 
Weizmanna zaraz po ogłoszeniu haniebnego 
sprawozdania Shawa, w którem ani jednego 
zdania niema uczciwie przemyślanego i rztczo 
wo uzasadnionego. Dziś iuż to cały świat mówi 
przc-dewszysikiem zaświadczyła Komisja Man 
dafowa owym 3 panom, którzy ten raport kry 
ja sw< em osobami, żo poszfi świadomie prać 
murzyna i w tym celu łudzili i wprowadź k w 
błąd opinję publiczna w Anglji i na caiyin świe 
cie. Skoro Lord Passfi< Id popełnił tę — powiedz 
my — nieostrożność r przywłaszczył sofcie wszy 
r tk e  nieprawdy, nielogiczności i — nieuczciwo 
ści owego sprawozdania to Weizmann miał mu

K rrsytfa j z  wakacyf toMiat sit 
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powiedz e t :  Nie rmągt. więcej z W asz? k>'4ow
ską Mośc'ą pracować. Skoro nieiua siły dać dy 
m.iiię Passfieldowl, to musiał ją dać sobie.

W ięc tak: Nie gwoli odpokutowania za niepo 
peln one grzechy miał Weizmann pójść, tylkdl 
dla silnej demonstracji. Toby było niewątpliwie, 
podziałało iakby silne i gniewne zatrzaśnięcie 
drzwi, za ktorcm wszystko się trzęsie,

Ot tak — ta k e  żądanie było wtedy 1 słuszne I 
celowe. Są dowody na to, że Weizmapn sam 
podzielał to zuanie i był gotow do takiego PO 
stępowania Nie jak o b y  się załamał, — to z  po 
wnością jest nieprawda. On był bardzc sduy t 
bardzo zdecydowany, i rzeczywiście pokazał, 
że dorósł do tej ciężkiej sytuacji. Wypadk' pa 
lestyńskie go zraniły, bolały, ąle nie ałamwię 
A najmniej go złamały różne sprawki, set. P a * i  
fieJda i Shmisa. On szedł dumny i wyprostów* 
ny do swe-iej dalszej roboty. Skoro mu ją podj 
wiązali, chciał itr stanowczym cgyme®, Lkóryłx?| 
by{ zrobił olbrzymie w razetw  na ęałyta i w ą  
cie, pokazać, co o  nich myśli. Cbęiał, aie mu mt 
pozwolono. Teraz ta chwila już minęła. Nie wfl? 
no <>dgrzewi.ć gniewnych wybuchów. Te jas4 
zasada nietylko polityki, c ie  także — eeb^ykk

Weizmann tedy już teraz res ygnuwai gfc nM 
że i nie powinien. Nie dla demonstrac£  *  jem 
cze mn»ej dla uzyskania od radykałów — to*, 
grzeszenia.

Wobec iegc idą go utrącić. W yrażają naeaC
ność i chcą gc obalić

Dobrze — nie mają sił i skończy się na zw5 
kłem nadymaniu się rde przypuśćmy, że m k ł 
by tę s'łę i m ógłby przeprowadzić swoje ucbw* 
ły, — rzyby nie przysporzył okropnej sdpo. u 
sjenizmowi ?

Nie mówimy o ten , że — tx> jest i tub!' s nu tu 
jenmica, — nie- mamy w zanadrzu p rzygoścw 1 
nych riastępców. Powiedzmy, jak się y  mówiło 
o żołr eizuch napoleońskie;', że każdy sjom st* 
nasi laskę marszałkowską w to m is'f ze. Znadozae 
się więc następca- Ale ten nas ępca mus*?łby dei 
piero, że rak powiem, nanizać na nowe, jakoś 
szukać połączenia w Londyne, w Jerocolirafc, 
w Genew:';, nawet w Waszyngton e. A to jest 
w danych warunkach niezmiernie trudno, me 
zmiernie skomplikowany proces. A w- między 
czasie mogą się stać rzeczy, których później 
dziesięć głów n e  zdoła zmienić. Właśnie w rym 
ciężkim czasie, w tych bardzo ciężkich w aru* 
kach musi być nieprzerwana ciągłość działania, 
czuwania, broniona i chronienia- Teraz żadne 
eksperymenty nie są dopuszczalne. Co było mo 
żliwc przed miesiącami, przea Białą Księgą, 
przed róż'cm i dwuznacznomi oświadczeniami 
Passfielda i Shielsa, po wstrzymaniu imigracji, 
po powieszeniu nad nami m eczą Damoklesowe 
go w postaci „eksperta" m igracyjnego i agr&r 
nego sir Shnpsona i t. d i t. d — to właśnie po 
tern wszystk em nie jest możliwe. T era* musi 
Weizmann dalej dźwigać cały ciężar ; musi 
czuć. że organizacja za nim twardo stei.

Tak — teraz jest atak na W e! cauna,.— te 
raz szczególni© — i niesłuszny ecelowy.



Szlagierowa premiera! Dziś w kinoteatrze Jźwkjkowym
!  W i e l k i  m o n s l r ć  p r o g r a m !  —  Fasey^uiący film dźwiękowy ! Jedyna 
sensacja  dnia! —  Pieiw szy sensacy jny fiim dźwiękowy wytw, Metro-Goldwyn 

Ł O N  C U A N E Y ,  I m o g c n a  R o b e r t s o n ,  Ł i o n e l  B a r r y  m o r ę
w porywająeym dramacie ludzi uginatąpych s ię  pod ciężarem nieokiełzanych namiętność!

N A  ZACHÓD OD ZANZIBARU
PAPIEROWY KOCHANEKW  program ie szam pańska kom edja 

pełna płom iennego humoru p. Ł
w g l. r o la c h  MARION D A l l r  S ,  N1ŁS A 8T H E R

Początek sean. o g. 5 , 7, fi10, w niedzielę o g. 3. —  N ajchłodniejsza sala Krakowa

Reichstag rozwiązany!
B e r l i n  1S. 7. PA T. Na dzistejszem posiedze 

niu Reichstagu wniosek socjalistów o notował 
aiertie dekretu podatkowego, w ioanego na pod 
stawie art. 43 konstytucji Rzeszy, przyjęty zo 
stai 236 glosami przeciw 221. Za wnioskiem gto 
sowali socjal—demokraci, komuniści, tritlerow

cy oraz większość frakcji niemiecko—narodo 
wej.

Po ogłoszeniu wyników głosowania kanclerz 
Bruening odczytał dekret rozwiązujący Reicbs 
tag.

Dlaczego objął gen. Konarzewski
kierownictwo min. spraw wojskowych?

'(Telefonem  od  naszego korespondenta)

W a r s z  a w a  18. 7. (Sin) W  związku z po­
wierzeniem generałowi Konarzewskiemu kiero- J 
wnictwa ministerstwa spraw wojskowych na j 
czas letniego urlopu wypoczynkowego marsz. ; 
Piłsudskiego część prasy podaje fantastyczne 
pogłoski, traktujące ten fakt jako coś niesły­
chanego. Natomiast w sferach miarodajnych 
twteróza kategorycznie, że owe fantastyczne 
pogłoski są najzupełniej bezpodstawne i że ten 
fakt jest całkowicie pozbawiony wszelkiego 
znaczetra politycznego. Pozatem powierzenie 
■^rownictwa ministerstwa na czas nieobecno­
ści urzędującego ministra wiceministrowi nie 
jest rzeczą nową i zgodne jest z piaktyką od 
lat ustaloną. To samo miało miejsce, gdy marsz 
Piłsudski w r. 1928 wyjechał na urlop do Ru- 
Mtmji, zaś w r. 1923 podczas urlopu ówczesne­
go ministra skarbu Grabskiego kierownictwo 
ministerstwa zostało powierzone wiceministro­
wi Kłamerowi, na czas zaś nieobecności owcze

Konferencja okrągłego stołu
Czy Gsndhi weźmie udział?

L o n d y n  18. 7. PAT. Rząd angielski posta­
nowił traktować sprawę konferencji okrągłego 
stołu z przedstawicielami Indyj w płaszczyźnie 
ponadpartyjnej, wobec czego w skład delega­
c ji brytyjskiej wejdą delegaci wszystkich 
trzech stronnictw. Prawdopodobny skład dele­
gacji jest następujący: z ramienia partji Pracy 
MacDonald oraz minister do spraw Indyj Benn, 
z ramienia konserwatystów Baldwin i Cham

D ZIŚ

Uf R A D  JO
G A w ifo ^ n ifc Z ^  
PODHALAŃSKI

10. września Zgromadzi nil 
bigi Narodów

W a r s z a w a  18. 7. PAT- Jak  donosi pcasAj 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych otrzymało 
urzędowe zawiadomienie od sekretariatu gen© 
ralnego Ligi Narodów, iż tegoroczne 11—te  % 
rzędu zgromadzenie L g i Narodów rozpocznie 
się w Genewie w dniu 10 września. Urzędowy 
porządek dzienny nie został jeszcze lotąd  cżtoa  
kom Ligi rozesłany. Prasa przewiduje jednaki 
iż tegoroczne zgrom adzeni będzie szczególrrfc 
doniosłe, ze względu na Sjjodziewana dysknste 
na temat unji europejskiej.

snego ministra sprawiedliwości Wyganowski©- 
go kierownictwo min. sprawiedliwości objął 
wiceminister Tak brzmi urzędowy komunikat 
w tej sprawie.

W kotach politycznych krążą jednak pogło­
ski. że marsz. Piłsudski wraca do W arszawy 
7. sierpnia i stąd udąje się na dłuższy urlop do 
liiszpanji. Potwierdzenia tej wiadomości do­
tychczas brak, w każdym razie liczyć się na­
leży z chwilowem usunięciem się marsz. Pił­
sudskiego od po.ityki aktualnej. Nie jest nato­
miast prawdziwą wiadomość, iż Prezydent Rze 
czypospolitej powierzy gen. Konarzewskiemu 
stanowisko kierownika ministerstwa, w tym 
wypadku bowiem byłby jeden i ten sam resort 
obsadzony przez dwóch ludzi. Jedynie marsz. 
Piłsudski powierzył gen. Konarzewskiemu kie­
rownictwo, co zostanie ogłoszone w dzienniku 
rozporządzeń min. spraw wojskowych.

Kroki sądowe przeciwko pismom 
lewicowym

W a r s z a w a  18. 7. PAT. Komisariat r^ądł 
wystąpił do prokuratury przy sądzie okręgo* 
irym w Warszawie z wnioskiem o pociągnięci* 
do odpowiedzialności redaktora odpowiedzial­
nego czasopisma „Wolnomyśliciel polski" z i 
znieważenie w numerze 14 tegoż czasopism*, 
pamięci zmarłego biskupa Lisieckiego orał 
redaktora czasopsma „Robotnik" za podani* 
świadomie kłamliwych, podburzających wiado 
mości o przebiegu zajść w Żyrardowia.

„A n fyw o je n n y" dzień 1 .  sierpnia - 
propagandą m ilitaryzacji sowietów

M o s k w a  18. 7. PAT. „Antywojenny dzieł 
1 sierpnia" ma być wykorzystany przez organ,' 
zację komunistyczną dla lustracji przygotowa­
wczej w dziedzinie militaryzacji sowieckiegc. 
społeczeństwa. W  klubach . w parkach i ośroo 
kach kulturalnych — głosi instrukcja — należy 
organizować wieczory, poświęcone dniu 1 sier 
pia, urządzać snecjalne pokazy i demoiistrac.it 
rezultatów w dziedzinie wojskowego przygou 
wania członków Ossoayiochimu, olimpiady 
sportowe itd. Należy również koniecznie spraw 
dzać działalność wojennych ośrodków i zorga 
nizować łącznie z Ossoaviochinem lustracje k£ 
lek wojskowych — dodaje ta instrukcja.

berlain, jako przedstawiciel liberałów — Retr 
ding, b. wicekról Indyj. Termin zwołania kon­
ferencji może być odroczony z października 
do stycznia, o ileby prowadzone obecnie zaku­
lisowe rokowania z Gandhim w sprawie jego 
udziału w konferencji wymagały więcej czasu 
dla odwołania akcji cywilnego nieposłuszeń- 

j stwa oraz przeprowadzenia amnestii politycz- 
i nej.

t a i  fylil § «  w Mii
12 robotnikói"! zabitych

C a  m p:n i t c h e 11 18. 7. (Kalifornja) PAT- W  
•dległeści 40 kim. na południe od Livermore, 
przy robotacn kanalizacyjnych w głębi znajdują 
cego się ix>d ziemią tunelu, miała miejsce eksplo 
zja gazów, które zgromadziły się tam z powo 
dów doty.hczas n ^wyjaśnionych. Znajdujący 
się w tunelu robotnicy w liczbie 12 ponieśli 
śmierć.

 o-------
W i e d e ń  18. 7. PA T Według wiadomości na 

deszłych z insbrucku. zamiarza maoor Pabst o 
puść ć w k-ćtce W ło cly  i osiąść na stałe w Mo 
rtóchjum. >

, — Prof Tadeusz Zieliński mianowany został 
doktorem honoris causa uniwersytetu pary | 
skiega.

Raid £w onetek
B e r i  n 18. 7. PAT. W czoraj dnia 17. b. m. 

ilość samo’o*6w, przybyłych na lotnisko w Staa 
ken, celem wzdęcia udziału w tegorocznym kon 
kursie mięezynarodowym, wynosiła 52. O godz. 
19— tej przybyła pierwsza szwajcarska maszy 
na z pilotem Picrroz. zaraz za niim przybył Po 
lak Rutkowski, na samolocie P. 6. s. 52. O godz. 
20‘30 wylądowała plotka angielska Spoorar, 
która z d^óremi wynikami brała udział również 
w konkurs:e zeszłorocznym. Ostatni wylądował 
Staaken F-ancuz Fmat Komisia techniczna, skła 
dająca się giównie z członków Instytutu badań 
technicznych w Adlerhofje. prowadź bez prze 
rwy wstępne badania awjonetek, mimo to udało 
się dotychczas zbadać zaledwie 22 aparaty. Do 
p< południa dnia 18 b. m. to znaczy do zamknię 
da zap!sów pozostaje teszcze do zbadania prze 
szło 40 maszyn.

B e r l i n  1&. 7. PAT. Jak donosi sekretariat

profest sowiecki w PeV*n<*fors?o
M o s k w a  18. 8. PAT. Tass, Rząd ZSRR 

wystosował do rządu finlandzkiego notę prote 
| stacyjną z powodu ostatnich wypadków wyda' 

lania z Finlandji na terytorium ZSRR komunl 
stów finlandzkich. Nota wyraża przeświadczę* 
nie, iż rząd finlandzki podejmie środki w celu 
położenia kresu podobnemu naruszaniu grani*' 
cy, oraz że zarządzi przeprowadzenie śledztwa 
w wypadkach, które miały miejsce i pociągnie 
winnych funkcjonariuszy finlandzkich do vd' 
powiedzialności,

Komunistyczna „L’HumaniteM 
w kłopotach finansowych

P a r y ż  18. 7. PAT. Oficjalny organ partji ke 
mun sycz.iei „L‘Humanite“ zawiadamia dzisia* 
swoich czytelników, że ze względów budżeto 
wych zmuszony jest w ciągu dwóch miesięcF 
ukazywać się tylko trzy razy na tydzień na CZ& 
reoh stronach, zamiast pięć razy na sześciu str° 
nach, jak dotychczas

generalny Aeroklubu w Berlinie, dziś o  godzn e  
12— tej z o ra ły  zamknięte zgłoszenia awionete^ 
ns raid nr ędzynarodowy. W  raidzie weźmie J* 
dział 12 polskich aw onetek na ogólną liczbę &  
zgłoszonych. Przew ażają aparaty niemieckie.
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Ufotka mięfaynar.koifi erenc ja gospodarcza
i pod egidą Polski

W a r s z a w a  18. 7. PAT. W  związku z propo 
ZycM rządu polskiego do państw rolniczych Eu 
ónopy, w  sprawie zwołania wspólnej konferencji 
ffihrietrów rcolnictwa tych państw, — dziennik 
•twierdza ą. że inicjatywa polska nastąpiła w 
^zględnieniu  nastrojów, jakie wytw orzyły się 
Wśród państw rolniczych Europy środkowej, a 
ł t ó iy o h  sto tą jest dążenie do stworzenia jed 
oohtego frontu państw rolniczych Europy, w o 
broonte przed przewagą państw przemysło 
wych. Dzienniki zaznaczają dalej, że tendencje 
O f e a a s a B a s s B a

współpracy państw rolniczych występują już 
od czasu !;r>.:oferencii ekonomicznej w Genewie j 
w roku I9ż7, przejawiając się w sposób coraz 
to silniejszy- Polska była od początku czynną 
przedstaw cieiką idei zbliżenia gosopodarczego 
państw ,'cln czych i dlatego wystąpiła obecnie 
ze swoją inicjatywą. Propozycja Polski skiero 
waną została do państw bałtyckich, t. j, Estonji, 
Łotw y i Fmand-ji, oraz południowo—wschód 
n e j Europy, t. j. Czechosłowacji, Rmnunji, W ę 
gier, Jugosławii i Bułgarji.

Wybory do Reichstagu — w  wrześniu
B e r l i n  18. 7. PAT. Według komunikatu K u  

na Wolf la, — termin wyborów do przyszłego 
Reichstagu będzie naznaczony na dzień 11 wrze 
śnią 1930 roku. Ponieważ nowo wybrany Rełchs 
fet* musi się zebrać w 30 dni po wyborach, — 
należy przypuszczać, źe pierwsze pos*edzenle 
Reichstagu odbędzie się w połowie paźdzterni 
ka b. r.

Sccfallśc! ridcSftńscy nie wezm ą udziału 
u; uroczystościach oswobodzenia

• B e r l i n  18. 7. PAT. Z powodu listu Hinden- 
°urga, zarząd okręgowy partji socjaldem okra­
tycznej Nadrenji wydal odezwę, w której mór 
fri, że sensacyjny krok prezydenta Rzeszy sfa-

wia robotników nadreńskich wobec zupełnie 
nieoczekiwanej sytuacji. Partja socjal-demokra 
tyczna była dotychczas gotowa wziąć udział 
w uroczystości oswobodzenia Nadrenji, już cho 
ciażby dlatego, że ona sama oraz stojące z nią 
wielkie masy robotnicze brały udział w oswo 
bodzeniu Nadrenji i zwalczaniu separatystów. 
List Hindenburga zmusza partję do zajęcia in­
nego stanowiska. O ile prezydentowi Rzeszy 
uda się uzyskać cofnięcie zakazu organizowa­
nia Stalilhelmu na terenie Nadrenji, partja so­
cjaldemokratyczna wycofa się od wzięcia 
udziału w powyższych uroczystościach.

Jak wiadomo, prezydentowi Hindenburgowi 
udało się uzyskać cofnięcie zakazu.

*AONIKA TELEGRAFICZNA.
— W czoraj w nocy podeazs burzy, jaka sza- 

te a  nad województwem wileńskiem, w drodze 
do Niemienczyna 19-Ietnia W alerja Rutkowska 
chcąc przeczekać ulewę, schroniła się pod drze 
*o . W tym momencie piorun uderzył w drzewo
* Rutkowska poniosał śmierć na miejscu
. — Prezes Okręgowego Urzędu Ziemskiego w 
Poznaniu Okolowicz, uległ onegdaj wypadko­

wi samochodowemu w drodze z Gniezna do Po 
znania. Stan zdrowia prezesa Okołowicza jest 
poważny wskutek powstałych koniplikacyj.

— W czoraj wieczór przybyła do Poznania 
z Gdańska, na miesięczny pobyt w Polsce, wy­
cieczka Stowarzyszenia studentów polskich w 
Ameryce. Wycieczka zabawi w Poznaniu 3 dni. j 
Gośćmi opiekuje się poznański komitet akade- i 
micki.

Nominacja ambasadora Rzp!i : j w ftngorze
W a r s z a w a  18. 7. PAT. W dzisiejszy a 

„Monitorze Polskim" ukazało się postanowię 
nie p. Prezydenta Rzeczypospolitej o nom im 
cji posła nadzwyczajnego i ministra pcłnbjnoc 
riego pierwszej klasy Rzeczypospolitej Polskiej 
Kazi Olszowskiego na ambasadora Rzeczy­
pospolitej przy prez. Republiki tureckiej.

Konferencje prem iera
W a r s z a w a  18. 7. PAT. Premjer przyjął 

dziś: p ministra spraw wewnętrznych gzn. Sła- 
woj-Składkowskiego, wojewodę wołyńskiego 
Józewskiega wreszcie marszałka senatu Szy* 
niańskiego.

Lotnicy włoscy i niemieccy 
nad Polską

W i l n o  18. 7. PAT. We czwartek dnia 17 
bm nad granicą polską, w rejonie Stołpców, 
przelecieli na awionetce znani lotnicy włoscy 
kap. Francesco Carlo Lombardo, z mechani­
kiem Gini Campaninim. Lotnicy odbywaia wiel 
ki raid da szlaku Turyn-Tokio. Obecnie udają 
ją  sie oni do Moskwy. Również Wczoraj nad 
granicą polską, w rejonie Dzisny, przeleciały 
dwa samoloty niemieckie, które odbywają lot 
z Niemiec do Rosji sowieckiej,

K atastrofa autobusowa na linji 
Wilno —  Grodno

W i l n c  18, 7. PAT, W czoraj na szcs'e WiJ- 
no Giocr.o wydarzyła się katastrofa samocho­
dowa .Autobus przepełniony pasażera Tli, zbliża 
jąc się do Radunia, wpadł do rowu i przewró­
cił się do góry kolami. Z pod autobusu wydoby 
to 4 osoby ciężko ranne, a Kilkas osCu lżej. 
Po opatrzeniu rannych umieszczono w szpita­
lu w Raduniu.

Łotwa wydała Polsce przestępcę
W i l n o  18. 7. PAT, Prasa donosi, że na od­

cinku Dukszty, władze łotewskie wydały wła­
dzom KOP-u zbiegłego z Polski przestępcę kry 
minalnego Aleksandra Drozdowicza. Grasował 
cn dłuższy czas na terenie województwa wllsó 
skiego- a gdy go chciano aresztować, zbiegi 
da Łotwy.

ALBERT AERJEMANT

Podstęp Ora Poutin
Dok/tór Poutin mieszkał od lat kilku w malej wio. 

sce seweńsknej, rc-zsiadłej na pochyłości Mont — 
Msomal, szczytu, górującego nad większą częścią 
Piaoojii.

Człowiek inteligentny, rtriły i uczynny mógł zrobić 
karjeTę gdzieindziej, podczas gdy zainstalowawszy 
'*ię tutaj na prośby żony, rodem z tych stron z wiel 
fetn trudem zarabiał na życie. 
j _ Wieśniavy towiem seweńscy nic zasobni w gro.

pracując ciężko na skromny kawaiek cMeba 
iwyfcli pozwalać sofcie na wizytę doktora wówczas 
dopiero, kiedy Kostucha czai się u ich progu.

Doktór Pouitin wobec tego nie wzdragał się ni. 
*dy przyjmować honorarjów w naturze w postaci ja 
r*yn, nabiału czy drobiu. Mając serce pełne litości 
dla ludzi uDogich trzymał się zasady, że jedni dru- 
Cittp powim* z .wsze przyoliodzić z pomocą.

Mimo tak huimainita-rny stosunek do ludnoćcl oko 
te m e j z przykrem źdzż-wiennem zauważył, że od pe- 
^hego czasu w nagłych, groźnych 1 n.ecierpiących 
®^łokv wypadkach nawet nie uciekano się do niegc 
0 Poradę. Zaniepokojony, zabrawszy się energicz. 
®*e do zbaeanfia przyczyny tego zuawisika, dowie­
dział się niebawem, że jakiś ofccy — dość tajem 
"ftto  zachowujący się mężczyzna. — kupiwszy przed 
p r̂u miesiącami ltcby damek drewniany, zdała od 

na górze, osiedlił się w nim na stałe. Nikt nie 
go biiżcj. Miał lat około trzydziestu pięciu, 

p ^ ą kędzierzawa brodę sięgającą mu aż do past 
dhodzit staie w starym aksamitnym garniturze, o- 

^ b y i t i jin  mosiężnymi guzikami, z błyszczącą na 
Web głową -cienia. Trzymał idąc gruby kij w ręku. 
którego ręko-ieść wyciosa! sani n-o-żem.

Kiedy doktór Poutfa spotkawszy się z nkm przy 
h®dkiem, na drodze wioskowe', pozdrowił go póerw 

ZV na przyw ianie z podstępnym zamiarem wcią 
tcia w rozmowę, nieznajemy skręć ł bez słowa 

^Pcrwjedz.i w daleką ścieżkę, wtodącą d-o jego ss 
yhy, jakgdyby ruikaiąc zawarcia znajomości. 
Olrołięą przezwała go ..jmsrełnlkletr" n-ie twJhrnr 

^Wiedz.ieć rię bliższych szczegółów ego nsc-b ( 
^tow-iadaitt: jednak, że wielu z pośród wieśniaków

udawało się z naartaniun nocy po poradę lekarską 
do jego rudery i że niekiedy on satn wezwany do 
tego lub owego odwiedzał z wielkim sekretom.

Powstała stad j/Cgłosika, iż „pustelnilk", medyk bez 
dyplomu, posiadał jakieś cudowne środki lecznicze 
przeciwko wszelkiego rodzaju chorobom i w niespeł­
na trzy miesiące sława o mim rozeszła się na dzle. 
sięć kilometrów wokoło.

Podczas, gdy doktór Poutin pobierał po dziesięć 
franków zaledwie za wizytę, niektórzy kmiotkowie 
płacili pięćdzitsiięciofraniko.wym banknotem „pustel­
niku. wtA‘, byleby tylko raczył ich oglądnąć. Cytowa. 
no prżytem arcyciekaw e wyipadkl zasłabnięć, szczę­
śliwie przezeh wyleczonych.

Zarówno doktór Poutin, jak I inni okoliczni leka. 
rze, nie mogąc obojętnie patrzeć na tak wielkie po- 
rrtmejszenie swego autorytetu oraz cyfry swych ro­
cznych dochodów-, zbierali się kilkakrotnie na nara­
dy ze swymi kolegami ze „Zwąziku zawodowego 
lekarzy" przy pwdipirefekturze, przychodząc za każ 
dym razem do wniosku, że należy przedisiąwzląć 
odpowiednie środki, jasne wszak było jak na dłoni, 
że „pustelnik" zajmował sSę praktyką lekarską „nie 
legalnie" by? przeto w nlezgódzie z prawem. Ale jak 
tego dowieść?

Postanowuor.o tedy zastawić nań sidła i jeden z 
przyjaciół dnktiora Poutin, zgodziwszy się należeć 
do sp;sku uda? że jest ciężko chory. Żona jego, w y ­
lękniona pobiegła do „pustelnika" błagając go ze 
łzami w oczach o niezwłoczne odwiedzenie męża. 
Rzekomy znachoT pospieszył da- chorego, nie domy. 
ślając się oczywiście ukrytych za przepierzeniem 
świadków' i pc auskultacji orzekł kategorycznie:

— Ależ zdrów pan jesteś jak ryba. Chorujesz ra 
itnaglnację1 W racaj pti do swych zajęć i kwita t 

Na tej pod.s.nwie ..syndykat lekarzy" złożył na 
zajutrz skargę na samozwańca doktora do rąk pro 
kuratora sądowego i doktór Poutin wrócił do wsi z 
tryumfującą miną zwycięzcy. Nie mogąc pohamo­
wać włeBFt* tado-ści podzielił się nowiną z sąsia. 

darni, którzy nie omieszka!! puścić Jej w kurs. N!-m 
■czór Vdsvedł, cała okolica wiedziała że ,ptt 
in-lk" .póWlzne pra- '.-'płdr-hnJe do ..c «>ny Wśród 
'nego ->epł> cbr "  •— !  ̂ * <-■

-ich  pacjec ov. rzękoanege ziiachoru pośpieszy! dou

z ostrzeźeujerri.
— Uciekaj pan czemprędzed, bo axeswt cł B ozf.
—  Ani myślę! — odiparł zainteresowany, w zimw^i 

iąc ramiomam. obojętnie. — Nit boję się rdoocol Je  
stetn ponad sądami.

Zdumienie ogarnęło -wi-eśaiakótw na wieść o teu . 
Jakże) władzy podlegał ten człowśtfc? r - f ł * *  r A -  
kaztiw słuchał?

Na wezwanie prokuratora ^w słd eik" stawA sie 
niezwłocznie w gmachu sądowym pactorefefEtaBy,. 
przyjechawszy wozem jednego ze siwych pacjen­
tów w towarzystwie jego oraz dwudzieste h BUct, 
uzbrojonych w sierjry, kosy i motyki m . Minmf ' wy) 
padek.

Odbjjcunj pana. sztem em  — twiondeł ł ,   jtitS l
ośmielą lę paow wsadzić do „dtw f*'.

Rzekamy zrtachór przyjąwszy tasfcarwte do
mości stanowisko jakie zwolennicy Jeigo 
zająć w jego sprawie, z uśmiechem na twarzy wtszetf 
do biura pana prokuratora^ by pw dłuiguch dwóch go 
dżinach, któte czekającym przed gmachem sądów jw ,  
wydały się wieldeini, z tym samym spótaojnym ■- 
śmiechem stai ąć znów przed nimi.

— Prokurator przekonał się osobiście — cznamA. 
im, że nic wolno aresztować mnie. Sędziowie są 
bezsilni wobec mocy nadprzyrodzonych I taierrmych. 
Dość było kilku słów magicznych, wymówionych 
przeztmnie, by oskarżyciel publiczny umorzył moją 
sprawę. W racajm y do domu przyjaciele. Pozostanę 
nadal wśród was.

Powrót do o wsi był trlwmfatoy.■ • •
Okolica nie dowiedziała się nigdy istotnej treści 

rozmowy rzekomego znachora z prokuratorem, z 
której wynikło że skarga „syndykatu zawodowych 
lekarzy" nie miała podstaw, „pustelnik" bowiem 
złożył w iwoim czasie zgodnie z obowiązuijącem 
rozporządzenie nt sv.ói dyplom doktorski w kance­
larii podpre'tk.Lry, wolał jednakże uchody-ić za zna- 

i .-hora, znaiąc niechęć scweńsklch wieśniaków do 
dyplomowanych lekarzy.

— Przez Mość panie sędzio! — błagał prokurato. 
ra. żegraią-: «-ę 7. mim — n:-- - " --komu, że skoś

bm’ frtoó tt n-, v. er^ytccie pary.
i Iw-rza J — Straciłby iii ww.ystklch swoich pacjentów!
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Kilka stów o Kowlu
Moźeby tych parę słów, które chcemy powie 

dzieć o nieaawnych wypadkach w Kowlu — 
bliższe szczegóły o nich podajemy na innem 
miejscu dzisiejszego numeru — było zbytecz­
nych, gdyby prasa polska, i to nietylko kierun­
ku antysemickiego, nie była zajęła wobec nich 
stanowiska zupełnie nierzeczowego i nieodpo­
wiedzialnego. Same te wypadki dla siebie nie 
były może niczem poważnem, chociaż z rela­
cji miejscowego organu żydowskiego wynika, 
że lokalne władze bezpieczeństwa nie stanę­
ły na wysokości zadania w chwili, kiedy całą 
awanturę można było stłumić w zarodicu i nie 
dopuścić przedewszystkiem do paniki w mie­
ście. Skoro jednak do pożałowania godnych 
wybryków już doszło, powinna była uczciwa 
część prasy polskiej odgrodzić się od wszel­
kich elementów chuliganerii, zamiast zwracać 
się przeciw prasie żydowskiej, czyniąc je j w 
tonie mocno obelżywym gorzkie wyrzuty z po­
wodu rzekomej przesady  w sprawozdaniach ze 
za jść  kowtełskich. Nawet półoficjalna „Ganeta 

, Polska" załatwiła się z Kowlem w ten sposób, 
że zamieściła brzydko napastliwą notatkę, w i 
której była mowa o „narodzie wybranym", o 
wprzeczułenm żydowskiem“, o „Krzywdach ży- 
uowsufcb", które mają być słyszane zagranicą 
ł tym podobne sympatyczne zwroty, znane do- 
Bsoaak. z prasy żydożerczej.

Gdyby otóż nawet w relacjach prasy żydow* 
rfdiej Łyta przesada — z dokładnego opisu 
£a£S£ w „Kowier Sztime" wynika, że przesady 

było, — xo jedn, J  nie wołno tego rodzaju 
WjąKkłków raaktować ze stanowiska krytyki 

_jnstod  dziennikarskich. Ka*dy rutynowany
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Za kulisami ubozu sanacyjnego
W  bundowsikie# „Fołhscajtumg*' czytam y:
„W obozie sanacyjnym (panuje zupełny roz 

gard ja sz.
Na czele bloku rządowego stoją pułkownicy 

ze Sławkiem i Świtaiskim na czele. Mają o:.i je 
dnak w e własnym obozie bez liku przeciwni 
ków, a nawet wrogów. Deklaracja trzech po 
słów włość > ńskioh, którzy wystąpili z klubu 
rządowego eraiz list otw arty posła Cieplaka, od 
słomły nic co rąbka zasłony, zakrywającej kuli 
sy  obozu rządowego. Konspiruje się za piecyma 
prezydiami .. edynki", nie chce się siedzieć ra 
zem z pamm. i t. d.

Wyżer jeszcze sięgaja fale buntu ze strony t. 
zwą Zjdonoczenia pracy. Artykuły p- Szur :a w 
.Przełom ie" podkopały silnie autorytet obozu 
rządowego. Obecnie organizuje „Zjedno.zen.e" 
samodziolic grupy, które prowadzą nieraz o 
twartą wa’kę przeciw oi cjalnym organizacjom 
sanacyjnym po wsiach i miastach.

Równocześnie w yrastają tajne organizacje o 
sób wojskowych, dla których „pułkownicy" sa 
tylko stanenr przejściowym na drodze do praw 
dziwę silnego rządu.

A z drugiej strony zaczynają się niepokoić 
konserwatyści w  obawie przed da'szym gnie 
wem wsi. Obszarnicy zaczynaja się obawiać o 
swoje majątki i dlatego nie chceliby. ażeby wal 
ka bardziej rozgorzała 

Jak reaguje na to rządząca grupa w obozie

sanacyjnym, pułkownicy? Są silni wobec sła 
bych, a słabi wobec silnych. Obawiają się za 
czep ć z panami i generałami, wyładowują prae 
to cały  swój gniew na chłopach i buntowjikacii 
„demokratycznych". Robi się przygotowania do 
zjazdu w Radomiu, gdzie się ma nadt adę aa 
tchnąć nowym duchem i skonsolidować szerey 
zwolenników. Ma się jeszcze ciągle nadzieję, ł*  
przecie uJa się nakłonić Piłsudskiego dio Łobra 
nia głosu odpowiedniego nagadania Centwjio 
wowi za Kraków.

Tymczasem jednak nsiłuje się spanaShocwafc 
wewnętrzną opozycję w inny sposób. Twocay 
się organizacje konkurencyjne które n*ają zła 
mać Zjednoczenie pracy- Naprzykład — ażeby 
sparaliżować wpływ t. zw. „młodzieży demo 
kratyczne;" będącej ekspozyturą Ziednoczenna 
pracy, powołano do życ a aż dwie sanacyjne or 
ganizacje młodzieży; jedna p. n. „Zakon młodej 
Polski" pracuje między studentami, druga zaś 
wśród ogrh  młodzieży. Obie org„nizacje zesta. 
ły założone ptrzez pułkowników.

Poza ten  usiłuje się usunąć każdego d^autezi. 
sanacyjnegc, na którego pada cień „nieprawo 
myśInośc:,:.

Jest rzeczą jasną, że te „silne środki" me ura 
tuiią wewr.ętrznego pokoju w obozie samacyj 
nym. Obóz sanacyjny rozpada się pod napo 
rem niezadowolenia i rozgoryczenia kraju, i nie 
pomogą r i  żadne represje i żadne mowy".

Uroczystości Heglowskie
W  Szczakow ej odbyta się w dniu 16. bm. uro

TtiSesaSkan i każdy praktyczny polityk wie, że j czySta akademja z okazji 26-tej rocznicy śmier- 
bardzo często przesada jest bardzo przykrym, j ci Herzla, Po odśpiewaniu przez chór Techza- 
B>eJsiiw M itfnjw  atrybutem pracy sprawozdaw j kny przemawiali prezes K. L. p. Zweigenhatt 
Czej w diA juwka sżwie, zwłaszcza w tych i oraz p_ Lcitar Schmeidler. P. Mania Diamand 
ffszys& ldi .wypadkach, gdzie relacjonowane deWainowaIa wiersz „Nad grobem Herzla" 
knaisema odbyły się w atmosferze paniki. Tyl- j Na ^ 0 , ^ , , ^  przyjęto wniosek ó wystanie
Ko iraSwuuSS hib zła woła może przypuszczać, 
fec praesadne uesaz waidomości o  wybrykach, 
fcksoesacŁ i pogromacli antyżydowskich mają 
O sn jt ŻPÓdto w dbęd szkodzenia państwu lub 
łdarmowania zagranicy. Przekleństwem pracy 
OzłemńhjŁisklej jest pc-śpiecii, konieczność na- 
łydnnfcrstowego rełacjonowajiia o zaszłych wy 
BarzenfaeŁ. H-zy redagowaniu tygodnika moż- 
ba skrupulatnie IrootrcJować otrzymane wiado- 
todscż. W  pracy dziennikarskiej musi się poda* 
[ra ć te . cb aęz często tylko nawpół dobrze zna­
nego d u  * ódta otrzymuje, bez możności kon­
troli 1 sprawdzenia. Otrzymywane zaś relacje, 
pochodzące z miejscowości, w której właśnie 
panuje nastrój paniki i najwyższego zaniepoko­
jenia, są nieraz, można niemal powiedzieć: z
natury rzeczy, przesadne. Tam, gdzie się bije, 
gdzie są zbiegowiska, gdzie ludzie uciekają, — 
stiach ma oczywiście wielkie oczy. Rozumie 
się samo przez się, że najnieprzyjemniej odczu 
wa ten stan rzeczy właśnie prasa żydowska, 
której rozmaici ludzie naiwni lub antysemici 
przypisują świadomą tendencyjność. Wszak 
taka mimowolna przesada szkodzi przede­
wszystkiem interesom żydowskim, a nie żad­
nym innym. W ystarczy przypomnieć tylko tra 
giczne wypadki lwowskie z roku 1918. Zostało 
wówczas zabitych około 70-ciu Żydów, z któ­
rej to liczby w szalonej panice ówczesnej zro­
dziła się w niektórych pismach żydowskich 
Ilość kilkaset Żydów. Kiedy potem tę ostatnią 
liczbę sprostowano, mogio się w oczach po­
stronnych wydać, że właściwie nie stało się 
mc strasznego, bo nie zabito kilkuset Żydów... 
Tak. iakby zabicie kilkudziesięciu ludzi było 
rzeczą nie straszną!

Na szczęście ma to wszystko, co tutaj mó­
wimy, charakter raczej teoretyczny. Ogółem 
należy z przyjemnością stwierdzić, że władze I 
państwowe w Polsce stoją obecnie na wysoko- i 
śc> swego zadania, kiedy idzie o utrzymanie : 
spokoju i porządku. Wzorowe było pod tym 

— z wyjątkiem pierwszych kilku 
zachowanie się władz w roku ubie- 
Lwowie. kiedyto nieodpowiedzialne 
usiłowały z okazji procesji w dniu 
:di sprowokować tluin przeciw lud- , 

ości ż>.’ ..skiei- (b) ;

względem 
godzin — 
glyn: we 
'ednostki
tękafh P

protestu do rządu angielskiego przeciw wstrzy 
maniu emigracji chalucowej.

W  Milówce odbyło się w Jniu rocznicy zgo­
nu naszego Wodza Teodora Herzla nabożeń­
stwo żałobne przy udziale licznych rzesz lu­
dności miejscowej oraz letników przebywają­
cych w Milówce na wywczasach. Po odśpie­
waniu modlitwy żałobnej przez p. Seiftera, wy­
głosił przemówienie p. Siisskind.

Rewizjoniści przeciw karze 
śmierci w Palestynie

Tygodnik rewizjonistyczny „Der Najer 
W eg“, wychodzący w Paryżu, ogłosił w nume 
rze z 29 czerwca br. następujący artykuł pt. 
„Teraz nadszedł czas":

„Trzej skazani na śmierć a nie ułaskawieni 
Arabowie zostali powieszeni w Akko. W szyscy 
inni skazani na śmierć Arabowie zostali ulaska 
wieni. Sprawa została więc na razie załatwio­
na. — T e r a z  nadeszła jednak pora dla ener­
gicznej i systematycznej kampan i na rzecz 
zniesienia kary śmierci, tego legalnego mordu 
wykonywanego przez aparat państwowy. Chce 
my walczyć o tc, aby Erec Izrael nie została 
więcej splamiona możliwością takiego wykona 
nego na zimno legalnego morderstwa. To jest 
nasz ogólny i zasadniczy postulat, który muS 
teraz być wystawiony. Teraz — a nie dopiero 
wtedy, kiedy taka kampanja mogłaby niechy­
bnie być uważana za ustępstwo i za prośbę o 
przebaczenie u morderców i bandytów. — Ka­
ra śmierci w Palestynie musi być zniesiona".

STRASZNA TR A G E D JA  W  W IO SCE GRANICZ­
N E J.

We wsi Rychnowy w powiecie człuchowskirn 
po stronie niem ieckiej tuż nad granicą polską po­
w stał onegdaj olbrzymi pożar, który straw ił do­
szczętnie dom gminny, zam ieszkały przez rodzinę 
Jshnów . W  płomieniach poniosła śm ierć Jałunowa
i je j  trzym iesięczne dziecko.

Jahn, w którego oczach żona i dziecko poniosły 
straszną śmierć, wskutek przerażenia ĝifamiił i 
oniemiał.

DZIEŃ POLITYCZNY

Po zamknięciu nieoticarfei 
sesji Senatu

„Polonja" pisze:
„Jak to było do Pizewidzenia, sesja Senatu, 

która miała wiele ważnycn spraw do załatwię" 
nia (np. niecierpiąca zwłoki ustawa o ochronie 
drobnych dzierżawców), została zamknięta 
przed je j faktycznem otwarciem. Hocki klocki 
trwają.

Zamknięcie sesji senackiej przeszło w kojach 
parlamentarnych i politycznych niemal bez  
wrażenia. Nikt bowiem nie przypuszczał, aby 
losy nadzwyczajnej sesji senackiej były inne.

Natomiast w kolach gospodarczych i zacho  
wawczych, współpracujących z Rządem, wiudo 
m ość o zamknięciu sesji senackiej wywarła 
przygnębiające wrażenie.

System walki z parlamentem trwa w dal" 
szym ciągu i niema już najmniejszej nadziejł 
na rozpoczęcie  w najbliższym czasie prac nad 
ustawowem uregulowaniem zaniedbanej dzie 
dżiny gospodarczej oraz wielu innych kw esty i  
o pierwszorzednem znaczeniurt.

" 'i !

ŻYDOWSKIE TOW ARZYSTW O SPO RTO W E W 
KRAKOWIE. Na odbytem onegdaj Nadzwyczajnem 
Wainem Zgromadzeniu został wybrany następujący 
zarząd: P trz e s  H. Lewkowicz, wiceprezes M. Gross, 
sekretarz S. Wiener, skarbnik I. Fenber, członkowie 
Wydziału: H. Hirsch, Ch. Gołdwasser, M. RułrŁnfelĆ, 
Komisja rewizyjna: Baz.es, Horowitz. I. Sperling Sąd 
honorowy: 5. HinsKih, J . Brandes, J . Kanner. Adres se 
kretarjatu brzmi: S . Wiener, Kraków, Miodowa 35-

PA TRIA — HAKOAH. Końcowa rozgrywka o nr* 
strzostwo 1 asy B. odbędzie się jutro w niedzielę na 
boiska K. S. „ Jis z a "  o godz. 5‘45 popołudniu. Ceny 
wstępu bardzo musicie

A
W ielce zasłużonemu Prezesowi Panu M eiło - 

chowi Hirschbergowi, rodem ze Szczakowej* 
oraz Pani Esterze Hallman, rodem z Jaworzoia, 
z okazj zaręczyn, ślemy tą drogą najserdecz­
niejsze życzena. oraz gratulujemy

Stow arzyszenie „Hatikwa" SzczakoW *
2421x

Ida Engiandertiwna Dawid HoetufeM
Kraków  Cieszyn

łarfefateai w lipca 1980 z. lOtM
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N A S Z A  N O W A  P O W IEŚ Ć
S Z A L O M  A S Z

W  sw ej świetnej, fascynujące] powieści p. t. „Powrót Chaima Lederera" wprcr 
wodza nas Szalom  Asz w osławiona;• nory nowojorskich warsztatów pracy, gdzie 
tysiące imigrantów za  Uchem wynagrodzeniem pędzi życie  — życie wyniesione z 
nędzy i ucisku starego świata do  kraju, ku któremu zdaia tęsknili jak  do Ziemi 
obiecanej TyUto niewielu z nich wy doby w a s ie  z ow ego piekła maszyny na wierzch, 
w sferą bogactwa i s z c z ę ś c ia 1 Ale ,szczęście"' jest problematyczne. ,£hop"  trzy 
m a  w kleszczach nawet i tych, którym udało s ie  osiągnąć wyższy szczebel na dra­
binie społecznej. Droga Chaima tederera , namalowana wszystkiemł barwami gen 
jednej sztuki pow ieścią pisarskiej Asza — w ykracza przeto ponad los jednostki, 
dotykając problemu społecznego i problemu szczęścia ludzkiego w ogóle.

„Powrót Chaima Leder era"  — w przekładzie Leona Tem plera  — rozpoczniemy  
'drukować w naszym odcinku DNIA 26 B. M

„POWRÓT CHAIMA L E D E R E R T
Wu.mnHHi

l i i ' 1 rlr« 'WfL! • 1» M  - J
■ilt m m l. ',  h tiiilln illllfłllu scfS  (m u flt m lih it  liilm r I tt iu b I iim i

Położenie go&pcdarsfwsi światowego
\V holc-nders.1, m ..AMgemeen Handełsblad" z 10 bm. 

zmany ekcKnjisita amerykański j>rof. !rvlng Fisher, 
Dul, ;ku'c po dpow yższyin nagłówkiem szeroko za 
'kreślony artykuł, którego zasadnicze wywody brzmią 
iak następnie:

Cyfra bezrobotnych w Angłfł według obfite eń wy 
Dos; dziś równo 1,800.000 osób. W przemyśle sta­
dowym i id c  •.njjir: zaś ograniczenie produkcji poste 
'Duje napnzol. Również i we F to c i i ,  gdzie do nieda 
^ na w gospodarstw,ie zaznaczał się rozkwit, obecnie 
Produkcja zmniejsza się. Niemcy próbują swoją zdoł 
ność eksportową popraiwió przez równo». zesną redu­
kcję cen *p’ac. W Italjl również zaznacza s.ię zumiej 
szona produkcja stali .i żelaza. Położenie przemysłu 
Zegarowego w Szw ajcarii jest niepomyślne, zaś prze 
mysi drzewny w Szwecji cierpi z powodu zmnieiszo 
Pego zapotrzebowania angielskiego. W  Czech osiowa 
<-*U cyfra bezrobo-tn-ych wzrasta, a w przemyśle wló 
Menniczym parułe zastój, w Austrii wreszcie depre­
sja przeimysb.:v, a trwa nadal, podobnie jaik w Euro- 
P>e ma się rzecz także w Argentynie ,i Brazylii oraz 
"W Indijach ‘ Australii.

Znajdujemy się zatem wobec ogólnej depresji go­
spodarczej, k orą znamionują spadek cen towaro­
wych oraz znrrieiszona siła nabywcza mas. Niie sta 
Dowi tu zaś wyjątku położenie gospodarcze Stanów 
Zjednoczonych. 1 tu bowiem ujawnia się zmniejszona 
s-iła nabywcza ludności kiór tłumaczy właśnie spa 
dełc obrotu ninerykańsk.rch przedsiębiorstw produk­
cyjnych. Wyniósł zaś te nsipadek według osratnlcb 
chłfczefi w l-ym kwartale 1930 r już przeszło, 20% 

W  ubiegłych 7 latach gospodarstwo w S.amach Zie

dnoczcnyi.-h zakwitło w sposób Dezprzykładiiiy. Ol­
brzymie zapasy zlcta umożliwiły bankom federa! 
iiyni szeroko zakreśloną po-litykę kredytowa mają 
cą na celu stabilizację cen i rozszerzenie przemysłu. 
W Europie zaś sytuacja przedstawiała się wówczas 
zupełnie inaczej. Do roku 1928 amerykańscy kapita­
liści pożyczali; Europie swoje pieniądze, To też do- 
póz: Europj , Kanada i Ameryka południowa otrzy­
mywały od Sianów Zjedncczonjcli dostateczną ilość 
kapitału, wszystko pozornie było w porządku. Nie 
zauważono wcale, że bardzo szybki wzrost warto­
ść: dolara o przeszło jedną trzecią w porównanDu 
z okresem deiiacy-jnym w 1920— 1021 r. odpowied­
nio zwiększył europejski ciężar dłużnlczy. Do.p ero 
po SiEÓżniorej rewizji usunięto tę niesprawiedliwość, 
redukując pierwotnie ustaloną wysokość długów' a- 
ljanokioh. Olbrzymia ilość zaś pożyczek prywatnych 
i państwowych, która w ostatnich latach dosięgła 
sumy 25 m nardów dolarów, znajduje się całkowi­
cie pod wpływem 13-procentowego w-zrosto warto 
śc: dolara w ciągu ostatnich 12 miesięcy.

Ponadto należy wziąć pod uwagę zesz.ywm-eniie 
międzynarodowych rynków kapitałowych w latach 
192S ' 1929. Wszystko to razem za śsprawiło, jak 
słusznie stv. icidził sir Josiah Stamp, że wartość 
pi ei nad z a na ncwoo się zachwiała, światowe zapa­
sy złota monetarnego okazały się niewystarczające 
: że n wszystkich rynkach towarowych zapanował 
kryzys. Wzrost siły nabywczej doJ«ra utrudnia za 
granicznym dłużnikom Stanów Zjednoczonych spla 
te odsetek Do przytoczonyon tu objawów naieży 
zaś jeszcze dodać jako objaw równoległy, a- po czę

śc1 w iis j  p is b  ynzyczym  tamtych objawów stały 
w«L_St • edupcb Watiktf o cła oclirctitie, a w 
~ińrTf(r)rJT>“ óśtatoia je j iraz#, rw-t-uowrcie nowa 
amerytkańSikŁ tassyta c o  ta, wywołały ostatecznie 
kryzys w, rysim  światowym.

iAJsao la jte b ń  mdttm że sytuacja noża się 
^ p raw ić. apwreęo ustka tu gospodarstwa
Śwlatoiwt®8 iłwA m  j  ściśle kreślonyeti ptun
_jK»w wyjbtla. Praeóew tj,ystkćem klan Briaada, ma 
jgcy Mi cela 'jcjorlobbc* w*t gospodarczej państw 
europejskich z oc^orwuiedaiefil j r  iowana oektemi. Po 
daagie: B o r t  « w b  mM eynarodowych, który już 
W k  -w zMicaaed mionrre pczyczynią się do roz­
kwitu auędzy>uaodow«eo ruchu handlowego, j który 
wotbac i^ożStwoSa-gos^udas-cizego zużytkowania świa 
toowego zapasa zloia moneUmago przyczyni się do 
rozw*zte przemyski we wszysudah krajach. Trzeciot 
zaś szczególnie wainoan czytnn8ricm który przyczyn 
at się do rozkwitu kotiijuntotary gospodarczej, to ro 
zwójająca się ooraz bardzme’ Kooperacja Basków  
Biletowych.

Nowy podział obszaru celnego 
w Polsee

W  zwif^zkti ze zwinięciem Dyrekoji* Cel vr W il- 
ilr-, minister skarbu zarządził okre: len ie noWOg® 
i-odziału obszaru ceLnego. Zakres działairru %  
rekcji cel je s t następujący:

D yrekcji Ceł w W arszaw ie podlegają: miasiła 
W arszaw a i województwa, wileńskie, uowag^dd*- 
kie, białostockie, poleskie, lubelskie, warszawstcŁe,, 
łódzkie, z wyjątkiem  powiatu wieluńskiego a ra "  
woj. kieleckie z wyjątkiem  powiatu częstochow­
skiego, zaw ierciańskiego i będzińskiego.

D yrekcji Ceł w Poznaniu podlegają wojewódz­
twa: pomorskie i poznausuie oraz powiat wkełou- 
ski woj. łódekiegc.

D yrekcji Cel w Mysłowicach podlega wof. śA%> 
skie oraz powiaty: ozęstoeboweki, rA w ón 
i będziński woj. kieleckiego.

Djrrokcji Ceł we Lwowie podlegają wojewooa* 
tw a: krakow skie, lwowskie, Stanisław w *y skie, tMM 
nopolskie i wołyńskie.

Pauiilon Polski na Targaon Marsylsklek
Izba Przem ysłow o- Handlowa w W arszaw ie kd 

muniktije, iż w związku z Ta*-gami iw^rsyłaueou^ 
Które odbędą się w d-mgiej połowie Wi-ześośa bŁ" 
Konsulat RP. w M arsylji zorganizował Komitety 
składający się /. tamtejszych tirm handlowych. Z*} 
mających się importem polskidi towarów do Frani 
c ji  południowej, m ające na celu wzięcie tnuzśald 
w specjalnym pawilonie polskim na wspomnia­
ny oh targach. T arg i te cieszą się dużą trełewen- 
c!ą i kilkanaście państw obcych zgłosiło już rwdtj 
udz.ał Byłoby więc wskazanem, aby polskie f ir ­
my eksportowe zainteresow ały się  tą  imprezą 
przez zasilenie pawilonu polskiego swemi eksfKH 
natami. W  spraw ie transportu udziela dokładnyicii 
in form acji biuro transportowe „Got. t-aod Fre^ 
res‘- 89, Rue de la Republiąue, M arseili., po opraw 
dniem otrzymaniu danych odnośnie wugi i cłwtraL- 
teru towaru. Eksponaty korz -stają z „achntosloa 
tem poraire‘‘ t zn. przy wejściu nic opłsce* % cAa

 ̂ n a s z y c h  u z d r o w is k

Inowrocław
Wrażenia Kuracjusza

Na stercoi.ypowe pytanie moich znajomych, dołtąJ 
Wybieram s:ę w tym roku na wakacje, odpowiedzią 
■*wn: „Do Inowrocławia".

Znajomi wybałuszyli na mnie oczy z wielkim zna 
kii_m zapy.anja. „Dlavzego akuratnie do Inowrocła. 
^ a ?  Gdz.e *c leży, co tam jest? Nie słyszeliśmy 
ieszcze o idlre.j miejscetrości kąpielowej!"

— Wtaśri:2 dla-tego tam pojadę — odpowiedziałem.
— Czy chcesz być drugim czy Lksty.m Kolumbem? 

Odkrywcą m etjsc kąpiełowych? P ow id z przede 
^szystkrleeu, gdizie to leży?

— W Polsce — między Warszawa a Poznaniem 
aifco oowrotn.e, załeży od tego, czy sie jedzje f. Kra' 
*°w a czy w owa,

~~ No, tobym Już wolał jechać wszędzie indziej,, 
tytko nie da iych antysetn'ok):ih Poznańczyków!

laką toczyiem dyskusję ze znajomym: i przyznam 
ze stcnuchą. że sam odczuwałem w duszy pewien 
! obawę przed rozczarowaniem, no '. ekscesami 

j nieprzyjemnościami, lakie óharakteryziłją Poznał 
pojechałem i nie zahtfę. _

► A przyznam, że głównym bodźcem mego pestanr 
była chęć poznana kraju. Nie nałeżi wpraw 

•fci do ła«L fajo zwiiąaku n*i ktufc. r~

ale pomim. czy może właśnei dilatego zapałałem 
żądzą ogląduęcia ziem ; krajobrazów, do niedawna 
dla nas Małopolan szczeln e zamkniętych i poznania 
ludzi o których dotycnczas mieliśmy wcale uijeminy 
sąd. PmadiO pov odowała mną reklama w żydow- 
:kich dziennikach głosząca, że Inowrocław posiada 
i-o skon ale kąp;ele solankowe i wogóie jedyny kom- 

' p'etny Zakta.-! przyrodoleczniczy w Polsce.
N-o i s.-edzę obecnie w In-owrocławiiu — odraza po 

w Jem — mftiTi i sympatycznym, historycznie bar. 
dzo starym, bc już w r. 1185 znanym jako osada 
kujawska. Miasto to jest nardzo czyste, ruchliwe 
i żywe — względem arohftektoinicznym piękne 
i okazałe — ade o tern potem.

O J około ro,ku 1905 Niemcy przechrzci!! Inowro 
cłau na „Hol-enisalza" — a to po dość długo trwa 
jącym oporze ze strony radnych polskich i długiej 
walce, w której niestety niewdznęczutą role odegrali - 
Żydzi a&ym ilancl, rozumie się niemieccy. Po wypę ; 
dzeoia, w drslow-nem znaczeniu wojsk ni endeckich 
z miasta — w r. 1920 — zarząd miasta przywrócił 
miastu jego h.itoryczną j rdzennie polską nazwę Ino. 
wrocław.

PodTót odtyłem pociągiem pospieszmym z P rze­
worski p rz .s  W arszawę i Toruń. Krajobraz nudny, ’ 
jedmoUty, p.schy płaskie. Niema tej maiowmiezości 
co p dróż do Małopotoce, zwłaszcza na Podkarpa 
cm. Niema tych świeżych aromatów podgórekłe i 

góęsklch, an! słjtehać puszwmi iaf ów i huku gń 
suiah n u , oi« buo wtem gór. Dogaaro oh Toni.

nia krajob:ti< u-ieco się tanienia i ożywia.
Inowrocław ietży w do'ince o poiwołtnytn 

Już w,d-ok ła<*aego dworca rob: dobre wrażenie. Ni 
dworcu biuro wifonriacijue za oęrtatą 1 zł. t<i-ąra 

tniłc C :e w Kilka adresów wołnych pokoji w pen 
s-jonatcch i w!''ach. Wuet otacza cię kiłku aslu inycft* 
chłopaków, niebardzo natrętnych, ofiairając sfwi>;ą 
skromną pcmoc pnzy wyszukania adtresów, poiaca 
iąc pozafem i inne ewentualnie tańsze maesukaokw 
(dleglejsze od centrum kaipiolowege. Aie tra n n n . 
jem elektrycznym z przesiadką na autobus, 
ko-nn-ą !ub taksówką możesz osiągnąć swój ceł.

Ogólny w.dok miasta jesi o*mający. Przedci. s«y 
stkicm masz przed .aibą wicJkie miasto zachouotoa 
kulturalne, dużo zjilcni i kwiatów, prześliczne n » - 
uumcntalne bitJjmiki nrnóstw® sktepów wzdłuż \ Jr  
Dworcowej I Królow'ej Jadwigi do Rynku, wietteśe 
nowoczesne wystajwy, kominy fabryczne, a co nasi. 
isrdzicj zyskuie tjiroje względy. tr> czystość i Ud.

A potem skręcasz w niicę Solankową. T c zacz .w  
'ię  nowe miasto ogrodowe właściwe zdroaowjsłeo
i ładnetni siaremi i nowetrt n^flann, asfaltowaną 
lezdn-ią aż do panku zdnojowago. i prawnikami, drz* 
waimi i szetokiemt chodn3caaii po bokach. W parko, 
będącym dziełem pracy łódzkiej -- toyż czego Mu 
:u-ra poskaj riła ternu ka« iells**, to umysł ludzści a  
/•upfhFil — znajdują się zakłady ka.i>;<-iowe. btdąoe 
pod wzgłędem urrąidzenia tochnic "ego jedynetu — 
/xlriie mi się - ■ w Polsce. P art les-t >gromBy. ucatroe 
ajr tnaórtwam ł r r t i ł l ,  taswmm ntninmy r tIM A
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Kapitały belgijskie dla Polski?
W łódzkim „Głosie Porannym " czytamy:
„Na firmam encie polskiej i zeczywistości gospo­

darczej zaśw itała nadzieja znacznego dopływu ka 
pńtałów belgijskich, które już w chw ili obecnej 
uczestniczą w szeregu naszych wielkich przedsię­
biorstw  metalurgicznych, cementowych, papier­
niczych, chemicznych, elektryfikacyjnych ibp, a 
częściow o W łódzkim przemyśle włókienniczym o- 
raz w bankowości. W spółpraca polsko- belgijska  
w  dziedzinie gospodarczej datuje się już od daw ­
na i ja k  dotychczas, dała dobre wyniki.

W spółpraca ta jest jedną z najbardziej pożąda­
nych foitn angażowania się kapitałów  zagranicz­
nych w PoJsce i może być bardzo brzemienną w 
skutki. Ponadto należy przyjąć pod uwagę, że 
B elg ja  ja k o  kra j wybitnie przemysłowy, przedsta­
w ia interesu jący rynek zbytu dla naszych produk­
tów rolniczych i hodowlanych. B elg ja  natomiast 
interesuje się m in. Polską jak o  rynkiem zbytu 
dla swych wyrobów przemysłowych. Nic ledy 
dziwnego, że obydwa kra je  dążą do zaciśnienia 
węzłów w spółpracy na licznych odcinKach życia 
gospodarczego.

Pod tym oto kątem widzenia nóleży rozpaŁry-. 
wać wizytę ministra przemy.-łu i handlu iłifc 
Kw iatkowskiego w Brukseli dokąd równocześnie 
przybyli prezes Banku Gospodarstwa Krajow e## 
gen. Górecki, naczelny dyrektor „Lew jatana“ p 
W ierzbicki, b. minister Szydłowski i inni wybitni 
przedstawiciele naszego życia gospodarczego 

Jeden z uczestników tych narad zapewniał, iM 
chw ila znacznego dopływu nowych kapitałów  bel­
gijskich do kraju zdaje się być już niedaleką. N aj­
większe trudności stanowią zagadnienia podatko­
we i ustawodawstwo akcyjne, co było przedmio­
tem specjalnego zainteresow ania się belgijskich  
sfer gospodarczych.

Belgowie bardzo interesow ali się również sto  
slinkiem „rządu marsz. Piliiidskiego*' do życia go­
spodarczego we wszystkich jego przejaw ach 

Kto wie czy w tych warunkach pewne sprawy, 
o załatwienie których bezskutecznie zabiegają na­
sze sfery gospodarcze już od dłuższego czasu, nie 
zostaną rozstrzygnięte poinyśLnie jednem poekj> 
gnięcien. pióra ? Oby!“

Str. «

rozliczenie celne odbywa się przy zakończenia
fcrgów. W szelkich Lnformacyj i szczegółów udae- 
«  Konsulat RP. w M arsylji każldeij zn aszają^ o j
tię firmie

Zebranie branży obuwniczej 
Krakowskiego Sfow . Kupców

Dnia 16 bm. odbyło się w lokalu Krautowskie- 
<ęo Stow arzyszenia Kupców walne zebranie bran­
dy obuwniczej, które przy nader licznym udziale 
.jzonków  i po ożyw ionej dyskusji ch w aliło  na­
stępującą rezohicję:

1) zważywszy, że związek fanrykautów  w yrc­
ó w  gumowych w  k ra ju  pow stał celem solidiairue- 
;fo postępowania wobec swoich odbiorców,

2) zważywszy, że dotychczaso ve kondycje i wa- 
[runki sprzedaży nie licu ją  z przyjętemu normami 
'W handlu światowym, a law et godzą w żywotny 
I interes szerokich sfer kupieotwa.

3) i nauczeni dołyohczasowem doświadczeniem,
. Wzywamy naszych członków branżowych, aby się 
! aa razie w strzym ali z udzielaniem swoich zamó­
wień wyrobów gumowych na sezon zimowy

Bratnie organizacje w  ki aju wzywa się o przy­
le p ie n ie  do te j akcji.

Budowa domów robotniczych 
w Zagłębiu Dąbrowskiem

Zarząd Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w ! 
Królew skiej Hucie przyznał sejm ikow i będzińskie I 
lat pożyczkę w kwocie 1^00.000 zł na budowę 
łomów robotniczych w Zagłębiu Dąbrowskiem W 
OT tązku z tern powstanie na terenach Tow. Górni- 
t*ego „Satum “ i W arsz. Tow. Kopalń 45 domów 
jednopiętrowych o czterech dwuizbowych mie- 
izkainAach Budowa tych domów rozpocznie się w 
fea ĵhliżŁzym czasie.

S40. tys. zŁ kary za przekrocze­
nie ustawy o ochronie lasu

Starostw o przemyskie nałożyło na zarząd dóbr ! 
' lasów  w Krasiczynie, który jest majątkiem ks 
Sapiehów, karę adm inistracyjną w wysokości 340 
jjysięcy złotych za przekroczenie ustawy o oenro- 
tóe lasów. F  unkcjanar jusze starostw a orzekli, że | 
teowadaona jest niew łaściw a gospodarka przy | 
kryrębacii w wielu rew irach leśnych Zarząd dób; i  

wpieżyńskich zaskarżył powyższe orzeczenie sta­
rostwa do sądu okręgowego w Przemyślu, jako 
■o władzy odwoławczej, kwestjonująe słuszność 
lecyzji o kaanze pieniężnej. Sąd nakazał badania 
lonrisyjne. które przepro vadzają rzeczoznawcy 
teśuicy a w tej grupie jeden z profesorów polite- 

ilki lw ow skiej.

0  obniżenie kosztów transportu  
pomiędzy Śląskiem a Małopolską 

wschodnią
Na państwową Radę Kolejow ą został zgłoszo- 

fv wniosek o przyspieszenie regulacji górr.ej W i - 
iłynriędzy Krakowem i Nadbrzezicm, celem unio-

żiiw iania przewozu tow arów  masowych skombi- 
nowaną drogą kolejow o- wodną, przy stosowaniu 
łamanych taryf ze W schodniej M ałopolski na Za­
chód, t j  do Górnego Śląska i naodw. ót. W niosek 
jest uzasadniony wysokiemi koszłarni przewozu 
kolejow ego pledów rolniczych ze W schodniej Ma­
łopolski na Górny Śląsk oraz zbytniom podroże­
niem ceny węgla i sztucznych nawozów dla ro l­
nictwa W schodniej M ałopolski wskutek w ielkiej 
odległości

K o n fe re n cja  k o lc  o w a  
po«sv o -n te m ie c k a

W spraw ie bezpośredniej kom unikacji osobowej, 
bagażowej i ekspresow ej 

W tych dniach zakończyła we obrady w Dre­
źnie przy udziale ministerstw a komunikacji i de­
legatów okręgowych dyrekcyj kolejowych polsko- 
niemiecka konferencja taryfow a w spraw ie bez­
pośredniej komunikacji osobowej, bagażowej i 
ekspresow ej między Polską i Niemcami. Na kon­
ferencji tej uzgodniono zasadnicze kwestje. przej­
rzano i zatwierdzono projekty nowej taryfy na 
przewóz osób i bagażu, osobnej taryfy na prze­
wóz przesyłek ekspresowych, oraz odnośne prze­
pisy ekspedycyjne.

Nowa taryfa osobowa i bagażowa wejdzie w 
życie z dniem 1-go listopada br., taryfa zaś eks­
presowa z dniem 1-go września br.

Według nowej taryfy, komunikacja polsko- nie­
miecka odbywać się będzie nielylko przez punkty 
graniczne polsko- niemieckie, lecz także Iranzy- 
tem przez Czechosłowację i Austrję.

Jak o  dalsze ułatwienie bezpośredniej odprawy 
osób, bagażu i przesyłek ekspresowych ustalono, 
że w zależności od kierunku przewozu opłaty za 
przewóz na całej drodze pobierane będą w jednej 
walucie, mianowicie z P olski —  w złotych, a z

Niemiec — w m arkach niemieckich.
Jak o  nowość uchwalono wprowadzić zniżki W 

cenach biletów dla grup podróżnyęh od 25 osół 
wzwyż w pociągach zwyczajnych i nadzwyczaj­
nych, z tem, że przewodnik grupy jedzie bezpłat 
nie. Nadto wprowadzono ulgi przejazdowe cbla 
młodzieży studjującej w wyższych za siadach ima­
kowych (w kom unikacji bezpośredniej przez przĄ 
ścia graniczne polsko- niemieckie), oraz ulgi oła 
grup robotników rolnych.

Prace związane z wykonaniem powyższych tt 
chw ał, stanowiących daleko idące ułatwienia w 
kom unika-ji kolejow ej polsko- niem ieckiej prze­
prowadza kom isja urzędnicza polsko- niemiecka 
która rozpoczęła swe prace bezpośrednio po zam 
knięciu konferencji.

Niepewna sytuacja na Wallstree?
Holenderski „De T elegraf" z 10 bm donosi z No 

wego Jorku iż na giełdzie tam tejszej panuje zno­
wu zastój. Obrót akcjam i spadł o 70 proc. T o  tei 
na W ailstreet sytuacja jest niepewna Największi 
sensację zaś stanowi fakt, że konsorcjum, k tór 
pod wodzą firmy Morgan et Co zajęło się em isji 
transzy am erykańskiej pożyczki Younga, rozwią 
zało się. Fakt ten spowodował przedewszystkieU 
dotkliwy spadek kursu tej pożyczki, bo z 90 proc 
do 88 i 1/4 proc. Utrzymuje się ato l1 pogłoska, ii 
rozwiązanie pomienionego konsorcjum pozostajt 
w związku z przygotowaniami do w ielkiej emisji 
austrjackiej.

Międzynarodowy wskaźnik 
giełdowy

„Nieuwe Rotterdamsche Courani" z 12 bm 
stwiedza, iż w uh. tygodniu pod wrażeniem niepe 
wnej sytuacji w Nowym Jorku  za wyjątkiem giel

fciemi zat>udev. aniami. klombami, fontannami.
Nie jestem  lekanzem ani analitykiem - chemikiem 

I dlatego nie może być mojem zadaniem wydawać, 
że tak powiem, naukowych sądów o w artości i zna 
czemu zd rju .w iska inow rocław skiego co do kąpiel 
Solankowych ; ługow ych, borow inow ych i elektro , 
jterapiczny ;n łyd rop atycznych i inhalacyjnych ani 
też o tem., przeciw ko jakim one są skuteczne chorJ- 
fcom. P oucza.ą o tern zresztą specjalna broszurka 
li prospekt, wydane przez zarząd zdroju i dla każ 
tłego dostępne. Ale jako laćk i kuracjusz mogę stw ier 
«tz:ć, że dz:a '.:'ą  zbaw ień e.

Kto wierze w przyro-dolecznictwo, może z zau 
laniem  poddać się kuracji w Inow rocław iu. Ja  w 
t lą  wierzę.

Mól ogó'ny sąd o zdrojowisku łnow roclaw skiem  
ttreszmza s ę  w kilku słow ach: Je st to w ym arzone 
idrojowisko o 'a  inteligencji. Je st cno kocnicrtow e i 
.w onie, ale ,’i'e luksusowe i nozrzatne. M ieszkańcy 
Inow rocław N  i zarząd droiowisika w ychcdą z za. 
łożenia, że rnr.ią nie tylko zarabiać na kuracjuszach, 
ele także ni służyć, że mają wprawdzie ciągnąć od 
lich zyskii, ple ich nie w yzyskiw ać. P anu je  tu skrom 
ta elegancja, cle me w ybujałość. Życie tow arzyskie 
lest dyskrd-i.e mile i uprzejme, nie krzykliw e ! roz 
tlośn e , nie narzucające siię nikomu.

Kultura zachodu pod każdym względem jest tu 
panująca, a w rodzona grzeczność m ieszkańców  tak 
aolskiej jak i niemieckiej narodow ości w yw ołuje w 
»as racze j w rażenie libera! iiznni aniżeli antysem ity- 
fenu, pnzyn-;jmniej w  odniesieniu do kturacliszy n a ­
rodowości żydow skiej należących do zaw odow e! in 

‘■‘•Ą. Iruiyoh zresztą  ta nie m a. '

Liczba kurawjuzy dochodzi do 6.000 rocznie.
O innych c.ekaw ościach Inow rocław ia napiszę w 

następnych stach , w szczególności także o tu te bite.i 
gmime żydow skiej Dr Anzelm Kleinman.

 o-------

Telefonem z  Krynicy
Krynica w liipcu 1930- 

Korzystając z tego, że w Krynicy już od kil 
ku tygodr. zakładają nowo przewody telefo 
ińczne, pozv ailam sobie telefonicznie zawiado­
mić Szan. Czytelników o stosunkach w polskim 
Karlsbadzie -  w Krynicy.

Hallo! czy 136 89? Redakcia N. Dziennika? 
T ak? a sbiga p- Redaktora. Tutaj ja! Tak ja
z Krynicy l —  Owszem, owszem, wcale
nieźle. Tak. Co? gości? Obecnie ponad 10 ty­
sięcy, a codziennie przybywają nowi wypija-
cze Zuberka ze Słotwinką. —  C c? Nie!
Trzech wód równocześnie pić n;e można. Tyl 
ko dwie. — — Jak ? Kąpiele? Tych tego roku 
podostatk eni- Minęły już czasy ogonków ką 
piętowych. Dzisiaj raczej ogonki w tanich re­
stauracjach. -------------Tak, nowe, piękne łazienki
zaspakajają wymogi nawet wybrednych kura 
ciusizy. Tylko prześcieradła na otomankaoh to 
jeszcze jedno szwankuje. Ale p- Nowotarski i to
w przyszłość usunie. Borow ina? No, ta
robi wrażenie uiezibyt dobre, ale to ponoć tak 
musi być Co pan mówi? w Trenczyoie pięk

nie? Tak Ttenczyn ma czystsze! Przecież 
wszystkiego naraz zrobić nie można, to może 
się kiedyś zrobi. Proszę? nie słyszę! proszę wy 
raźniej! W. C.? Na ulicach? Widzi Pan, w tem 
sęk. Ani na lekarstwo! To uważam za najwię 
kszy mankament Krynicy. Pijesz bracie zuber 
ka i... a tu leć aż na Miiehasiową. Nawet teati 
zawodzi i tam nic. Budowa podziemnych W. C 
byłaby bardzo wielk em posunięciem na za
chód K ry n icy . Jak ...w pensjonatach ce
ny? Średnio! w Kryniczance np 18 zł- dzienni* 
(rytualna) w bardzo dobrej miłej Tosce 14 zł 
Ależ Panie Redaktorze! modna tu żyć tank 
i wygodnie Myśmy na punkcie K ryncy przy 
wykli do przesada i mówimy już na ślepo, i*  
tam drogo. AJe w rzeczywistości tanio- A zaba 
w y? tych tu podostatkiem. Ale wie Pan, coras 
więcej jest zwolenn ków spaceru. Dlatego tei 
lokale roz'ywkow e njgdy nie przepełnione Bł 
gatela, — Zacisze jeszcze jako tako maią. ak 
inne to mniej. A orkiestra? 0 ,  ta dobra, na sa  
botę grają specjalnie żydowskie melodje, cał 
kiem dobre. A w dzi Pan. Zupełnie o teat* 
zapomniałem. Mamy tu lwowską operę i ope; 
kę. Orają . śpiewają dobrze- Posądzi mnie Pa 
może o  to  że za darmo chodzę do teatru, wię* 
dobrze się >mm wyrażam Gdziietam! zaJe 
dwie korzystam jako „zawodowy initeliBent‘ 
ze ztriźkL Co? 3 minuty? HaUo! Panie R e d a k W  
rae, jeszcze- t# uóaaty tm to*.
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Co było w  Kowlu?
Klub posłów i senatorów Żyd Rady Narodowej 

wystosował następujące pismo w spraw ie zajść, ja ­
kie miały m iejsce w Kowlu, załączając przekład 
opisu zajść tych, zamieszczony w „Kowler Salinie ‘ 
z 4 bm :

„ Do Pana M inistra Spraw  Wewnęlrznych!
Zataczając przekład Informacji o przebiegu 

ekscesów antyżydowskich w Kowlu z m iejscowej 
gazety „Kowler Satlme". mamy zaszczyt nadmie­
nić ponadto, że wbrew komunikatowi, ogłoszone­
mu przez aniba auara polskiego w W aszyngtonie, 
napastującą stroną byli chrześcijanie, a Żydzi się 
tylko bronili, —  że wśród „apadnięlych i potu-bo- 
wa-.ycn Żydów byli mężczyźni w starszym wieku 
i kobiety oraz dzieci — że ciężko ranni zostali Ży- 
dz! N aftali Zalc, H lrsz Bokser, Elea/ar Kajmer, 
Abram B ajner, zaś lekko ranych było 17 Żydów — 
te  poz« interw encją policji podczns bójki w dn. 
28 cz e rw a , kiedy chodziło o ratow anie poranio­
nego w bójce chrześcijanina Styczyńskiego, urzę­
dnika państwowego, policje ule reagow ała w cią­
gu trzech ani następmycn, kiedy bito Żydów i do­
piero 1 llpca wieczorem ukazała się policja, która 
aresztow ała nie napastników — z wyjątkiem jed­
nego Janickiego — lecz bitych Żydów w liczbie 
12-tu.

W obec powyższego uw ażając za karygodne po­
stępowanie w lacz policyjnych, które w ciągu dni 
kilku tolerow ały ekscesy, a jak się okazuje, —

\ mogły je  opanować momentalnie gdyby tylko ze­
chciały, — prosimy uprzejmie o zarządzenie w tej 
spraw ie dochodzenia, o zbadanie prżytem nietyl- 
ko funkcjonariuszy policji i napadających chrze­
ścijan, lecz też i napadniętych Żydów i o pocią­
gnięcie winnych do odpowiedzialności.

Prosim y o łaskaw ą odpowiedź
A. Hartglas.

Załącznik:
9364. L X X X V iII .

„Kow ier Stim e“ z dn. 4 VITk 1930 r. Nr. 20/137.
N IESPO K O JN E DNI W KO W LE

W  sobotę w dzień, gdy dużo Żydów — męż­
czyzn, kobiet i dzieci kąpało się w rzece r.a ulicy 
Brz< skiej przy żelaznym moście kolejowym, na­
gle ukazała się banda chrześcijańskich chuliga­
nów i obrzuciła rzekę z obu je j stron, jak  rów ­
nież ze strony mostu kamieniami. W śród I.ąpią- 
e y ct się pow stał* straszna panika kobiety mdla­
ły, jedno dziecko dostało konwulsji i niektórzy 
zostali poranieni kamieniami. Tłum rzucił się do 
ucieczki; z przeciwnej strony nadjechała banda 
chuliganów na koniach i kamieniami obrzucała 
uciekających Żydów. Jednocześnie na rzece z łód-

I jechały Marchia Perwln (ul Włodzim.iei ska), 
Eitla Heil (ul. Apteczna), Bonia Rojizen (u l Wło- 
dzianieska) w tow arzystw ie młodzieńców. San­
dora Tuo ka (ul W arszaw ska), Szm aji Bojm a (ul. 
Rzeczna) i Szachuy F a jera  (ul. Mieszczańska). 
Chuligani zmusili ich dopłynąć do brzegu rzeki 
i tam ich w raz z łódką przew rócili Te niesłycha­
ne napady poruszyły całą lńdność żydowską.

W  sobotę wieczorem kilku młodzieńców żydow­
skich spotkało na ulicy W rrszaw skiej niektórych 
chuliganów, którzy dowcipkowali z powodu so­
botniego napadu. Młodzieńcy ci nie mogli prze­
milczeć tych dowcipów i doszło do skandalu i bó j­
ki obustronnej, w której '•aniony zosiał i odwie­
ziony do szpitala chrześcijanin Styczyński ram 
przy ul Sienkiewicza P o lic ja  wmieszała się i 
skandal został zllkwLaowany.

W niedzielę około goaz 10 wieczoiem niespo­
dziewanie zaczęli awanturować się na piaskach 
od strony miasta chuligani, uzbrojeni w biała 
broń i kamienie i napadali n żydowskich przecho 
dmiów W przeciągu godziny ruch uliczny jakby 
zamarł i z różnych ulic dały się słyszeć wołania 
o pomoc lekko 1 ciężko rannych Żydów Dr. Szac 
w niektórych punktach udzieli! pomocy rannym 
Do mieszkania lekarzy dra Zyskina i dra Wid.ra 
przywieziono kilku rannych

O pomoc lekarską zmuszeni byli zwrócić śLi 
następujący ranni Żydzi- Chaim Piat (ul Monopo­
low a), Gell (ul Lucka), Witebski (ul. Cyrkowa),

Szereszew ski (ul. A rtylery jska), Stok (ul W ar­
szaw ska), z kobiet — Rajchszul. Miryzinan <ul. 
Kościuszki), &*ps. (uL. Listopadów .:.. Fuks vui. 
W arszaw ska), aZtz- (ul. Pomnikowa. i Naftali 
(ul. Listopadowa). Ostatniego musiano przewieźć 
do szpitala żydowskiego Większ : ,ć została ?u:i- 
na nożami i Lamieniami. Późną fco-.-.n cl-.u.'gani 
wybli szyby w mieszkaniu Frydmanu na ul. Po­
mnikowej.

W poniedziałek w nocy napady chuligańskie po­
wtórzyły się. Napadniętych zostało więcej niż 10 
Żydów. W niektórych wypadkach chuliganie po­
sługiw ali się rewolw eram i i strzelali do przecho­
dniów Żydów. H irsz Bokser został jedną z ty eh 
kul raniony w nogę i w ciężkim sianie odwiezio­
ne do szpitala, gdzie znajduje się do dnia d zisiej­
szego pod obserw acją lekarska B racia Abram i 
E leazar B a jner, zam. przy ul. Cyrkowej prowa­
dzili cielaka na ul. Pomnikową, gdy napadła na 
rich  banda uzbrojonych w kije i butelki Rzucili 
ich na ziemię i tak poalli, że musiano ich od­
wieźć natychmiast do szpitala żydowskiego gdzie 
leżą dotychczas E leazar B a jn er je.-d ciężko ran­
ny i lekarze stosują wszelkie środki, aby go przy 
życiu utrzymać.

We wtorek rano zgłosiła się do tutejsezgo sta­
rosty delegacja składająca sic z rąpina gm.ny p. 
Tw crskicgo, wiceprezesa gminy p Lejby Fiszą 
i dra Zyskinda. Ślarosta orzyrzekł delegacji za­
rządzić środki w celu przywrócenia spokoju

W przeciągu wtorkowego dnia m iały m tęjsce 
na kilku ulicach zajścia między chuliganami a ży  
darni Przea wieczorem ukazała się na ulicy po­
lic ja . klóra aresztow ała z pośród spaceru jąc*! 
publiczności następujących Żydów: Symcha Klęto, 
Szereszewski, Załmen Landc W ainsztajn, Pto- 
ezuk. Motel Melamod, K irżei. W alk, Broder. Zaa­
resztow any został również chrześcijanin Jan ick i, 
który podobno strzelał z rewolweru

We wtorek o 9-tej wieczorem, ulice miasta Jak­
by zamarły Nie widać na ulicy Żyda Cisza 'm ier 
teina panuje w calem mieście. -W różnych m iej­
scach widać grupy clmliganów, lorz Żvda do'M*- 
cia nie można znaleźć Od czasu do czasu uka­
zuje się ko.ma policja, a jc l i a k  udało się chuli­
ganom zfapać ofiary. Uczeń Giazer zam przy uL 
Mickiewicza, który przypadkowo wyszedł z nuą- 
szkania otrzym ał kilka uderzeń kijam i w głowę. 
Tak sarno kilku przyjezdnych Żydów, którzy szli 
z kolei do miasta nie wiedząc że ehullg&ni roz­
panoszyli się po mieście. Późną nocą chuliganił' 
powyhiiali szyby w mieszkaniu p. Gupcrfajma na 
ul. Łuckiej. ;

W  średf, rano policja zwolniła tylko kilku are­
sztowanych Żydów: k irż n e ra , Broder a, W alka1 
i Mełameda, reszta zaś pozostała w areszcie

W  nocy praw ie nie widać było Żyda na ulicy. 
W  przeciągu nocy miały m iejsce nastcnrjące wy­
padki: chuligani wybili szyby okienne w domadS 
pp. Zafrana i Dubieckiego na ul. KdcJdej Napa­
dli również i obrzucili gradem kamieni M ojze**a 
Kupcrberga i jego matkę (ul. D zika), gdy dudett 
wyjść ze swego domt :

W czwartek rano zwolniono z aresztu Watjo- 
stajna. Pinczuka, Szereszewskiego, Landego. "WI 
ten sposób wszyscy zaaresztow ani Źydad zoetałf 
zwolnieni.

Należy się spodziewać, że policja tutejsza nar** 
sac-ie opanuje nienormalne położenie.

O ŚW IADCZENIE R-aJuN A KO YTtLSKJBGO
Rabin kowelski Chaim Mosze Tw erski ogłasza

w ..H ajncie" następujące oświadczenie: „Poni^-
waz z wielu stron zwracano się do mnie z orosbą, 
ażebym poinformował o faktycznym orzeoiegi o- 
slatnicli zajść w Kowlu, które wedle sprawozdań 
niektórych dzienników przedstawiać się miały 
jako ekscesy antyżydowskie zakrojone na wielki 
skalę, — oświadczam niniejszem, iz wszelkie wia­
domości o wrogich wystąpieniach przeciwko Ży­
dom, które miały rzekomo nosić oharazter spe­
cyficznie antyżydowski, nie są ir-awdziwe Stwiei. 
rizam przytem. że władze spełniły należycie sw ój 
obowiązek i zasługują za to na uznanie".

N f. T8§p .  ----------- -„I, ... ■

ł j  amsterdams k ie j na wszystkich innych giełd:.eh 
I t o o m ł  nasUfcj pesym isljcany. W skaźnik akcy j 
aa  najw aźnlejrzycfa 12 giełdach w yniósł przecię 
M e ; odyó p ro c , gdy w  początku br.: P8£ proc., a 
W k o l_  i czerw ca 81,1 proc. Znajduje się wi obec­
nie o  13,8 punktów poniżej najwyższego stano 
sytego osiągnięte w połowie kwietnia br.

Sytuacji- na giełdzie londyńskiej odzwierciedla 
Wiernie stosunki na W allstreet, to też Kursy akcyj 
PntSWaŹDie osłabły. Tak samo miała się rzecz w 
Berlinie, Paryżu, Brukseli, Zurychu i Wiedniu J e ­
dynie giełda amsterdamska zdołała zachować mo- 
t i ą  poeyoję, tak, że kursy poszły w górę

ja k  wynagradz&na jest praca 
kobiet

Gdcąd la t temu dwadzieścia dr. Alice Salamon 
OpUMttłsowal i  sw ą pracę o różnicach w w ynagro­
dzeniu za pracę kobiety i mężczyzny, wiele się 
frmied; ło , a le zawsze nie w tej mierze, w jnkiejby 
- ią ,p o Jx ie w a ć  należało Zajm ujący w tej sprawne 
je s t  komunikat, „Stałego wydziału dla - pracy ko­
b ie t", urzędującego przy .Międzynarodowym Zwią 
Zku Kobiecym''. Komunikat ten zawiera odpowie­
dni zebrane w 16 rozmaitych państwach. W ynika 
Z nich, że istnieje jesacze ogromna przepaść, mię- 
OjZy póboiiUni za pracę mężczyzny, a kobiety.

W  Polsce — podaje komunikat — praktyka stoi 
W przeciwieństw ie do ustwy, ustalającej zasadę 
n-a jednakow ą pracę, jednakowe wynagrodzenie". 
Różnica dochudaa do 30—50 proc. Wynikiem tej 
rużnlcy jest łatw iejsze uzyskiwanie zatrudniania 
przez kobiety, a tu znów niezamężne mają więcej 
szans niż mężatki, gdyż pracodawcy wolą unikać 
Wydatków na „ochronę m atki".

W  Auglji, gdzie w niektórych przemysłach wy­
znaczone są minimalne place, staw ki między wy- 
n u g r o i—iii tn  miniraalnem nw -ozyzuj i kobiety 
Wykazują różnicę. Natom iast w przemyśle włó­
kienniczym wynagrodzenie od sztuki je s t  równe 
dla obu płci.

W Niejcczeeh w przemyśle meblarskim, chętni 
ornym l stolarskim  za równą pracę i kw aluiKację 
kobiety pobierają 60-72 proc. wynagrodzenia męż- 
czyttny.

W  Holandji nie ma jeszcze równouprawnienia 
na polu zarobków. Ułożona dla drukarzy wspól­
na taryfa  ustala, że nieliczne kobiety, zece^Ki ma­
szynkowe, nie pobierają mtiiej jak S7,(J6 płacy 
przypadającej zecerom. W innych gałęziach prze­
mysłu różnice są znacznie większe, a jak o  wytłu­
maczenie podają pracodawcy z jednej strony 
m niejszą wydajność pracy kobiecej, z drugiej stro 
ny niniejsze potr seby kobiet, w w iększej części nie 
pi acująoych na rodzinę, lecz wyłącznie dla siebie.

Także w Kanadzie przewyższają zarobki męż­
czyzn zarobki kobiece. W  przemyśle kraw ieckim  
i konfekcji różnice te wyno6tą 20—50 proc Różni­
ce te są mniejsze tam, gdzie umowy zaw ierały 
związki zawodowe. Podobne stosunki paru ją  w 
przemyśle włókienniczym.

W  Norwrg-ji różnice w przemyśle są dość znacz­
ni, podr^as gdy w rzemiośle zarobki kobitce nie 
''cwuią się od zarobków m -aczyzn 

Najjrwu kaze różnice panują w iu  trp , gdzie ko­
biety zarab ia ją  prawie o połowę mniej niż męż­
czyźni

W  Szw ajcarii wszystkie kantony wykazują ró- 
— ice wynagrodzenia z wyjątkiem  przemysłu kra- 
W.icokiego, konfekcyjnego i zegarm istrzow skiego, 
gdzie wynagrodzenia akordowe są bez różnicy. 
Natomiast w * wszystkich innych zawodach kobie- 
ly w ynagraJz ine są znacznie gorzej. 
P B W M — — — —

7 ;azd Federacji Polskich Związ­
ków Obrony Ojczyzny

Udział p Prezydenta Kzplitej. — W yjazd do Spa­
ły na „dożynki"

W dniach 15 i 16 sierpnia br. odbędzie się w 
W arszaw ie zjazd Federacji uoIskich Związków 
Obrońców Ojczyzny, z udziałem delegatów wsryst 
kich związków b. wojskowycp należących do F e ­
deracji, oraz przedstawicieli wojewóuzkich za­
rządów Federacji.

W pierwszym dniu zjazdu, po nabożeńslwie w 
katedrze, odbędzie się na placu Marszałka Piłsud­
skiego uroczystość wręczenia sztandaru Federa­
cji w ileńskiej, poczem nastąpi udekorowanie Krzy 
żoml Zasługi szeregu ociemniałych żołnierzy, zło- 

‘fcn le  wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza oraz 
defilaaa

W południe odbędzie się w radzie m iejskiej u- 
to czw te otw arcie zjazdu, któn • •••zezyc! swą o- 
hęcuościi^ g, Firezydeiat R zg n u , ^  jczcuiu rzą-

j du W drugim dniu zjazdu odbędą, -ię właściwe 
t obrady, w dniu zaś 17 sierpnia br. na zapreszenie 
| p Prezydenta- Rzplitej uczestnicy zjazdu wyjadą 
| do Spały na uroczystość dożynek

I GEN GÓRECKI NA C Z ELE D ELEG A C JI POL­
S K IE J NA KONGRES FIDAC‘U W AM ERYCE

\V pierwszych (hfi:>ch w iześnia wyjedzie do Wa 
szyńgtouu delegacj.. poiskr na wielki kongres \.ię

dzyaljanekiej Federacji b Kombatantów (Fid ac‘u), 
w liczbie około 10 osób 

Na czele delegacji stoi prezes Federacji P o lsk ie j 
Związków Obrońców Ojczyzny, gen. Roman Gó­
recki; poza tern w skład delegacji wchodzą m. to. 
mjr. Ludyga- Laskow ska, Józef Ryszkiewicz, pre­
zydent Katowic Adam K o c -  i f l  Karkoszka, 
poseł Pochm arski oraz p is  A Cieplak.
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CZEKOLADA
ODŻYW CZA A. Piasecki S. A. Kraków

NA h o r y z o n c ie  p o l it y c z n y m

Z  obrad Unjl międzyparlamentarnej
Kwestia rozbroienia, pokoju i bezrobocia

W  uzupełnieniu telegraficznych naszych wia 
domości o toczących sic obradach Unii Miedzy 
parlamentarnej podajemy następujące szcze 
góły:
. 26—tą ses<e Unj: międzyparlamentarnej w lon 
idyńskiej Izbie lordów otworzył onegdaj, — jak 
wiadomo, — prezydent Izby francuskiej, Buśs 
son, który oddał kierownictwo obrad przewód 
nkzącemu delegacji angielskiej, ks. Southerland 
Ks- Southerland wyraził nadzeję, że wkrótce 
już chyba udział w obradach Unji brać również 
będą delegaci demokratycznego rosyjskiego 
przedstawicielstwa. Mówca jest zdania, że Unja 
anędzypar.amentarna stać winna się czem rych 
leg izbą o ższąu Ligi Narodów-

Przemówienia powitalne wygłosili: angielski 
■■oister spraw zagranicznych, Henderson i lord 
C eci. W  przemów eniu swem poruszał Hender 
jo a  między innemi sprawę paneuropejskiego pro 
jek ia  Brianda. sprawę pokoju i rozbrojenia w 
a ń ą z k a  ze zobowiązaniami paktu Kelloga. Hen 
derami podkreśla bezsensowność po! tyki, zna 
W i pod nazwą „Splendid isolation“ (odosoonie 
a b )  t hoaeczność daleko idącej współpracy na 
pędów. Lord Ceciil rozróżnia we współczesnej 
poftyci© narodowej dwa krzyżujące się prądy: 
pacyf ani i spotykaną zwłaszcza u wielkich mo 
ą jastw  skłonność dalszej rozbudowy mentalno 
icS w oiecn*j. Prąd pacyfistyczny rozwija się. — 
Mauacm Cecita, — powoli, prąd zaś imperialisty 
C n y  oosaz jaskrawiej- Jakkolwiek przeceniać 
m e owianych wojennym animuszem

poOtrków, to jednak z drugiej strony prze 
ać nie możua miłitarystycznych przejawów 

poszczególnych krajach. Ani Ameryka, ani 
aae przestają się zbroić- Ponieważ młod 

Jose p lecien ie a:e zna, względnie zapomina stra 
JB#wą grozę wojny, przeto powoływać należy 
do życia orgamzacje pokojowego i prawno— 
■Będzyuarodowego rozwiązywania konfliktów, 
ttó «e z  pewnością nie znikną z pow erzchni. — 
GeC* oświadcza' w dalszym ciągu, że zdaniem 
tego kroki w kierunku technicznego rozbrojenia 
są lepszą rękojmią pokoju, n ż wszelkiego rodzą 
te Pakty, jak naprzykład pakt Kelloga. zawarty 
w  czasie pokoju, a którego wartość dałaby się 
Wypróbować dopiero na wypadek międzynaro 
Sowego konfbktu- Żądając rozbrojenia, żądać na 
leży zaprzestania propagandy wojennej i szerze 
nia opinji o zagrożeń u danego państwa. W  spra 
wie projektu Brianda jest Cecil zdania, że nie 
jest on pomyślany, jako chęć osłabienia Ligi Na 
rodów. Gdvby było aczej, myśl ta stałaby się 
poiitycznein niebezpieozeństwem.

W spraw ;e bezrobocia, istniejącego w większo 
ści państw, oświadczyli mówcy na onegdaj

szych obradach Unji m ędzyparlamentarnej w 
Londynie że bolączka ta dałaby się usunąć, gdy 
by dotychczasowa sumy pieniężne, obracane na 
zbrojenia, przeznaczono na produktywną pracę 
gospodarczą. Niepowodzenia myśli rozbrojenio 
wej świadczą że wiara w pokój n e  jest dosta 
tecztiie silna. Niezliczone traktaty stworzyły 
gąszcz nie do przebrnięcia nawet przez dośw’ad 
czonych zbawców prawa międzynarodowego; 
dla mas zaś są one zupełnie niezrozumiale. Usu 
nięcie międzynarodowych sporów możliwe jest 
tylko przez rozbudowę autorytetu i agend Ligi 
Narodów, względnie przez współpracę ludzi do
brej woli we wszytskich krajach.

Rozwód króla Karola II. z królową 
Heleną unieważniony

Z Bukaresztu donoszą of cjainie, żc rozwód 
króla Karpia II. z królową Heleną zostaje unie
ważn:ony.

W  najbliższych dniach odbyć się ma spotka 
nie króla z żoną. poczem pogodzeni małżonko 
wie zamieszkają wspólnie w pałacu królew
skiirn.

B a łk a ń sk i b lo k  a g r a r n y ?
Polityczne tło bloku.

Jak już donieśliśmy, w rumuńskiem kąpelisku 
Sinaia odbyć się ma w dniach od 20 do 25 b. m. 
konferencja Jugosławii, Rumunji i W ęgier, któ 
ra ma rozpatrzeć możliwość zawarcia bałkań 
skiego bloku agrarnego. W  tym celu bawiło już 
ubegłego tygodnia w Bukareszcie dwóch dele 
gatów jugosłowiańskich, którzy wyjechali też 
do Budapesztu, — celem omówienia wstępnych 
kroków konferencji w Sinaia. Konferencja ma 
zająć się sprawą łącznego i zgodnego wypełnie 
nia kwesr.onarjusza, wręczonego poszczegól 
nym państwom w zwązku z mającą się w lu 
tym i w marcu 1931 odbyć konferencją celną. 
Ponadto ceiem konferencji jest wspólna połity 
ka sprzedaży produktów rolnych wspomnia 
nych państw, a zwłaszcza zboża. W  związku z 
tem duże zainteresowanie okazał również pre 
mjer bułgarski Liapczew w czasie pobytu w Bu 
dapeszcie Także kanclerz Schober przyrze. 
miał poparcie eksportu rolnego W ęgier, którym 
za warował podobno kupno dwóch milionów cen 
tnarów metrycznych pszenicy.

Utwrzen e bałkańskiego bloku agrarnego nie 
pozbawione jest także tła politycznego. Zawar 
cie tego boku oznaczałoby osłabienie prest; 
ge‘u i pozycji małej ententy, na terenie której 
członkowie ed nie mogli dojść do konkretnego 
gospodarczego porozum enia-

TO I OWO.

Nagie „girlsy" w więzieniu
Nawy Jo rk  znów przeżywa teatralną aferę. W 

pośrodku skandalu stoi tym razem dyrektor Karol 
C arrol, s p e c ja lis ta  od rew ij zupełnie lekkich i fry- 
Wolnycli Przed rokiem  popadł dyr. Carrol w kon­
flikt z policją now ojorską, a to dlatego, że w cza­
sie jednej z rew ji urządził na scenie ..kolację '1, w 
k tórej doszło podobno do wyuzdanych org ij: Na 
scenie postawiono wannę, w której usiadła naga 
chórzyslka. P olicja  wdrożyła proces, przyczem 
dyr. C arrolla skazano na l.arę więzienia. Dyr. 
Curroll nie przejął się jednak zbytnio tym w yro­
kiem Oto w ystaw ił niedawno w ,,New Amsterdam 
T h eater" rew ję pt. „V arsities“. Rew ja ta odzna­
czała się, wedle zapodań „fachow ców ", niejedną 
karkołom ną i pikantną sciną. Skutek był taki, że 
pewnego w ieczora spowodował kom isarz policji 
uwięzienie na scenie — ośmiu girl sów i jednego z 
aktorów . Kom isarz policji uznał bowiem, za zdiro- 
łn ą  scenę, w której osiem nagich girlsów  im ito­
wało la lk i woskowe na w ystaw ie sklepow ej A-

ktor kreow ał rolę owego fumkcjonarjiusza firmy, 
który ma nagie lalki u b iera ć ..

Najipopularniejszy przebój ow ej rew ji posiadał 
jako refren słow a; „Is tliis the law ?" (czy to jest 
to praw o?). Na kom isarjacic policji nie przesta­
wały cliórzystki pod wodzą wspomnianego aktora, 
śpiew ać owego przeboju z zacytowanym refrenem 
Tego było już kom isarzowi policji za w iele; toteż 
kazał g irlsy  i aktora uwięzić, a dyrektorow i wy­
toczyć proces.

Półtora miljona komunistów 
w Rosji

Centralny komitet p artji komunistycznej w So­
w ietach ogłosił dane liczbowe, dotyczące składu 
partji.

W dniu 1 czerwca 1930 r. parfcja liczyła 1,551,000 
członków i kandydatów. Z te j liczby 64,7 proc., 
czyli około 1 miljon, pochodzi z klasy robotniczej, 
310,600 z klasy chłopskiej i 232,600 z innych 
w arstw  społecznych.

Z liczby miiljona członków pochodzenia robotai-

IM a rodowość żydowska —  wy* 
kluczona z turystyki!

Z za kulis lwowskiego oddziału Polskiego Tow a­
rzystw a Tatrzańskiego

Jeden z naszych przyjaciół lwow skich 
nain:

Przed niespełna trzema tygodniami zwróciłem 
się do lwow skiego oddziału Polskiego Tow arzy­
stwa Tatrzańskiego z prośbą o przyjęcie mnie W 
poczet członków. Urzędujący sekretarz polecał n»i 
wypełnić odpowiedni form ularz i zgłosić się Z* 
trzy dni po odpowiedź. W oznaczonym terminie 
zjawiłem się ponownie, by otrzymać w ym ijającą 
inform ację, że przyjęcia mego Zarząd me zdołał 
jeszcze załatw ić, W ten sposób zwodzono mniej 
przez pełne dwa tygodnie Zrozumiałem od pierw­
szej chwili, że jedyną trudnością w przyjęciu mnie 
na członka, stanow i wpisana w odpowiedniej ru ­
bryce d ek laracji narodowość żydowska, ziwłasz-. 
cza, że jak  mi z różnych stron donoszono, u łudzi' 
nie chcących przyznać się do narodowości pol­
sk ie j zwleka się z przyjęciem całym i tygodniami, 
a je ś li mimo w szystko się tern nie zrażają, otrzy­
mują wkońcu odmowne załatwienie. Nawiasem 
muszę dodać, że zapodanie narodowości polskiej 
umożliwia przyjęcie często bez uchwały Zarządu.

One gid a j zwróciłem się po raz trzeci do urzę­
dującego sekretarza, który zdecydował się wresz- 
cie zakomunikować mi decyzję Zarządu lwow skie­
go P. T. T  przecinającą węzeł gordyjski bezcelo-. 
wych starań Gdy oświadczyłem p. sekretarzow i, 
że rozumiem, iż odmowa nastąpiła na skuitek po­
danej przezemnie narodowości żydowskiej, nie u- 
w ażał tenże za stosowne zaprzeczyć, tłumacząc 
się, że gdyby Zarząd był poinformowany, iż brat 
mój jest członkiem Tow arzystw a (nawiasem po­
wiedziawszy po długich udrękach i trudach też ze 
względu na tę narodowość nieszczęsną!), decyzja 
byłaby inaczej wypadła

Ja k  wyżej wspomniałem, nie po raz pierwszy 
spotykam się w lwowskim oddziale P. T . T . z te­
go rodzaju objawami sui generis numenk clau- 
sus. Zarząd P  T. T. sądzi widocznie, że w ten 
sposób zdoła odciągnąć młodzież żydowską od tu­
rystyki, zwłaszcza, że tylko legitym acja konwen­
cyjna P  T  T  umożliwia przekroczenie granic 
Polski w pasie turystycznym. Je s t  zaiste rzeczą’ 
niesłychaną, by najstarsze Tow arzystw o Turysty­
czne w Polsce stosow ało tego rodzaju proceder, 
skoro turyści żydowscy zajm ują w kra jow ej tury­
styce niepoślednie m iejsce Uważam, że fakt po­
wyższy, będący jaskraw ym  dowodem braku praw­
dziwego ducha sportowego wśród członków od­
działu lw ow skie-., •» t  wvinai!,  dalszych
komentarzy. Społeczeństwo żydowskie, które tak 
rhęłme spieszyło zawsze temu w łaśnie Tow arzy­
stwu z pomocą w potrzebie, będzie umiało godnie 
na to postępowanie zare igow ać"

czego tylko 46.3 proc. zatrudnionych jt s t  w prze­
myśle lub rolnictw ie, jak o  robotnicy, reszta zaś 
należy obecnie do w arstw y urzędniczej Naogół 
urzędnicy stanow ią 30,7 proc. ogólnej liczby człon­
ków p artji, Liczą bowiem 476,000 osób 

Uczącej się młodzieży jest w p artji 154 tysiące, 
tzyli 9,8 proc. ogółu członków partji.

RZYM — ATENY — STAMBUŁ

Z Aten aonosza: W październiku br. podjęte ma 
być regularne połączenie samolo.owe między Rzy­
mem, Atenami a Konstantynopolem. Komunikacja 
odbywać się będzie na samolotach typu „D om ier". 
Nowa lin ja pasażerska, która zastaoić ma linję 
dotychczasową Brindisi — Ateny — 'Konstantyno­
pol subwencjonowana będzie przez rząd w łoski 
a to ze względów p o l i t y c z n y c h .

M IŁA NIESPODZIANKA DOUGLASA F A IR ­
BA N KS A

M iłej niespodzianki doznał znamy bohater ekrfl' 
nów Douglas Fairbanks. Oto otrzym ał zawiado­
mienie władz podatkowych w W aszyngtonie, &  
według ich obliczeń zapłacił w latach 1924-26 o 
110 tysięcy dolarów  więcej podatków aniżeli sit 
należało. Jednocześnie zawiadomiono popularne#0 
artystę, że suma ta je s i do jego  dyspozycji i ka&' 
dej chw ili może ją  podjąć Sto dziesięć tysięcy do­
larów  róónicyl W ielki Doug, widać, me * * '
rab ia l
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Zmierzch rodziny i
Problem nowej rodziny

XVI. ogólnozwiązkowy zjazd partj i komunis­
tycznej potwierdził stalinowska „generalną li- 

i zaaprobował oficjalne plany, dotyczące 
Socjalizacji życia publicznego w ZSSR. Tak 
W(ęc wiadze moskiewskie już w najbliższym 
« a s ie  będą mogły przystąpić do kontynuowa­
n a  rozpoczętej już przed kongresem akcji na 
rzecz tworzenia „miast socjalistycznych**, t. i- 
ośrodków miejskich, które wybudowane zosta­
ną na zupełnie innych zasadach, niż miało to 
m iejsce w miastach obecnych, których zasadni- 
teą  komórką było mieszkanie prywatne.
■ Z problemem nowych miast ściśle związany 
•jest problem nowej rodziny. W Jednym ze swych 
ostatnich numerów moskiewskie „In^iestja * 
proołem ten szczegółowo omawiają, wypowia­
dając przytem szereg bardzo interesujących po 
siądów.

„izw iestja" stwierdzają przedewazystkiem. że 
'nowe miasta socjalistyczne przynoszą z sobą 
Wyzwolenie kobiety z pod jarzma kuchni i po- 

i koju dziecinnego, otwierając je j równocześnie 
; drogę do wszystkich dziedzin pracy ludzkiei, 
które dotychczas opanowane były prawie cah 

.kowicie przez mężczyzn. W  nowych domach 
sowieckich nie może być miejsca dla starych 
jednostek gospodarskich, jakiemi dotychczas 
była rodzina. Również, jako instytucja wycho 

jWania dzieci, traci rodzina swą rację bytu, gdyż 
i Wychowaniem dziatwy zajmować się będą spe- 
jcjalne kolektywy. Wreszcie w nowych mia­
stach , — Jak podkreślają „Izwiestja**, — poło­
żony zostanie kres terytorialnej jedności rodzi­
ny, gdyż żony posiadać będą w socjalistycznych 
domach swe własne pokoje, a dzieci przebywać 
będą w oddzielnych zupełnie pomieszczeniach.

Tak wiec miasta socjalistyczne, nad których 
stwoit/enietn pracują obecnie władze sowieckie, 
oznaczać będą do pewnego stopnin koniec ro­
dziny i małżeństwa w europejskiem slow tych 
znaczeniu. „Izwiestja" uważają, iż właściwie z 
chwalą powstania nowych miast nie wiele się 
pod względem życia małżeńskiego w Rosji zmie 
ni, bo przecież już teraz „nie wymaga się w Z. S. 
S. R. dla zawarcia małżeństwa żadnych przy­
siąg wierności do deski grobowej i żadnych zo<- 
bowiąeań natury prawnej, a rozwiązanie mał­
żeństwa możliwe jest każdej chwili bez wszel­
kich formalności**.

Jednakowoż inicjatorzy stworzenia nowych 
form życia rodzinnego w ZSSR sami przyzna 
ją, że nagłe zerwanie ze staremi zwyczajami

małżeństwa w Rosji
w miastami suwieckich
jest rzeczą niemożliwą. Stare przyzwyczajenia 
i stare tradycje niechętnie ustępują miejsca zwy 
czajom nowym. Dlatego też w nowych miastach 
z początku nie można 'będzie stosować przymu­
su w stosunku do ich mieszkańców i kto nie ze­
chce początkowo dzieci swych oddawać na w y  
chowanie do kolektywnych internatów, temu 
musi srię pozostawić swobodę indywidualnego 
wychowania dzieci. Tak samo, — zdaniem „Iz- 
wiestij" — nie będzie można zmuszać mieszkań 
ców nowych miast do stołowania się w kolek­
tywnych jadłodajniach.

Uświadamiając sobie doniosłą rolę wychowa 
nia dzieci dla przyszłości narodu, działacze mo­
skiewscy zdecydowani są nie szczędzić ofiar, 
by szkoły w nowych domach socjalistycznych 
postawić na jaknajwyższym poziomie, — oczy­
wiście z pumKtu widzenia doktryny komunisty­
cznej. W  szkołach powinno się od lat najwcze­
śniejszych urabiać duszę i umysł dziecka we­
dług zasad socjalistycznych, by w ten sposób 
dać krajowi armję zdecydowanych zwolennl 
ków nowego ustroju społecznego.

Dowy wychowawcze w nowych miastach nie 
mają być jednak zupełnie izolowane od doros­
łej ludności. Przeciwnie, — według planów mo­
skiewskich, — przechodzenie z domów dla do­
rosłych do domów dla dzieci i odwrotnie powin 
no odbywać się zupełnie swobodnie, by rodzice 
mogli każdej chwili z dziećmi swemi się zoba­
czyć.

Nie ulega wątpliwości, że węzły rodzinne w 
nowych miastach sowieckich będą daleko słab­
sze. niż to ma miejsce obecnie w całym kultu­
ralnym świecie. Zresztą leży to w intencjach 
bolszewików, którzy w swem dążeniu do stwo- 
rzenia „nowej rodziny" już zawsze zmienzali 
systematycznie do osłabienia rodziny, jako pod 
stawowej komórki narodu. W  niektórych no­
wych miastach sowieckich, które częściowo zo­
stały już wybudowane (Dnieprostroj, Stalingrad 
itd.) życie rodzinne ma też zupemie odmienny 
charakter niż w miastach starych.

Oczywiście narazie jeszcze nie można prze­
widzieć, jakie praktyczne następstwa pociągnie 
za sobą cała ta akcja, która zmierza do znisz­
czenia tego, co dla człowieka każdego było do­
tychczas święte, do pozbawienia go rodziny 1 

| wyzucia go z najszlachetniejszych uczuć, t. j. 
i  ?. miłości rodzicielskiej i przywiązania do włas- 
* nego ogniska domowego. (C~s).

PETTICOAT (N. Jo rk )

Rew olty więzienne w  Ameryce
Stany Zjednoczone są rzekomo najbardziej 

nowoczesnym tworem państwowym. Wszystko 
tam wydaje się staremu światu przykładem, 
wszystko wynędzniałej Europie godne naślado­
wania. Także więzienia. Kiedy mówi się np. w 
Niemczech o więzienach amerykańskich, myśli 
się powszechnie o oślepiających obrazach. Sing

Z za kulis tortur XX. wieku
domkiem „Sybir") przyjmuje tylko notorycz­
nych przestępców ciężkiego kalibru. Dom po­
prawczy Great Meadow Comstock, najnowsze 
więzienie z wszystkich nowojorskich, zbudowa 
no przed 20-tu laty, jako dom poprawczy dla 
„nowicjuszy**. Inne dożyły już czcigodnego wie 
ku. Najstarsza cizęść Sing — Sing zbudowano 
jeszcze w roku 1825, co wedle europejskich po-

Sing. Zdarzają się tam w ciągu 5 miesięcy trzy ! jęć  dużo jeszcze ma wspólnego z średniowic-
rewolty wojenne w stanie Nowy Jork. T rzy­
naście trupów po obydwu stronach i szko 
dy na około miljon dolarów. Pierwsza rewolta 
nie zastanawiała jeszcze. Może to się zdarzyć 
każdemu porządnemu zarządowi więziennemu. 
Dwie rewolty to już rzecz przykra. Aż trzy? Je 
dnać coś gnić musi w nowoczesnym stanie No­
wy Jork.

Stan ten więzi w murach 11.000 ludzi: mor­
dercy, włamywacze, rabusie, złodzieje, szanta­
żyści, sutenerzy, wszystko, co należy do kate­
gorii ciężkich przestępców albo, co napiętno­
wało tak amerykańskie ustawodawstwo krymi 
dalne, znajduje pomieszczenie w pięciu więzie 
niach nowojorskich. Do Sing — Sing posyła się

czem. Auburn i Dannemora, gdzie odbyły się- 
jak wiadomo — owe trzy pożyczki pochodzą 
z lat 1818 i 1845, Dannemora nie posiada ustępu. 
Więźniowie posługiwać się muszą prymitywne 
mi wiadrami. Najwyżej znaleźć może tam po­
mieszczenie 1.160 więźniów, ale w czasie ostat­
niej rewolty więziennej ilość więźniów wynosi­
ła tam 1568. Auburn posiada już wprawdzie u- 
stępy? ale nie ma kanzlizacji. Ilość ro 
bactwa jest tam przysłowiowa. Cele wynoszą 
dwa metry wysokości, dwa metry długości i je 
den metr szerokości. Więzienie obliczone jest 
normalnie na 1226 ludzi, ale w lipcu 1929 r., w 
czasie pierwszej rewoty było tam 1750 wię­
źniów, za drugiej rewolty 1560 więźniów. Z bra

Przestępców zasądzonych w okręgu miejskim , ku miejsca spali więźniowie w korytarzach. 
Nowy Jork. Auburn ma oddział dla mężczyzn i IL
kobiet, uważany może więc być za dwa wię- W  Sing—Sing znajduje się 2.000 więźniów.
Stenia. Wiezienie Clić tom Dannemora (z przjf' których pilauie ISO dozorców* Więcci* ni<̂  po.

Iowa, nie ma zajęcia. Tylko jedna trzecia prze­
stępców może znaleźć pracę w shop. Sporzą 
dzają tam blaszane numery rejestracyjne dla sa 
moehodów, zarabiając dziennie półtora do 25 
centów. Więzienie to — nazwane żartobliwie 
„Mount Pleasant Prisou" załatwia dziś wszyst­
kie kary śmierci w stanie Nowy Jork. Przed­
tem dzieliły się między sobą Auburn i Cilgton 
straceńcami, ale tam cele śmierci, nie posia­
dały dostatecznej siły prądu. Tam miele ule 
posiadały własnej dynamo maszyny. W czasit 
straceil światło elektryczne przygasało na kil­
ka minut. Ten nie zawodzący sygnał—wedle 
pizepisu państwowego we bzwartki o 11 w no­
cy — powodował u łatwo ulegających podraż­
nieniu więźniów wybuchy wściekłości, albo na­
pady obłędu Wobec tego odbywają się odtąd 
wszystkie egzekucje w Sing—Sing, którego e- 
lektryczny fotel wedle osądu amerykańskich fa 
chowców wyposażony jest w wszystkie najno­
wocześniejsze zdobycze techniki.

Ale i Dannemora ma swoją specjalność. Znaj 
duje s ę tam „Ice House" rodzaj zimnej, poni 
żej zera piwnicy z 26 izolowanemi celami di«t 
przestępców, którzy (cytuję z regulaminu wię­
ziennego) „nie poddają się żadnej innej formie 
dyscypliny więziennej". Określenie „lodownia** 
mówi za siebie. Cele te znajdują się pod zie­
mią i nie posiadają bezpośredniego światła dzień 
nego i są mniej więcej tak wielkie, by mogty 
pomieścić przestępcę i pozwolić mu się położyć 
lub stac prosto. Więźnia obserwuje się zgóry 1 
stamtąd też przez żelazne okratowanie podaje 
mu się jadło do tej średniowiecznej komory. 
Obawa przed tym rodzajem kary, piiześladuje 
wedle zapewnienia „Warden Lawes" więzienia 
Sing—Sing, niby zmora każdego więźnia w sta 
nie nowojorskim. Bo kara w celi „Lungeon" W, 
Clinton groz. nietyłko przestępcom umieszczio 
nym w tem -więzieniu. Także i reszta więzień 
chętnie i często korzysta i transportuje nieka­
rnych więźniów do tego „Ice Houise" DannemO 
ra. Obecnie kiedy w prasie amerykańskiej (taJOi 
mówi się o projektach reformy więziennictwa# 
stało się wiadome, że nawet teraz dobudownjej 
się w Clinto nowe „cele—lodownie**, i że tafclei 
w nowem więzieniu Attica, którego nie 
czono jeszcze, planuje się wzorowe takie bflł* 
mory tortur!

m .
Cóż zresztą innego czyni stan nowolorsłfi. dU 

pięciu swoich kaźni? W ylicza przed opinją pubGcf 
na, która na całej linji zajmuje stanowisko prtaeicfc* 
tym przedpotopowym stosunkom, że na utrgy- 
manie więziennictwa łoży pięć milionów dct ir  
rów rocznie, że więc na każdego więźnia wy' 
pada 500 dolarów na rok. So to tylko kołaty 
utrzymania, nie włączając sumy 30 miljotrtw 
dolarów, jaką niedawno kongres uchwalił nać 
budowę gmachów więziennych, Ale w szczegó­
łach wygląda rachunek inaczej. Na postzczegćfr 
nego więźnia wydaje się mocą ustawy, pocbtf* 
dzącej z roku 1868, dziennie 21 (wyraźnie: dwa 
dzieścia jeden) centów na jedzenie. W  r. 1868 
była jednak siła kupna dolara w Stanach Zje­
dnoczonych czterokrotnie wyższa niż dziś. Dziś 
otrzymuję więzień za tych 21 centów z 
rana: siekanego mięsa i kawy, w południe sir 
rowe mięso i jarzynę, wieczorem kawę, chleb ! 
wodnistą zupę. Skutek jest oczywiście taki, 
nawet urzędownie przyznaje się niedożywiani 
wszystkich więźniów. Z własnej kieszeni mogą 
więźniowie dziennie wydawać na odzienie i 1C 
dzenie po trzy dolary, pod warunkiem oczywt 
ście, że — rnają te pieniądze. Że jednak właśnk 
przeważna liczba nie może korzystać z tego ir 
dogodnienia, stało sie to — jak udowodmono- 
powodem rewolt. Jednak nic było to w żadtryn 
z trzech buntów rewoltą masową. Była to rc 
czej zrozpaczona próba mniejszości w kierunki 
zdobycia za wszelką cenę swobody. W ystarcz! 
ł;. tylko drobne grupy rozsądnych, by reszt* 
sprowadzić na drogę rozsądku. Bo zrozpaczo 
na mniejszość straciła rozum. Cc.yn ich określi 
amerykański terminus technicns criminaHs, iS  
ko desperate psychology". Europejscy psychokl 
dzy kryminalni nazwaliby to po prostu więzień 
nym obłędem. Pojawił się on u stusiedemdzfe 
sięciu więfn ów, skazanych pod t. zw. „Bainnes 
Law** na dożyw otn ie  więzienie. Ustawa doży 
wotniego więeienia dotyczy wszystkich, które 
po trzykrotnym zasądzenia popeławft



Mestępstwo. Czy idzłe tu o przesiępswo lżej* 
to  czy ciężkie, przeciw p* opisom karnym — 
lędzia niema innego wybonu Nieubłagana suro
Pość piętnuje skazańca karą najcięższych zbro 
Iniarzy. Niema też możności apelacji ani włdo- 
ców na ułaskawienie. Beznadziejnie wydany 
esr na łup losu, z czego wybawić go może ty l­
ko śmierć. Fizyczne warunki życia więźnia Dy 
y wtómeini przyczynami buntów nowojorskich 
!asaJniczą przyczyną było: z w ą t  p i a n i e .

IV.
Na Broadway,‘u wystawia się sztukę krymi* 

lalną pt. „Criminal Codę1*, która w przeclwień- 
Uwie do podobnych brukowych sztuk nie jest 
pozbawiona psychologicznej wartości. Obraz

^ Sfr. w f  K-iK bW Y  DŻfTNŃłl^ B!®zTeT a '2 B . " V f f ;» 3 Nr. T »

przedstawia upadek młodego Amerykanina, któ 
ry przez nieszczęśliwy przypadek dostaje się 
do więzienia, gdzie okropne warunki pchają go 
do rewolty, w której staje się mordercą, Ame­
rykańska sprawiedliwość zna tu tv!ko jedną ka 
rę: elektryczny fotel. Sztuka ta znajdzie zapew 
ne z powodu efektownego przeprowadzenia dro 
gę do Europy. Publiczność europejska nie po* 
winna w rozbudowie akcji tej teatralnej sztuki 
dopatrywać się ani konstrukcji ani też sztucz­
nych efektów. Audytorjum to musi wiedzieć, że 
taka dola codziennie stać się może i staje się 
prawda w zakresie twardego ustawodawstwa 
karnego i jeszcze twardszego nieludzkiego wy­
konania kary.

O żydowski dom Indowy 
w Brzeska

(K r. wł.) Jśrzesko, w  Upou.
Od kilku lait istniejąca u nas ak cja  dookoła bu- 

low y Żyd. Domu Ludowego, doznała w ostatnich 
:zasach pewnego ożywienia. Objaw  ten spowo­
dowany chęcią ja k  najszybszego zrealizow ania te­
go bądicobądź nader trudnego — jak  na obecne 
Krytyczne cza^y — przedsięwzięcia świadczy o 
Łapaie pracy i silnej w oli kooritctn, co powinno 
bialeźć zrozumienie u społeczeństwa naszego mda- 
kta.

P o  ser ji odbytych przedstawień z dochodem na 
len  cel, urządzono omegdaj w sali M agistratu wiel- 
U e  Łgi onfadzenie, celem zorganizowania komitetu 
bbyw ałebkie^o z programem intensywnego po- 
{porrcia te j akcji. Na zgi onuc zeniu wobec licznie 
zebranego audytorjum, doskonałe przemówienie 
l* jlg ło sk  prezes tutejszego kahału p. Dr. Bloch. 
R eferent podniósł zasługi dotychczasowych ko- 
ohM ów  dokoła zebrania funduszów, a przede- 
tPBzyu^kicm pełną poświęcenia pracę tw órcy i dłu- 
gołetidego prezesa, nieob-.-cnego już w Brzesku 
B r . K rittensteina, w nagrodę czego mówca propc 
M to  w płsaoie go honorowo do Złotej K sięgi Żyd. 
SfcinMi Ludowego, co przyjęto jednogłośnie. Nastę- 
p A c  prelegent zw raca się z apelem do z« branych 
i  wydolne poparcie komitetu w te j ż..judnej a do- 
Morto] pracy.
' Przem ów ienia wysł rchano z niesłabnącą uwagą 
I  zaciekawieniem. W  dyskusji zabierali głos pp. 
B  A ueufccrg, M. Strauber i L. Geliberger, poczein 
óuLonaro wyboru komitetu Obyw atelskiego w o- 
w ta c h pp. D r. Blocha, lir . Deichasa, Dr Slieda, 
O l  K ram era, R . Ausenberga, Z. B irona, M. Ul- 
mana, i. Panzera, N. Berkelham era, J .  Schindlera 
1 U. JUfan ersfr Ida.

Należy się spodziewać, iż pu aca pójdzie obecnie 
W żywszem tempie i przy imtenzywmym wspołu 
dziale Komitetu Obywatelskiego, powiększy zna- 
nm ie fundusze, co  umożliwi przyspieszenie term i­
nu rozpoczęcia łanow y. (Efes).

Zycie sjonistyczne w Krośnie
(Kor. wł.) W  dniuch 6 i 7 bm. baw ił u ra s  gen. 

sekr. org. tjoósk ie j Zach. Małop. i Ś ląska te w. A. 
Hofstiitter. W  trakcie  odwiedzin oobyło się zebra­
nie młodzieży mezorgamzowamej, na którem w y­
li tosił tow. H ofstatter interesu jący referat n. t.: 
^Sjonizm i znaczenie młodzieży i tamsjomistycunej 
W  ruchu odrodzeniowym". Generalny sekretarz 
odbył również naradę z kierownictwem m iejsce 
Wego B rith  Trurrpeidora, irrtereaując się żrw o 
działalnością terjże organizacji. Dj-ugi dzień swego 
pobytu w ykorzystał tow. H ofstiitter dla zawiąza­
nia w  naszem mieście gniazda H rn orr Haiwri, 
którego kierow nictw o powierzono kol. Steigbuglo- 
Wi, L. Tepliokiemu oraz H. Flapanównie.

Kom .tet lokalny Org. Sjon powinien za jąć się 
bliżej tą  now op^ystałą placów ką młodzieży ogól- 
■o- sjońskie j i przyczynić się do realizacji planu 
pracy a tem samem do rozwoju te j organizacji.

Po omówieniu wobec licznie zebranej młodzie- 
ły  B rith  TrumipeLaoru i Hanoaru zadań i celów 
Organizacji stam sjońskiej. wziął gen. sekr. udział 
w posiedzeniu komisłi ż  F. N. pod przewodnic­
twem tcw  Tepliekiego. Na posiedzeniu tem złożył 
tpra.wozdanie z obecnej sytuacji politycznej w 
łjoniżmie, poczem omówił wyczerpująco cały sze­
reg aktualnych spraw  m. in uroczystość K af Ta- 
łu z .

V. nńedzdelę 13 btą. przeprowadzono z wielkim 
łukcese*” *’.-iórkę uliczna na rzecz Ż F  N w Iw o 
iiczu 7,i udział w k tó re j należy się szcze-
foiue . . ^ 0 wanie pp. Teplickim, N acatgeislo-

wej, Cl. Grade, W allacho.vej, LLmdberżance, GrOs- 
sowi, Voglowi, Blederow i i in.

W  rocznicę śm ierci naszego Wodza urząt—zily 
org. młodzieży B rith  Tirxnpeldor i Hanoar H ai­
w ri „Uroczysty W ieczó ." w lokalu „Beth Jehwdy‘‘, 
gdzie miał m iejsce raport a umundurowani człon­
kowie trzym ali straż honorow ą przed osłoniętym 
kirem żałobnym obrazem Harzla. P o przemówie­
niach kol. Salomona SteigbOgla, I. Spitza, Ałtma- 
na, pieśniami hebrajsko- żydowskimi zakończono 
uroczystość, któru dzięki podniosłemu nastrojow i 
pozostawiła po sobie jak  najsym patyczniejsze w ra 
żenie. (a).

N IE B Ę D Z IE  PO LITEC H N IK I W  ŁODZI
Sfery gospodarcze Lodzi już od ułaż&zego czasu 

czyniły starania m ające na celu utworzenie poli­
techniki w Lodzi. W  tydi d.uach odwiedziła na­
wet w te j spraw ie m inistra ośw iaty delegacja 
miasta Lodzi, która wręczyła m m lstrow i odpowie 
dni memorjał.

W  odpowiedzi zaznaczył m inister Czerwiński, że 
z powodu braku funduszów nie może być w te j 
chw ili mowy o utworzeniu politechniki w L.odzi. 
Natomiast przyrzekł p. minister, iż jeszcze w naj­
bliższym roku szkolnym utworzony zostanie przy 
istn ie jącej już w Lodzi szkole tekstylnej, oddział 
elektrotechniczny z szerokim programem nauki. 
Na oddział ten bećą m o ^ i zapisywać się kandy­
daci, którzy wykażą się ukończeniem prrzj najm niej 
sześciu k las gimnazjalnych Pozatem szkoła ta bę­
dzie rozszerzona w najj>liż;zym roku szkolnymi 
przez utworzenie kilku nowych oddziałów tak, iż 
o‘rzym a charakter wyższej szkoły technicznej. 
Nauka trw ać będzie odtąd w szkole tej lata. Ab­
solwentom szkoły przysługiwać będzie tytuł „te­
chnik".

NAPAD BAN DYCKI NA HANDLARZY ŻYDOW­
SKICH POD WARSZAW A

Onegdaj nad ranem jechali szosą z W arszaw y 
do Palenicy dw aj handlarze żydowscy Szajnman 
i Rosenberg. Gdy wóz na którym jechali, przejeż­
dżał przez lasek koło Anina, wyskoczyło nagie 
z zarośli kilku bandytów z nożami w rękach, któ­
rzy zatrzym ali wóz i grożąc zabiciem, zażądali 
wydania pieniędzy. Szajm arnow i zrabow ali ban­
dyci 200 zł, Rosenbergow i 300, poczem ulotnili się. 
Zaalarm owany posterunek policji zarządził p >- 
ścig który jednak nie dał rezultatu.

ŚL U łf Na  LOż U ŚM IERCI.
Stanisław a Sadowska i M arjan B artosiak , oboje 

zam ieszkali w Żyrardowie, od kilku la t znali się. 
uczęszczali na zabawy, tańce, w końou postanowi­
li pobrać się.

Rodzice Sadow skiej, gdy dowiedzieli się o tem, 
sprzeciw ili się zam iarow i oórkl.

W  ubiegły piątek, St. Sadow ska, obeszła wszyst­
kie swoje znajome, opowiedziała im. że nareszcie 
znalazła drogę w yjścia z niem iłej sytuacji, 1 z 
każdą czule się pożegnała.

P o  pewn nn czasie w yszła w  pole, gdzie otruła 
się esencją Gotową.

W  stanie dężklm  przewieziono desperatkę do 
szpitala miejscowego. j

O tragicznym tym wypadku dowiedział się B ar 
tosiak. który wnet staw ił się u łoża choęej.

Po krótkiej naradzie z nią, i zł zezwoleniem 
naczelnego lekarza szpitala B. wezwał księdza, 
który w obecności kilku świadków z pośród cho­
rych szpitalnyuh oraz poste unk owego policji u- 
dzielił im śliibu.

Sadowska po upływie gooslmy zmarła,

TA JEM N ICA S IC  JA  Z V J 7Ł« MT W  PA R K U  LA - 
ZIBNKOWHFTW

Nauczycielka szkoły powszechnej z pod Wilna 
pani Stanisław a Zawadzka, Dawiąę na w ysiecłce

w W arszaw ie, znalazła się w p a rtu  LaiL-dtoW'" 
skini, gdzie siedząc na ław ce czytała j u j ę t ą  iv 
pewnej chw ili zauważyła żawadz&e stairs2egu j f  
gomościa w ciemnych okularach, k ióry  nad ił poó
ręką szklany słó j. Jegom ość ten usiauł nc ław ce 
naprzeciw Zawadzkiej, kładąc obok siebie w ft- 
Nagle dał się słyszeć szmer. Pani « rwadhka ów ' 
c iła  okiem na szklany stój, z którego w ian  zdmu­
chnął papier, w który naczynie było opakowano 
Ku swemu wielkiemu przerażeniu spostrzegła pa 
ni Zawadzka, że w słoju znajdują się węże R t t '  
rażona pobiegła do policjanta. Kiedy jodnal' w ra* 
z policjantem przybyła na wskazane mlejacei, 
go jegom ościa ze słojem  i wężami już nie bjiO

P o lic ja  prowadzi w te j spraw ie óciałe dodbff 
dzenia. Istn ieje  bowiem przypuszcz«v>iie, że ów ta* 
jem iczy osobnik i am ator w^żów krąży po O0 TO* 
dach i skweraen, gdzie wypuszcza jadow ito ł h 1' 
je  K to wie ozy w łaśnie w tym celu nie przyasedt 
do ogrodu Łazienkow skiego

PONURA ZBRODNIA POD BIA ŁY M STO ejIBBI
W e wsi Daniłowiczę pod Białym stokiem  doko* 

na no w nocy z środy na czwartek potw ornej stfwO1 
dni. Niewykryci zbrodniarze wdarli się do młe 
szkania zam ieszkałej w te j wiosce wdowy, nieja­
k iej D ąbrow skiej, którą zamu ■aowaM wra/ 
z dwiema córeczlłami, podrzynając swym ofiaro**1 
gardła. Następnie bandyci obrabow ali mleczka 
nie. Władze śledcza prowadzą aocnoacem a celoł® 
w ykrycia potwornych zbrodniarzy.
ZDZICZA ŁY CH ŁO PIEC ODCT AL KOLEDteff 

GŁOW Ę 3CYLORYKIBWL
Z Białegostoku donoszą: Na polach pod ws1*

Kzepice pow stała sprzeczka między awoma chło­
pakami 14-letnim M ikołajem Tolościuklem  i 16-le* 
tnim Janem  Panasiukiem  Sprzeczka rychło ppzos 
rodziła się w bójkę, podczas k tórej P^naukJś 
pchnął swego przeciwnika scyzorykiem w szyję- 
Gdy Tołościuk ranny upauł na ziemię, zdziczały 
Panasiuk tak długo znęcał się nac. uim, aż ode ąl 
mu głowę od juikwia. Zwyrodniałego wyroetka 
aresztowano.

K O B IETA  ROZSZARPANA PR Z E Z  PSA.
Tragiczny wypadek zdarzył się w lesie we wsi 

Grzybowo w pow. płońskim.
W  lesie tym zbierała jagody Mar ja  Skibińska * 

V/arszawy, przebyw ająca w Grzybowie na letni- ■ 
sku. Kobietę zobaczyli dwa i gajow i: Stanisław
G rabarz i Jan  Olszewski, którzy szli z dużji» 
psem wilkiem. Nie nam yślając się długo, poszczu­
li oni Skibińską usem W ilk rzucił się na kobiete i 
poszarpał je j brzuch tak silnie^ że je lita  wypły­
nęły na w ie;zch.

Svńadkiem zajścia był pewien mieszkaniec Grzy 
bowa. Chciał on sianąć w obronie Skibińskiej. Ze­
zwierzęceni gajow i nie pozwolili na to, grożąc, i *
1 jego spotka taki sam los

Skibińska wśród strasznych męczarni zmarła
Celem przeprowadzenia śledztwa w yjechał r.a 

m iejsce starosta z Płońska

CZY MOŻNA PRZEMYCAĆ FOR.TEPJANYP
Dotychczas spotykano się z wypadkami przemy­

cania dróbnych przedmiotów,, które łatw o możiu 
u krjrć. O tem jednaK, że można przemy, ać forte- 
Pjany, nie śniło się nawet podejrzliwym zazwy* 
ezaj sirażnikom  celnym. A jednak ja k  donoszą 
z Katow ic, po dłuższe; obserw acji wpadły władze 
granicr/ne na jwjgraniczu polsko- niemieckiem ns 
ślad szeroko zakrojonej afery przemytniczej, przy- 
cacem głównym artykułem przemytu były. , forte- 
pjany, przewożone z Niemiec do Polski. Mianowi­
cie pewna wielka firm a fortepianowa w Byiionu*1 
za pośrednictwem swego agenta w Królew skiej 
Hucie sprzedawała w Polsce fortepjany przemy 
cane w w ielkich wozach meblowych StwierwsooO- 
iż w ten sposób przeszm ujlow ano do P o L k i k il’ 
kadziesiąt fortepjanów  i pianin. W  adze prowaG*' 
w te j spraw ie energiczne docho* zenia.
—— o— — W —
NADESŁANE CZASOPISMA.

„PALABSTINA-*. M oaatsschrift fur den A ufb®  
Faiństinas. (X III . Jah rg . Jo n i 1930. Wiedeń I> 
H essgasse 7.) T reść : Dr. a .  Grainovsky, Je iu s a  
lem: Ueber die \  andkingen in der Strukuur de* 
Grundbesitzes in P a lastiaa ; M Nemirowski. 
Awiw-: Die Zusamm aisetzung der B eam u en scl^  
der PaluaLkiaregierung; G. S Blake. Regierusr#5' 
geologe, Jerusaleni: Die Frage der W asscryerJO 1"  
giwig Rundschau. Dr. Robert W eltsch: Jew ish  A' 
gency Nachrichten und D atai. Bucher nnd Zeit" 
schriften (Znakomate to czasopismo, rędagowąfi? 
doskonale przez Adolfa BALma, możemy goi Hcv  
polcjićl).

P IN D U R a  A - Ż EITSO H R ITT. (Heft 6/7, Wk**
I, Hofburg). Zeszyt, poświe » r v  be-UAAklef *<H>' 
ierencji Unji Pane.uronejskiej. ir.w iera wazyrflk^ 
referaty ' t - mowtaMH yrunj tekst memorjwB* 
U*us»iłUŁ itd,
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Ro k  ii. DOM i SZKOŁA
Sti I I '

Zagadnienia wychowywania i kształcenia
dziewcząt

Wychowanie dziewcząt jest obecnie kwestją 
Mrdizo ait+ualną, tembardz;ej, że żyjemy w epo 
86 dokonywujących s ię  zmian życia społeczne- 

a w związku z temi zmianami nastaje nowa 
ifą wychów ania wogóle, a wychowania dziew  
tkąt w szczególności.

We wychowaniu dziewcząt przeważa? do nie­
dawna kierunek mający przeważnie na celu 
Wygotowanie do zajęć w ognisku domowem.

stosunkowo nielicznych wypadkach można 
WVlo zauważyć dążenie do samodzielnego sta­
nowiska, do wyboru zawodu dla zarobku.
. Teoretyczną stroną wychowania dziewcząt 
®ardzo rzadko sn'ę zajmowano, a cel i ideał wy­
chowania dziewcząt — mimo zmienności celów 
wychowania ogólnego stosowmie do epoki — 
pozostawał przez wieki prawie, że ten san  u w e 
■o narodów, mianowicie wychowanie jedynie 
dzielnej matki i gospodyni domu.
, Dziś ideał ten nie wystarcza; doznał też roz­
szerzenia. Celem wychowania dziewcząt jest o- 
pecnie nietylko przygotowanie dla ogniska do- 
kujwego, lecz zarazem  przysposobienie do zar 
* ’odu, ponadto wykształcenie, któreby umożli 
^ijo wytworzenie zwartego światopoglądu, o- 
toc pewne zainteresowanie się sprawami pu_ 
hlicznemi, w szczególności w zakresie opieki 
,sPołecznej.

W aktualnej dziś kwestji wychowania dziew- 
cząt winna być wskaźnikiem przedewaystkiem 
tr*ujomość psychiki dziewczęcej.

Jedną z cech psychologicznych wieku dziew  
r*gcego jest nastawienie woli ku celom ideaJ- 
fytn w okresie młodocianym, o ile otocrenie nie 
działa destruktywnie.

2  tego wynika konieczność nadania treści ide 
n-ncj zajęciom  dziewcząt, także zajęciom domo 
^ym np. w pomaganiu matce w pracy, w przę­
d n y m  razie nie wydobędzie się należytej e- 
tergjj na te cele. Z tego nastawienia wynika 
Konieczność, ażeby pewne rzeczy tyczące we 
Wietrznego rozwoju stały się dzięki przyzwy­
czajeniu niejako naturą dziewczęcia. Dziewczę 
sousi przed wejściem w okres dojrzewania przy 
JWyczaić się do sumienności w wykonywaniu 
jawnych zleceń, gotowości udzielenia pomocy, 
“o utrzymywania w porządku  własnych rzeczy 
*  szczególności do pewnego opanowaria sie i 
dyscypliny prze de wszy stkiem wr drobiazgach 
tecia codziennego, (opanowanie sie w zachowa 

w poruszaniu, mówieniu, śmianiu się i pła 
Kaniu). Wszystkie te akty nie powinny już wy­
magać wysiłku woli lub zastanowienia w okre­

sie dojrzewania. Okres ten tyle nowego przy 
Pos\ że byłoby to przeciążeniem, gdyby dopię­
to wtedy dziewczę musiało się tego uczyć; w 
•Płodem dziewczęciu, jak u każdego młodego 
Człowieka, siła woii jest do pewnego stopnia 
,Graniczona. U 16-letniej dziewczynki nie po­
winno już być aktem decyzji albo wysiłku wroii 
hodn:esier,ie papierka leżącego na podłodze* 
^niknięcie szuflady lub spokojnego zachowa­
na się na schodach budynku sizkolnego. Winno 
•o być u niej samo przez się zrozumiałem : 
hiejako mechanicznie wykonywane. Wolę swą 
1 energję mają dziewczęta w młodocianym wie 
te  skierować ku swemu kształceniu duchowemu 
te tworzeniu podstaw swego światopoglądu. 
Dziewczęta w wieku młodocianym przeważnie 
••Czuciowe, o silnem życiu intuicyjnem, wyma­
cają rozumnego i subtelnego traktowania.

Psychologowie współcześni rozróżniają pew- 
te typy dziew częce według cech psychicznych, 
y b w aża jący ch  u danej jednostki; Elsa Croner 
^  swej „Psychologii młodzieży żeńskiej'1 usta 
j*  Pięć zasadniczych typów: 1. typ romantycz- 

trudno oddzielający fantazję od rzeczjnyis- 
^ c i ,  zamiłowany w poezji, w muzyce, dążący 
te  ty cia  peŻDago wrażeń i u&strojów. 2. Typ

erotyczny, u którego przeważa kokieteria, flirt, 
typ dążący pnzedewszystkiem uo „wyżycia się" 
3. Typ trzeźwy, stawiający sobie cele prakty­
czne. możliwe do osiągnięcia, dążący przede 
wSzystkiem do życia spokojnego w dobrych ma 
tei.ialnych warunkach. 4. Typ intelektualny do­
syć rzadki, wykazujący zdolność myślenia syn­
tetycznego, krytycznego, który ceni pflzede- 
wszsytkiem wiedzę i wykształcenie. 5. W resz­
cie typ macierzyński, najczęstszy i najbardzie.i 
pożądany z biologicznego punktu widzenia, dla 
którego życie ma wartość, o ile związane jest 
z dzieckiem i opieką nad nim. Odmianą typa 
m acierzyńskiego jest typ społeczny  Oba te ty­
py wykazują pragnienie piacy a nawet poświę­
cenie się dla innych; typ macierzyński dla naj­
bliższych, typ społeczny ala szerokiego ogóm. 
Kształcenie dziewcząt należałoby indywiduali 
zować wedle właściwego im typu. Fakt, że typ 
macierzyński 1 względnie społeczny wśród dtzie 
wcząt przeważa, winien być pobudką do tworze 
nia szkół przeważnie dostosowanych do tego 
typu; w mniejszej ilości potnzeba szkół wzglę­
dnie pewnych oddziałów dostosowanych do nie­
licznego typu intelektualnego.

Dla dziewcząt typa m acierzyńskiego  nie jest 
odpowiednią jako szkoła wyższa ani akademjn 
handlowa ani uniwersytet: odpowiada im — co 
stwierdzi? prof. William Stern — szkolą pracy 
społecznej lub seminarium nauczycielskie. Dzie 
wczęta wymienionego typu dobrze się czują w 
zawodzie społecznym, jako kierowniczki ognisk 
dla dzieci i ogródków dziecięcych lub w zawo­
dzie nauczycielskim, szczególnie wśród małych 
dzieci, u których bardziej widoczną jest po­
trzeba pomocy i opieki.

Należy zatem przeciwdziałać szkodliwej am ­
bicji, by dziewczę za wszelką cene przedostało 
sie przez gimnazjum . a w skazać na równowar­
tość szkól innego typu np. szkól zawodowych.

W  naszych czasach widoczną jest tendencja 
w tym kierunku. W  ostatnich latach powstaje 
coraz więcej szkół zawodowych dla dziewcząt, 
jak szkoły przemysłowe, szkoły gospodarstwa 
domowego lub kursy dla freblanek.*) Do insty 
tucyj nowego typu należą szkoły społeczne, 

przygotowujące do zawodowej pracy spolecz 
nej. Po ich ukończeniu mogą dziewczęta zna­
leźć pracę jako pracownice instytucyj społecz­
nych np. jako sekretarki lub kierowniczki w za­
kładach opieki' społecznej, jako bibliotekarki, 
inspektorki pracy.

Szkoły społeczne znane są na zachodzie, szcze 
golnie w Anglji, Belgji, Niemczech i Szwajcarii. 
Szkoły te zaczynają i w Polsce budzić zainte­
resowanie. Istnieją szkoły społeczne w W arsza­
wie i w Poznaniu; w Krakowie zamienione zo­
stały dawne kursy żeńskie imienia Baranieckie­
go na „Szkołę pracy społecznej", która ksziałci 
młodzież żeńską w dziedzinie tej pracy. Na u- 
wagę zasługuje państwowe studjum pracy spo 
łeczno-oświatowej w Warszawie pod kierowni 
ctwem Dr. heleny Radlińskiej, które powstało 
w r. 1925. Jest to kurs dwuletni, obejmujący 
cztery działy pracy społecznej: nauczanie do­
rosłych, oi ganizację życia społecznego, biblio­
tekarstwo, opiekę nad matką i dzieckiem.

W  Niemczech jest obecnie 30 takich szkół. W  
Poisce zakładają poszczególne stowarzyszenia 
kursy pracy społecznej. Niedawno został po­
wołany do życia kurs pracy społecznej z ramie 
nia sekcji społecznej Komitetu Organizacji Ko 
biet Żydowskich Wschodniej Małopolski we

Myśli o wychowaniu dziewcząt
„Bóg dał równie kobietom jak mężczyzno-m, wolę 

i rozum. Słuszność i dobro kraju wymaga, aby ró­
wne było prawo dla mężczyzn i dla białychglów"...

Staszic.

Należy się spodziewać, że w ciągu najbliższych 
lat kola roiziców  zrozumieją, że wyższe wykształ­
cenie nie da się wymusić, lecz że jest ono funkcją 
uzdolnienia, oraz, że przecenianie szkoły, która jak«“ 
jedyny warunek dlla dostania się do lepiej płatnych 
zawodów stawia św iadectwo dojrzałości, ciężko sią 
pomści na, dzieciach i na strukturze gospodarczej: 
istnieją bowiem różnorodne, praktyczno-artystyczn* 
albo społeczne uzdolnienia u naszych dziewcząt, 
które sie pięknie rozwijają 1 mogłyby dojść do o - 
wocneii dizidta'nośc:, gdyby im pozwolono wyżyć sir 
w praktyczne! pracy bez przeciążania abstrakcyj­
nym materiałem naukowym...

S u s l .  1 hcetmana.

„Kultura demu wyciska najsilniej swe piętno M
osobowości młodego dziewczęcia; to piętno prze, 
bija się potem wie wszystkich fazach żyda kobiety, 
czyto w życiu zawodow em, czy też w żyda je j ja ­
ko matki i gospodyni". Ełse Croner.

„Jest cechą naszej epoki, że brak jest kobiecie 
dumy, świadomości, że należy zachować swą god­
ność, i że brak je j dlatego poczucia togo, es sńę *•_ 
dzL. Cechy prawdziwej kobteoośd nshżjr <UsM  
świadomie pielęgnować w młodżaedy i ańsłhej . I b  
w ięcej karności wewnętrznej posiada 
tern prawdziwszą stanie się kobietą — ber 1 
tej nigdy nic dojdzie dziewczę do mmmlThirC f a f l l , 
co ści M  t f f l l B l

Droga do istotnej i zdrowej ęma&cycaci f w a M  
me przez zapożyczanie od mężczyzn ich wad i sM. 
bostek, lecz przez mądre, świadome 1 o d n e  na. 
bywanie tych umiejętności, poprzednio ty h »  <hą 
mężczyzn dos; ępnych, które i kobietom przydać Sw 
mogą i które z pożytkiem dla nich i dfc spofecadL 
stwa mogą być przez nie -<iprawiaBe„. Gbadai 9  
to, by dziewczęta były tak kształcone I wychowy­
wano, by główne ewk Ich przyszłego ży d a l/ łtf 
w nauczaniu szkolnem brane pod, uwagę, oraz h r *■  
wody dla ntch były umiejętnie iW in m

Z. Degeo Śtosam te.

Lwowie. Ma on za cel przeszkolenie teo re ły er 
ne i piaktyczne dz.a łączek i za„oaowych p a r  
cowniczek, a także i pracowników na paki wąde* 
ki społecznej.

Narazie niewielka liczba dziewcząt kształci 
się dla pracy społecznej. Większość dsziewcząt 
z domów dobrze sytuowanych i średnio zamoż­
nych uczęszcza do gimnazjum nie zastanawia­
jąc  się zbytnio nad przyszłą pracą Gimnazjum 
pozostanie i po dokonanej potnzebnej reformie 
szkołą odpowiednią dla typu intelektualnego dzie 
wcząt, dla większości jednak winna być stwo 
rzona sieć szkół zawodowych, seminariów ochro 
niarskich i szkół pracy społecznej.

Dr. A. Brossowa.

*) Wśród zawodowych szkół żydowskich na 
szczególną uwagę zasługują: Szkoła zawodowa 
p. Dr. Klattenowej we Lwowie i „Ognisko Pra- 

’ cy“ p. Franklowej w Krakowie.

0 wychowaniu dziewcząt
dużo ostatnio pisze się w praśnie pedagogiozmej, tak 
polskiej jak i zagranicznej. Z ostatnich prac nale­
ży zanotować Dr. A. Brossowej JL  zagadnień psy­
chologii i w y chow ania młodzieży" w „Przeglądzie 
Społecznym" 1929 Nr. 12 i w „Przeglądzie Pedago­
gicznym" Nr. 14 i 15 z r. 1930, Dra J. Kuchty „Z ba 
dań nad psychiką mtoczie*.y żeńskiej" w „Kucha 
Pedagogicznym" Nr. 3, 1930. Z książek ostatnie! 
doby najciekawsze wyszły w literaturze niemiec­
kiej. Są to. EIse Croner: „Die Psyche der weibli 
chen Jugend" nakł. Beyer u. Sdhne, Langensałza, 
1928; w tymże nakładzie Mgd. v. THIing „Psyche und 
Erziehung der weiblichen Jugend". EIse Schlllorth: 
„Die psycbcloglschen Grundlagen der heutis ea M3d- 
chenbildung" Kiinkhardit, Leiipzig, 2 tomy; Susnaae 
1 ngelmaun-. ,.Die I irzlełning des Madchecs" OueBfi 
und Meyer, i eipzig, 192S, Th. Friedrich: ,JH ) F rm  
ais Blldungsztel", Teuibner, Leiipzig, 1939, H, Graf: 
„Das Problem der weiblichen BiMUing", Gottiogek, 

' 1925, A. Knocke. „Was kann unsere To h w  
don'/" d u l t  h. Meyer, L  V  % i imm-
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SPRAWOZDANE GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO 
fO W . ŻYD -sZK. ĆRCDN. W ŁODZI ZA ROK SZK. 
1929/30, Łódź 1930, str. 107 tekstu polskiego, 39 he. 
Lraijsk-tego. Sprawozdanie da<ie wgląd na stosunki 
wewnątrz en zakladt., które, jak /eri wnioskować mo 
ima, oparte sa na zdrowych odstawach pedago 
giki wspćlc/Shaaj oraz zasadzie współpracy nauczy 
cktstw a, rauriców i młodzieży. Zewnętrznym wyra 
zem tej wt.pćipracy iesi np. udział przedstaw icielki 
Komitetu Rodzicielskiego w Radzie Pedagogicznej, 
udział Rodzców  w imprezach szkolnych, ko-Ionj:-. 
wakacyjna w Zawoji, wydawanie pisma diia rodzi­
ców „Ogniwa", samorządowa organizacja uczenie 
„Acbwah" "a . ZaJoład liczy 4 klasy wstępne (paw 
szechne) i S gkiJiazjalnyaii .obejmując razem 427 
uczenie, w poszczegóimyoh klasach jest uczenie 18 
do 44, w gimnazjum brzectętnie 25. Ułatwia to zna 
kctnicie działa nie wychowawcze nauczycieli. Grono 
nauczycielskie liczy sił 27. Program ob ejm u j dział 
przedmiotów judaistycznych (1 g. rełigji, 3— 4 biblii. 
3—5 bobra r k  i eg o, 2—3 historii Żydów), oraz dział 
bum a nas tyczny OBÓSrirofczfafeący.

W  .sprawozdaniu znajdujemy 3 cenne prace:
1. P iof. Dr Z. Ellenbcrg: „Żydzi i początki szkol 

■ictwa powszechnego w Łodzi (1806— 1864)
2. Pro!. Dc Henryk Ormian: „Niektóre problemy 

metodołogicx..v psychologii młodzieży", oraz w czę. 
fet hełwak... -i

3. „Treny" Kochanowskiego w pięknem tłumacze­
niu prof Ciula Rozencweiga.

W szy suk:-.' te prace mają poważną wartość: dwR 
pierwsze naukową, trzecia — literacką. Fachów, y 
powaiią je  należycie ocsnlć. ml.

CZASOPISMA.
t W E K  SZKOINY*" Nr. 11: O zdrowe wakacje. 

Pw lccje g e ręy can e  a kategorie zabaw (Dr Sten 
4kg), Obóz w Beskidach, Niecn idą w cały świat 
O rj i zabawy pillką, HŁgjena młodych dziewcząt. 
Lee tura na wakacje. — Warszawa, Piać Zamka 
w y 9.

„1-RZEOt AD SPOŁECZNY" Nr 6: Rzeczywisto 
fcei w oczy... (Dyskusja o pracy społeczno opiekun 
Cnej), Daiecko I sobawa, O potrzebie poradnictwa 
peycho-terapeusyc snego. Czy zakłady nasze mogą 
realizować zasady Ltgł Nowego W ychowania? Zna 
e t e n t  wyciow awoze saiuapomocy szkolnej. Kro. 
MB* Z ceatrał sierocych. — Lwów, Mickiewicza 4.

J  czasopism obcojęzycznych godne są polecenia 
<fta rodziców:

.T H E NEW ERA IN HOME AND SCHOOL", 
onglefeikl organ Li«i Now. Wychów., mieś. zawucTa 
Jący piękne rozprawy. TlJc np. numer Upcowy 1930: 
„Odpowleazia aosć rodziców w wychowaniu dziec 
lut", „Poco wychowywał^* rodziców"?, „Wspólpra 
ca rodziców z nauczycielstwem", „Angielskie szko 
t y  powszeNnie i nowe wychowanie" 1 i. Wydaje 
Beatrice Easer, adres: 11 Tavistock Sąuare, Lou 
don W. C. I. rocznie doi. 2.75 (s. 8).

JOAS WERUENUE ZEITALTER", niemiecki or 
g»« Ligi Nowego Wychowania, mieś. wydawany 
przez ElAhi -te Roer-;t. Numer lipcowy 1930 zawie­
ra : Sm aki y\ eck z", „Artyzm młodzieńczy", „N'e.
cha! dzieci u ń c z ą ', „Godzina rytmika". „Życie In. 
dfen“ (zabawa), Sdbronienie w ogrodzie, Zmczenie 
i/eunków dziecłecyah i L Poszczegółne zeszyty po. 
kwłęcane z* pceeaególrytn zagadnieniom. — Adres: 
Dresden N 6, Kaaw ata łU . 20/11., krwart. Mk. 3.—.

ZAbJmięnib „Domu i Szkoły"

„NOWY DZIENNIK* niedziela ST. VTI k930 Nr. 1®

Jonsung zdobyty
Coraz więcej szczytów Himalajów ugina się 

Pized zdobywcza stopa nieustraszonych podró­
żników. Obecnie nadchodzi wiadomość o no­
wym triumiie. Szczyt Jonsong wznoszący się 
w Himalajach 7418 metrów nad poziom morza 
został zdebyty przez naukowa ekspedycję ty 
rolczyków pod dowództwem dra Wielanca.

Pokonanie góry nastręczało niezwykłe tru­
dności, od których większe tnożna napotkać 
chyba przy wspinaniu się na niedostępny do­
tychczas, najwyższy szcyyt świata Kindzin— 
dzingę (Mont Everest).

Potężne lodowce, odbijające promieńe po 
łudniowego słońca, powodowały porażenie 

wzroku mimo okularów ochronnych oraz opa- 
rzelinę skóry. W olbrzymich źleDach podszczy 
towych nawisłe lawiny na każdym kroku gro­
ziły śmier :'t', zuchwałym eksploratorom. Jedna 
z lawin przewaliła się tuż obok eksnedycji, tak, 
że odpryśnięte bryły śniegu rzuciły na ziemię 
kilku ludizi Gdyby ekspedycja w danej chwili 
znajdowała się choć o kilkadziesiąt metrów da 
lej, kroniki wypraw naukowych notowałyby no 
we. tajemnicze zaginienie wyprawy w Himala­
jach, o której ni słychu ni śladu. Pod zwałami 
lawiny bowiem, wśród odludnych dzikich skał 
i wiecznych śniegów niktby napewr.o nie zdo­
łał oanaleźć dzielnych tyrolczyków.

Ekspedycji jedak sprzyjało szczęście, ten nie­
odzowny warunek wszelkich przedsięwzięć, v: 
których obok osobistej dzielności i hartu gra 
niepoślednią rolę ślepy los. Również techntoz-- 
nie ekspedycja była świetnie przygotowana. 
Wielką trudność przy zdobywaniu szczytów

świata stanowi rozrzedzone powietnze, powodtt 
jące chorobę górską, objawiającą się w posta­
ci osłabienia władz fizycznych i umysłowych- 
oraz w cięższych wypadkach krwotokiem z o* 
czu, uszu i nosa. Znaczną ulgę sprawiają zbto 
niki z tlenem, niesione na plecach, bez któryfiłl 
w najwyższych rejonach Himalajów nie sposó&l 
się obejść. Lecz pojemność zbiorników jest o* 
graniczona, więc należy zacząć z nich korzy­
stać możliwie najpóźniej przy ostateaanym at* 
ku na szczyt. Tyrolczycy, z których przeważ* 
nie składała się wyprawa, jako przyzwycEwem 
do stałego przebywania na wysokości ponad tf, 
siąc metrów, łatwiej znosili wysokogórski kH" 
mat niźli mieszkańcy dolin.

Sama walka z masywem górskim odbywali 
się etapami. Pierwszy etap na wysokiej wyży 
nie u stóp szczytu urządzono możliwie dostat­
nio jako obóz stały. Stamtąd w szeregu wypu 
dów posuwano się coraz wyżej, tworząc małfe 
etapy, zaopatrzone w garść żywności i zbiorn*" 
ki z  tlenem. Równocześnie poznawane aostęP 
cło szczytu, wybierając przejścia najłatwiejsza*

Po takim przygotowaniu nastąpił ostateczny 
szturm. Od etapu do etapr posuwano się możli­
wie szybko, by wreszcie zaatakować najwyż* 
szą, najtrudniejszą, przez nikogo jeszcze nie 
przekroczoną ścianę szczytowa piramidy. Ła 
dunkiem, który niesionu na szczyt, był sztandar 
o krótkim drzewcu i kilka ważniejszych instru­
mentów do pomiarów naukowych. Los, jak się 
rzekio. sprzyjał i niedostępny Jonsong należy 
dziś do szczytów zdobytych.

AnfoRiafynuy mm  do wagonów sysfipc Sokołowskiego

i MAlfcRJAł.Y łapicer»ko*delior*eyJpe
I nrtowui* i «*<óciowo NAJTANIEJ 
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Z A K O P A N E
PENSJONAT „ D I A N  A“
psi urz. Droie; Abrutinonej Zamoisklcso. Tli. 4BC
poleca ąłęjiu.e położone, wśród lasu, słoneczr, 
pokoje. Ki.mfort — bieżąca ciepła i zimna wod 
w k a łd jn i pokoju. Wykwintna kuchu/a. Cen 
«:■ rkow.-.ne. 215"

H a l l o ł  Tu mów* „ P E R F U M E U d A "
7. (w sieci), b ir in ir ; (kła, irydal i partom
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O w a  '*1 P n y  kaM«o i k t i , l«  M i k a h  b u r ^ l -  
p r u ia la ly  h O B b a m  2,  *5

Zainteresowanie jakie budzi automatyczny 
sprzęg do wagonów kolejowych systemu inż. 
Sokołowskiego, wystawiony na MWKT. w pa 
wilonie Ministerstwa Komunikacji w Poznaniu, 
świadczy o doniosłości i aktualności wynalazku-

Kolejnictwo europejskie postanowiło zerwać 
zaporę tamującą oddawna jego postęp i ręczne 
sprzęgi wagonowe zamienić na sprzęgi automa 
tyczne. Na Międzynarodowym Kongresie Kole­
jowym U.I.C. w roku 1906 wyłoniła się specjal­
na komisja, której jedynym celem jest opraco­
wanie warunków i badanie przejścia odręczne­
go do automatycznego łączenia wagonów. Jako 
przyszły typ wagonu komisja ta wybrała wa­
gon jednozderzakowy, gdzie sprzęg automaty­
czny, osadzony w środku wagonu, jest zarazem 
zderzakiem.

Gdyby Europa posiadała wagony jednozde- 
rzakowe, wybór automatycznego sprzęgu byłby 
łatwy, bo istnieje kilka pomysłów automatycz­
nych sprzęgów-zderzaków, W  Ameryce półno­
cnej od kilkudziesięciu lat i w Japonji i na kil­
ku zamkniętych iinjach kolejowych europej­
skich od kilku lat kursują wagony jednozderza- 
kowe, zaopatizone w różne systemy sprzęgów 
automatycznych.

Europejskie administracje kolejowe muszą Je 
dnak myśleć o swoim cennym balaście, i j . o 5 
miljonach wagonów dwuzderzakowych, posia 
dających konstrukcję dużo słabszą, niż wyma­
gają zderzaki centralne.

Wzmocnienie wszystkich wagonów europej­
skich i pnzerobienie ich na jednozderzakowe po 
ciągnęłoby za sobą nk obliczalne miliardowe ko 
szta i zatamowałoby ruch kolejowy na kilka­
naście lat.

Genjusz wynalazcy, pracując nad postępem

i o t M I o a i
S O B O T A , 19 L H ’ C A .

K raków  (312*8) 11,40 FrzegL P rasy , (PA T),
11,58 Sygnał czasu, H ejnał, 12,10 Granu>‘\ 13 Kom. 
meteor. 15,15 Kom. gosp 16,15 Gramof. 17,35 K ro­
nika przyrodnicza, 18 Dla dzieci i młodzieży, „Hej, 
w akacje!..." 19 Rozmait., program, 19^20 „Rrzegl. 
polił. zagrań, uh. ty g “ — Dr. J .  R eguła, 19,45 D la 
rotoików, 20 Dziennik radiowy, 30,15 K oncert z 
W arszaw y (Gounod, Stirau.s, Czajkow ski, Grieg), 
£*30 Gawędziarz godfaMaaald* J> fiucuU, Rczad

kolejnictwa, musi iść po łinji wytrzymałości go 
spodarczej państw europejskich.

Automatyczny sprzęg-zderzak systemu inż. 
Sokołowskiego, jest jedynym pomysłem, który 
nie wymaga najmniejszej nawet przeróbki wago 
.ów dwuzderzakowych. W przeciągu 10 minut 

zmontowany na haku wagonu dwuzderzakowe* 
go, nie daje żadnego oporu, ponieważ z chwilą 
lołączenia staje się giętkim łańcuchem, pozwa­

lając bocznym zderzakom pracować normalnie. 
Zmontowany do wagonów jednozderzakowych 
traci własność giętkości, odwrotnie — z chwila 
połączenia, jako prawdziwy sprzęg-zdeizak — 
przyjmuje ua siebie i na centralną silną sprę­
żynę wszystkie opory.

W  czasie przejściowym równoczesnego kur­
sowania wagonów jedno i dwuzderzakowych, 
którego trwanie jest przewidiz\ąne na 40 lat, 
sprzęyautomat systemu Sokołowskiego pozwa­
la na wzajemne łączenie wagonu jednozderza* 
kowego z dwuzderzakowym, przyczem chroni 
słaby wagon dwuzderzakowy od sił zderzają­
cych.

Konstrukcja jego jest bardzo prosta, wskutek 
tego jesi tani. bo kosztuję zaledwie 300—400 

I ł .  na wagon.
Automatyczny sprzęg systemu Sokołowsicie- 

go został przez Ministerstwo Komunikacji prze 
dłożony Komisji Międzynarodowej jako spej) 
niający wszystkie warunki, postawione przez ’*<? 
misję specjalną.

Na MWKT. w Poznaniu sprzęg systemu So­
kołowskiego jest wystawiony w pawilonie Mi­
nisterstwa Komunikacji, następnie przy wago­
nach górnośląskich Zjedn. Hut Królewskiej i 
Laury, a wreszcie na terenie stacyjnym, gdzie 
odbywają się codziennie pokazy działalności 
sprzęgu w ruchu kolejowym.

nikrofonem, 23 Muz. tan. 24 H ejnał 
W arszaw a (1411,7) Łódź (233,8) 20,15 Muz 
Katow ice (408,7) 12,05 G ram ol 13 Kom. meteor. 

16 Kom. gosp. 16^20 G ram ol 17,25 Skrz. poczt, dzie­
ci, (listy), 18 Dla dzieci I młod-reży, (p. K raków ), 
18.30 G-ramof. 19 Odcinek powieści, 19,15 Rozmait. 
Program , 19,30 „Pięknu K arpat' , 20 Dziennik ra- 
dijowy, 20,15 Koncert (p K raków ), Ą 1 5  Kom. m«t* 
23 Mit tan.

Lwów (38&1) 11,40—24 p Kraków.
Wiedeń (516,3) 11, 15,20, 20,05 Mm. 
KSoigs^/usterbauscn (1635) 16 i 20 Muz 
B ad aj*! at (ja k  U fi& , 18 i 31 lius.
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10 tys. szekli wykupiła juz nasza dzielnica

f e t a i t i s t w o  ku czci Teodora Herzla
W niedziele, dnia 20 bra odbędzie się w tem- 

^  Przy nL Podbrzezie o godz. 12*tej w polu* j 
jj&ie uroczyste Nabożeństwo Żałobne ku czci ; 
’ *odo*a Herzla z okazji 26-letniej rocznicy Je- .

zgrane Nabożeństwo to, które w roKU bieżą* 
p u  będzie szczególnym aktem pietyzmu wo* 

wielkiego Zmarłego, skupi bezwątpienia 
•Połeczeństwo żydowskie wszystkich sfer.

ta rn in  zgłaszania roszczeń do zaopa­
trzenia inwalidzkiego

Związek inwalidów wojennych R. P  czyni sta- 
łai&ia u władz państwowych o dalsze sprolongo- 
wanie terminu zgłaszania przez inwalidów, ich 
kodeiny po poległych na wojnie, oraz ro- 
'k iny  zmarłych inwalidów — roszczeń do zaopa- 
^ E o ia . Term in ten upływa z dniem 31-ym gru- 

bg-. i wszelkie roszczenia zgłaszane później 
***&  być pozostawiane bez rozpatrzenia.

lVxaieważ nie wiadomo, czy termin ten zostanie 
,Ił 2edłużcmy1 osoby, które zam ierzają zgłosić swe 
Pretensje do zaopatrzenia z tytułu inwalidztwa
ta. — powinny niezwłocznie starać się o uzyska- 

odpowiednich dokumentów, aby złożyć w łaści 
podania przed końcem bielącego roku.

Uwadze pragnących studiować zagranicą
Żydowskie Akademickie biuro inform acyjne z i-  

teca zainteresowanym w cześniejsze załatiw ieiie 
Sipisu na uczelnie zagraniczne, by nie narazić się 
w późniejszym term inie na ewentualność odmo- 

przyjęcia na rok akadem icki 1930/31. B iuro u- 
^-'lela wszelkich inTormacyj oraz załatw ia w szy­
stkie form alności zapisu na uczelnie zagraniczne; 
I*ańeuskie, niemieckie, w łoskie, szw ajcarskie, ho- 
t^idea-sk ie, belgijskie, czeskie i am erykańskie 
■^Ąunaozania, legalizacje, ulgi kolejow e, wizyt iitip.) 
“ hiro mieści się w W arszaw ie przy ul. PI. Żela'- 

Bram y Nr. 6.30. Inform acje pisemne udziela- 
"*J są po uprzcdniein przesłaniu zł 3 na pokry­
l i  kosztów inform acyjnych. B iu ro w ydaje do- ! 
j^ody do Międzynarodowej Konfederacji Studen­
tów (GIE.), na podstawie których otrzymuje się 
i^gowe i bezpłatne wizy.

— NOCNY DYŻUR A P TE K . Dziś w nocy z so- 
, oly na niedzielę maja dyżur apteki: Rynek 22,
A1* F lorjań ska 15, Karm elicka 23, Al. K rólew ska 
5> Dietla 76 i pł. Zgody 20.

- -  ODCZYT DR SOI W7 ARZB ARTA O HERZLU 
,Dztó w sobotę odbędzie się w lokalu , Przedśw it I 
,Baszaehar“ o godz. 8-mej wieczór uroczysto ze-
1 branie organizacyj młodzieży ogóBo-ajońKkiej 
,* okazji 26-tej rocznicy zgonu błp Teodora Herzla
2 odczytem dr. S-hw arzbarta n. t :  „Cośmy uczy­
nili ze spuścizna Herzla'*

— M IE JSK A  STA C JA  U P lE K I NAD MATKĄ 
1 D ZIECKIEM  zatacza c-oraz szersze kręgi. Osta- 
biio otw arto 4-tą już z kolei m iejską stację opie- 
•I nad matk ą i dzieckiem przy ul. Słonecznej 1. 4, 
łtfZe^naczon. dla mieszkańców Zwierzyńca i Pół- 
^ ś ia  zwierzynieckiego. Stacja udzielać będzie po- 
^ad dla niemowląt do lat dwóch w poniedziałki 
1 czwar Lki w godzinach od 1 30—3-ciej zaś we śro

od godz. l ‘CQ—3-ciej dla dzieci od 2 do 6 lat. 
ypiekę lekarską powierzono lekarzow i specjali- 

chorób dziecięcych p. dr K o ło J.ń sk ie j
— CURIOSUM. W e wczorajszym numerze „Gło- 

Naród,u‘" niema ani raz słowa „Żyd!“ — za je-
l®5hym wyjątkiem  dobrotliw ej zresztą notatki, w 
■**bretj użyto dwa razy słówka „żydek“, raz w diu 

a raz w  szóstym przypadku, i też tylko w licz 
pojedynczej!

, —• P o s t r z e l o n y  z  i i  o b e r t u  podczas
R z e c z k i  został w czoraj popołudniu Adam Soba- 
^  (lat 141 z:nr' nrzy .ml. CzattnieoWego 1. 6 przez 
*°legę Mojżesza Hirschielda. O fiara sprzeczki 
'b>aiała rany postrzałow ej w praw e ramię. Za- 
^ ezwany lekarz pogotowia ratunkowego prze­
miń*! Sobalę do szpitala chirurgicznego.

NAGLE ZM ARŁ w czoraj popołudniu na bul­
warze i,&d W isła opodal III-g o  mostu Framdszek 
fb łu sk i flo t 442 kraw iec. Zawezwany lek arz  po- j

Z dniem 15 bm. akcja  szekiowa w ca łe j dziel­
nicy naszej została ukończona, a obecnie prze­
prowadza się we wszystkich m iejscow ościach l i ­
kwidację te j akcji. Dotychczas Egzekutyw! otrzy­
mała z poszczególnych m iejscow ości należyttość 
za 10.000 szekli. Żadna z m iejscow ości naszej dziel 
nicy nie zgłosiła jeszcze ostatecznej likw idacji 
ak cji szcklow ej. Mimoło Egzekutyw, a je s t już w 
możności na podstawie wpływów pieniężnych p>- 
dać pewne m iejscowości, które mimo że ak iję je ­
szcze w zupełności nie zlikwidowały, kontyngent 
szeklowy na nie nałożony osiągnęły, względnie 
przekroczyły.

Dotychczas 94 m iejscow ości naszej dzielnicy 
przekazało kwoty z akcji szeklow ej uzyskane. 
Żadna Jednak z tych miejscowości nie .przekazała 

jeszcze wszystkich kwot z akcji szeklowej. 23 miej 
scow ości nie przekazały jeszcze żadnej kwoty na 
poczet akcji szeklow ej;

Kontyngent już osiągnęły względnie przekroczy 
iy następu jąc! m iejscow ości: Gdów 30 (20), Gry­
bów 150 (1201, Lacko 61 (50), Niepołomice 50 (50), 
Fvbnik 32 (30), Skoczów 150 (150), Szczawnica 
22, Trzebniia 154 (80), Tarnow skie Góry 30 (30), 
Ula,nów 50 (461, W ieliczka 230 (210), W iśnicz 80 
(70), (Cyfry podane przy k a ż !e j m iejscow ości o- 
znaczają liczbę uzyskanych szeklowców, cyfry  zaś 
w naw iasach wyniki szeklowe w ubiegłym roku 
przez te m iejscow ości osiągnięte).

Ponieważ w ubiegłym roku dzielnica nasza osią 
gnęła rekordow ą liczLę szekli, podajemy jeszcze

poniżej m iejscow ości, które dotychczas nie prze­
kazały wprawdzie kwot za pełny kontyngent, je- 
amak pokryły już pieniądzmi liczbę szekli w ubie­
głym roku u nich uzyskaną Da tych miejscowo­
ści należą: Brzesko, Czudec, Jasienrca K alw arja, 
Pilzno, Ropczyce, Sokołów, W ad o w ic, Zator.

Żadna z tych m iejscow ości nie przysłała nam 
dotychczas protokołu likw idacyjnego a wyniki po 
wyższe uważać należy za tymczasowe na pod­
staw ie dotychczasowych wpływów pieniężnych.

Następujące m iejscow ości nie przekazały dotych 
czas żadnej kwoty: Baligród, Brzostek, Bukowsko 
Czcuów, Dopczyce, Dąbrow a, Gogolów, Grodzisko^ 
Korczyna, Krynica, L eżajsk , Limanowa, Łapanów 
Majdan Kolb., M iele;, Przecław , Piwniczna, R a­
dymno, R ajcza, Radomyśl u. S ,  Raniżów, Skaw i­
na, Strumień.

Egzekutywa wzywa wszystkie Komitety Lokal­
ne naszej organizacji, by: 1) przekazały wszyst­
kie znajdujące się w ich rękach kwoty z ak cji 
szeklowej, 2) ściągnęły wszystkie, u Tow arzyszy 
znajdujące się kupony szeklowe i kwoty z ak cji 
szeklowej, 3) sporządziły w 3 egzemplarzach spi­
sy szeklowców i 2 z nich przesłały Egzekutywie 
w Krakow ie.

Tow arzysze! Ukończoną akcję szcklową mu­
simy w dniach najbliższych zlikwidować w zupeł­
ności. Zatem załatw cie spraw y pod 1, 2 i 3 poda­
ne w przeciągu 4 dni

Egzekutywa O rganizacji SJjonskiej 
dla Zach. M ałopolski i Ś ląska

gutowia stw ierdził zgon w następstwie krwotoku. 
Bliższą przyczynę zgonu ustali sekcja zwiok

— B E S T JA L S K I F IG IE L . Dnia 17 bm. o godz. 
21-szej do jadącego pociągu pospiesznego w K ła­
ju  rz re ił nieznany spraw ca kamień, który wpadł 
do przedziału wagonu, nie w yrządzając żadnej 
szkody.

— P R Z E Z  O TW A łiTE  OKNO. Chwastek Jan 
Kanty, w łaściciel realności, zam. przy ul Mazo­
w ieckiej 104 zgłosił do policji, że w nocy z 16 na 
17 bra. skradziono mu z mieszkania przez otw ar­
te o k f o garderobę w artości 230 zł.

— KIESZO N KO W IEC K O L EJO W Y . W einstein 
Mojżesz (la t 30) bez zajęcia i stałego m iejsca za­
m ieszkania, międzynarodowy złodziej kieszonko­
wy i kolejow y, przytrzymany został pod zarzutem 
kradzieży portfelu z pieniądzmi i paszportem za­
granicznym na szkodę Natana W iesena z Rozw a­
dowa w czasie wsiadan a do pociągu oraz za za­
kazany powrót z szuipasu.

— R O W ER . Gieranow ski Albin robotnik, zam. 
w Łagiewnikach zgłosił do policji, że dnia 17 bm. 
skradziono mu na ul Dąbrow skiego row er w ar­
tości 300 zł, który chw ilow o pozostawił bez nad­
zoru.

— ARESZTOW AN IA ZNANYCH Z Ł O D Z IE J!. 
Kurek W ładysław a (lat 32) znana złodziejka kie­
szonkowa i Ziarnko M arja (lat 57) wyrobnica 
przytrzymane zostały za kradzież kieszonkową w 
tram w aju. —  B iela  Jakób  (lat 29) znany zl( dziej, 
przytrzymany został na gorącym uczynku w ła­
mania do mieszkania Mendla Scheinera, kupca 
zam. przy ul. św Katarzyny 3, skąd skradł ubra­
nie wai tości 200 zł. — Liszczak ju ija n  (lat 33) 
znany złodziej, przytrzymany został za szereg 
kradzieży tow arów  z wozów. — Maluś Ludwik 
(lat 21) robotnik, Trzeciak Andrzej (la t 22) robot­
nik zam. przy ul. Sarm ackiej 9  i Mroczek Jan  (!at 
17) robotnik, przytrzymani zostali wszyscy za 
kradzież łyżek i widelców na szkodę fabryki „A- 
lunffit“ przy ul. Konopnickiej.

Z M k R L I: B lim a Cackerfeld 1. 51, Lola Futter- 
weit 1. 18

ZDROWE PŁUCA I KRTAŃ za lio w uje ten, 
kto używa tutek (gilz A LTESSE lub MOKKA 
pełnowatki I781m

ZWIĄZEK SJO N ISTÓ W  REW IZJONISTÓW . Dziś 
w sobotę o zodz. 2‘30 popołudniu zebranie członków 
i sympatyków. Sprawy bardzo ważne.

 o--------

C EIR EJ I CHALUC MIZRACHI (KUPA 16). Dziś 
w sobotę o godz. 3 popołudniu „Mesiibat ojneg sza 
baf“, z refe-aiem kol. S  kura tow.sk i eg o z Palestyny, 
n. t. ,Pro,b en y  światowego zjazdu, młodzieży miz 
ra c h is ty c z n w  Gdańsku*1. Goście miMe widziani.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc sierp ień  Ł.r.

Sensacje dnia
IR A K  W LONDYNIE

W Londynie baw i obecnie prem jer Lradm w  
oficja lnej m isji. Przed moi sm jego  rozmów Jeat 
przedewszystkiem spraw a zarządu kolei w ira fc c  
Na najbliższy czasokres spodziewany je s t w  Lon­
dynie również przyjazd króla Iraku  Fetfsafe.

Z YTA  I  OTTO W  H ISZ P A N JI?

Wedle za podań prasy w ęgierskiej, opuściła ą  - 
cesarzow a Zyta w raz z dziećmi Balu ję i  . 
się do H iszpanji, gdzie spędzi dwumiesięczne ier* 
je . W obec wciąż uporczyw iej ponaw iającym  
pogłosek o m ającej jakoby w* jasieni bo. 
intronizacji „królewicza*1 Ottona (»a oo 
już podobno zgodę rząd w łoski) —  dość sahat 
partja  alakcjonistów  w ęgierskich postanowiła Sfr* 
wrzeć szeregi wszystkich przeciwiuków dooM 
Habsburgów. W dniu 22 bm. odbyć ma sir też du­
ża m anifestacja pizeciw habsburgska, m ająra u 4  
początek odpowiedniej Ldze przeoirw Ottboaowi.

TA JEM N ICA ZAGIN IĘCIA KOMBUŁ4
Spraw a zaginięcia b^ytyjskiego kousoBa,

L ec w M arsyłji, o ozem donieśliśmy jóż 
kilku dniami, nabiera coraz bardziej cech rajem-1 
niczości. Ja k  się okazało uporządkował 
przed wyjściem z biura i zamknął w szystkie 
rdejsze papiery w ta jn e j skrytce, do k tórej kloca 
sam jeden tylko posiadał. W skrytce te j zuajdo- 
je  się również tabela szyfrowa, tak, że wpływa­
jących telegram ów rządu angielskiego persona! 
konsulatu nie umie obecnie odcyfrować. Ponadto 
pobrał konsul z kasy pewną kwotę pieniężną, któ 
re j wysokości nie można było dotąd ustalić. Kon­
sul Lee uchodził zawsze za dziiwaka i melancho- 
lika. P o lic ja  przypuszcza, że L ee popełnił sam o­
bójstwo.

T R Z Ę SIE N IE  ZIEM I NA GUATEM ALI
Guatemala przeżywała ostatnio stosunki w o 

znów silne trzęsienie ziemi, które dokonało zna­
cznych spustoszeń, zwłaszcza w okręgu Ja lp ata- 
gua. Znalazło tam śm ierć kilkunastu robotników; 
około 100 domów zostało zrównanych z ziemią, 
05 budynków znacznie uszkodzonych.

ZNOSZĄ PA SZ PO R TY !...

W  Hadze podpisano onegdaj umowę między Ho- 
la n lją , a Niemcami w spraw ie zniesienia paszpor­
tów dla wycieczkowców. Wedle umowy zniesiona 
będą odtąd poszporty dla turystów niemieckich i 
holenderskich. W ystarczy przepustka, otrzymy­
wana na granicy. Umowa wejdzie w życie już W 
sierpniu br.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
| C ZYTELN IK Z UL. L W O W SK IE J: Ab. Kahao,

red. „Forwerts**, New York 175 E Broadway.
F. G, 22: Inform acji udzieli p. Dr. Leop D n b e r, 

Kraków , Starow iślna 37.
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Z  perspektywy leżaka
(Refleksje)

Leżak jest najlepszym punktem obserwacyj­
nym dia człowieka. Stąd można najlepiej obser 
wować wszystkie zjawiska zachodzące tak w 
naszem życiu społeczwrpolrtycznem, jak  i w 
życiu Mteracko-kulturalnem. Stąd człowiek wi­
dzi świat w zupełnie innem świeiit, Istnieje wo 
gole specjalna filozofia letniskowa. Letnik 
siła rzeczy zmienia swój dotychczasowy „mich 
ski:‘ światopogląd. Tu jego krąg myśli może 
się tak bardzo nie rozszerza, przeciwnie, ogra­
nicza sie bardziej, lecz zato staje się łagodniej­
szy i refleksyjny. O ile pod wpływem wielko­
miejskiego życia i walki o byt człowiek wszysr 
ko pojmuje rozumem, to na letnisku kiende 
się wyłącznie uczuciem i sentymentem. Tu pod 
wpływem otaczającej go natury człowiek łagcr 
dnie’e i staje się bliższym ludziom. Zdaje się 
inkoby letnik nie należał do ludzi całkem n or 
malnych. Człowiek bowiem walczący o byt jest 
zwykle ciężki, twardy, ale za to w swoim ży 
wiole. Jest — że się tak wyrazy — człowiekiem 
po grzechu pierworodnym.

Z drugiej strony jednak potrafi letnik b a r  
'dziej obiektywnie ocenić zjawiska. Znajduje 
kię on bowiem poza areną rozgrywającej się 
walki na scenie życiowej. Nie bierze czynnego 
Udziału w życiu, a zatem może trzeźwiej osą 
'ńzl6 jego różne oacienie. Przedewszystkiem 
He zapatruje się na walki polityczne poważme. 
Nie rozumie np. powodu kłótni i tarć osoU- 
**ych między różnemi partjami. Bo pocóż wal- 
itzy sanacja z Centrolewem? Przecież ludzie 
W w  żyją ze M>bą w tak harmonijnej zgodzie 
I W takich anielskich stosunkach, że trudno 
■uderzyć, żeby tam gdzieś ludzie sprzeczali 
MO u Dogramy i idee w sposób tak fizyczny 
I tak namacalny. Dlaczego projekt unji państw 
W bpejskłch  tzw. projekt Brianda o Paneuro 
We uapotyka na takie ogromne trudności ze 1

strony różnych polityków europejskich?' Dla­
czego dzieje się tyle intryg około tego tak logi­
cznego i samo przez się zrozumiałego proje­
ktu? Nie rozumie tego letnik i dlatego wszyst­
ko wydaje mu się dziwnem i komicnem. Le 
tnik jest przekonany, ze gdyby ta wielka poli­
tyka europejska rozegrała się tutaj na łonie na­
tury, wszystko inaczejby wyglądało. Tutaj bo­
wiem Indzie mają zupełnie inny pogląd na zy 
cie i uu zjawiska. Luazie tutaj inaczej pojmują 
swoje zadania życiowe. Tu wobec otaczającej 
go rrzyrody człowiek nie może myśleć wyłą­
cznie kategoriami ekonomicznemu i Dolityczne- 
mi. Tu słońce świeci dla wszystkich. Tu niema 
suteryn ! innych plag wielkomiejskich. Tu roz­
koszują się naturą wszyscy bez różnicy wyzna- 
pia, narodowości i przekonania politycznego. 
Tu człowiek munowoli musi pojąć świat uczu­
ciem i sercem. Logika i względy ekonomiczne 
schodzą na ostatni plan. Tu pojinwH się świat 
refleksyjnie, a nie — że się tak wyrażę — 
naukowo. Tu człowiek nie jest koroną wszech­
świata, lecz małą cząsteczką wielkiej i wszech­
potężnej przyrody. Tu człowiek czuje się ni- 
czem wobec prapotęgi natury. I dlategc nie 
jest zachłanny i nie ma apetytów zaborczyc^i 
lub szowinistycznych. Jednem słowem: sb\d
widzi się świat inaczej. Będąc stale w towurzy 
stwie tak drogiego przyjaciela — słońca — 
staje się człowiek bliższym prazwyczajom na 
tury I mniej podobnym ao... ludzi.

Gdyby zatem nasi dyplomaci, ekonomiści i 
przywódcy chcieli załatwiać swoje spuiy i za­
targi nie w wielkomiejskich ganinetach dyylo 
matycznych, lecz tu, na łonie natury, zapewne 
świat inaczejby wyglądał.

Test to może ideał przyszłego współżycia 
ludzi między sobą. B. Zangert

Rytro, w lipcu.

Przemówienie przetisfswieiela Polski
na kongresie Unji międzyparlamentarnej

C o n d y n  18, 7 PAT. Przemawiając na kon 
fierencji unji międzyparlamentarnej przedstaw*- 
Itlel Polski p Graliński nawiązał do memoriału 
idrianda, mówiąc, że zbliżenie gospodarcze po- 
lizczegóiirj ch państw zależne jest od pomyslne- 
Ito rozwiązania kwestyj politycznych i stworze 
Ma atmosfery wzajemnego zaufania. Zdaniem 
Mówcy, ażeby dojść do pomyślnych rezultatów 
upragnionych przez wszystkich, jest rzeczą ko­
miczną popierać organizację polityczną paneu

ropcjską na podstawach protokołu genewskie­
go, o:i bowiem tylko może wytworzyć atmosfe 
rę bezpieczeństwa, niezbędną dla współpracy 
europejskiej we wszystKich dziedzinach. Pol­
ska — mówił p. Graliński — należy do grupy 
państw, przywiązujących specjalne znaczeme 
do spraw gwarancyjnych, które według niej 
mogą powstrzymać państwa od konsekwencyj, 
jakie pociągnęłoby zą sobą złamanie przyję 
tych zobowiązań.

Prem ier czeski Udrżal w par­
lamencie rustr*ackim

W i e d e ń ,  18. 7. PAT. Baw iący tutaj inco- 
tpiito premjer czechosłowacki Udritil zwiedzi! 
JziS budynek parlamentu. Prem jer r*ył za cza* 
oów monarchii członkiem czeskiej partji agrar­
nej noj i jako taki brał żywy udział w obra­
dach parlamentarnych.

Wicekonsul angrVski w Marsylji 
popełnił sam obóstw o

M a r  s y 1 i a 18. 7. PAT. Z morza wyłowiono 
walizkę, zawierająca bieliznę, portfel z niewiel­
ką sumą pieniężna i fotografię oraz kartkę z 
nansem — „odebrałem sobie życie". Jak stwfer 
dzono był* to waliza rricekonsula angielskiego 
w Marsylii, którego od kilku dni daremnie D o­

szukiwano.

Ruch rewolucyjny przeciwko 
dyktaturze portugalskie^

L i z b o n a  18. 7. PVT. Półoficjalna nota mi­
nistra spraw wewnętrznych zaznacza, iż rząd 
liowtedrtał się o ruchu rewolucyjnym, skiero­
wanym przeciwko dyktaturze rządu. Wojsko- , 
Vycb i cywilnych uczestników ruchu areszto­

wano. Garnizony pozostały wierne rządowi.

60 milionów funtów 
na bezrobocie

L o n d y n  18. 7. PAT. Na posiedzeniu izby 
gmin przyjęta została rezolucja podnosząca 
z 50 do 60,000,000 f. szt. kredyty na fundusz 
bezrobocia. Spowodowane to zostało wzrostem 
bezrobocia. Minister pracy przedstawił szereg 
danych statystycznych, ilustrujących stan bez­
robocia. Więksizość bezrobotnycr pozostaje 
bez pracy w ciągu okresu nie dłuższego niż 3 
miesiące. Jest jednak około 125.OU0 takich, któ­
rzy pozbawieni są pracy od roku.

Eks-kró! Ferdynand wraca 
do Bułgarii

W  i e d eń 18. 7. PAT. Wedle doniesień dzień 
ników z Sofji przyjął król B orys na audiencji 
konsula bułgarskiego w Hamburgu Roseiiusa. 
Przypuszcza się ogólnie, eż tematem rozmowy 
była kw estia powrotu ekskróla Ferdynanda do 
Bułgarii. Prem jer Ljapczew oraz większa 
część członków gabinetu mieli sie wypowie­
dzieć za udzieleniem pozwolenia pobytu ekskró 
łowi Fedynandowi w bułgarjL

Nakaz aresztowania Michałowa
W i e d e ń  18. 7. PAT. W edle doniesień dri<- 

ników z Sofji wydała generalna p-ckum w ja

EMIL LUDWIG.

mój kodeks Karny na t t  
wychowanych

Kto w przedziale pociągu na pytanie nofwog*
pasażera odpowiada: „W szystko *a jęte“ —  poi
czas gdy fakiyczn e są wolne mieisca, —  winie«
być skazany na zamknięcie w tym przedziałek
banicję z  wagonu restauracyjnego.

• • •
Kto późnym wieczorem w hotelu z iTzasjoetf 

zamyka drzwi albo wyrzuca obuwie tak gło&JO 
że słychać to w  sąsiednim pokoju, — powici6® 
być skazany na wysłuchanie podobnych pf*k 
tyk za swojem: drzwiam o piątej nad1

Kto opuszcza swój pokój w hotelu, to®taiwW
jąc nieporządek, zamiast kilkoma ruchami ręfr' 
doprowadzić pokój do ludzkiego stanu, —* 
nien być skazany, przy użyciu najbliższego b°! 
telu, na zaścielenie cudzego łóżka.

• • • 1
Kto w towarzystw o pani z  windy albo z  

nych drzw' wychodzi przedtem, nim pizepuśc^i 
pana, który ustąpił miejsca pani, — ma być 
skazany na nieużywanie wwiay w przeciągi* 
trziech dni-

• • •
Kto, przechodząc uhcą, widz! pestkę od wteić 

i nie usuwa .ej nogą na bok, — winien w nooj 
przejść przez ciemny plac, na którym wykony 
wują rob>ty ziemne: Kto pestkę chce usunąć,: 
ale nie udało mu się to . idąc dalej, nie próbuj®, 
usunąć je j — winien być skazany na przekrocz®
nie szczeliny w lodowcu.• • •

Kto, telefonując, rysuje coś na książce telefonii 
cznej, — temu trzeba wytatuować numery teie
foniczne jego znajomych na skórze

*  *  •

Kto na drodze alpejskiej, dziecku, podającemu 
bukiecik szarotek, rzuca 10 centknów i jedzie 
dalej, — tego winna dotknąć klęska deszczu pod 
czas urlopu.

• • •
Kto rzuca papiery na droogę podczas podró 

ży — w inen być skazany na zbieranie papierom 
w pon ,©działek w okolicy podmiejskiej.• • r

Kto zapala papierosa bez pozwolenia pam do 
mu, — wirlen być na noc zamknięty w niewi® 
trzonej palarni.

• • •

Kto opowiada historie po to tylko, aby się po 
chwalić, w iakiem tow arzystw e przebywa, —• 
tego życie codzienne winno być na filmie poka 
zywane. • • t

Kto naw yoeczce nie zaprasza do wspólnego 
pos!łku szofera, — ten powinien na najbliższym 
abiedzie proszonym usługiwać przy stole.

• • •
Kto, poniżej lat 60, mówi do swojei żony: „Ma

mo, mateczko", — powinien być tak ukarany: 
ciotka zaręczy się z przystojnym młodzieó
cem, w którym snę ,.Mama" zakocha.

• • •

Kto każe służbie w rcuchni czuwać po północy 
i jeszcze gasi przy tern kilka lamp. — pow ..'eh 
być skazany na spędzenie kilku dni wśród słP 
żby.

• • •
Kto po udanej kuracji i powrocie do zdrowia, 

chce wyzyskać lekarza w zapłacie. — winien 
być doprowadzony do pierwotnego stanu cho 
roby.

• • •

Kto ma puste m ejsce w aucie i nie zabiera, 
.spotkanego zmęczonego piechura lub człowi® 
ka. niosącego ciężar. — temu trzeba przedziura 
wić eona i -  n;e j dwie opony-

nakaz aresztowania szefa macedońskiego M j 
j młtetu rewolucyjnego Michajłowa. Prokurat*11' 
j rja domaga się wydania na niego wyroku śmie* 

<=ł za współudział w morderstwie znane'- r f̂O 
rnuflka Protogerowa Punujowa, zastrzelone?0 

w Sofji 5 marca rb.
t
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♦ Z G I E Ł D Y
GIEŁDA KRAKOWSKA

Ł Kluków,  18. 7. 1939. A kcje utrzymane. D olar 
**■ aniony.

o l qje bankow e: Bank F a lsk i 167.
Akeje przem ysłow e: Zieleniew ski 35, Chybie 25. 
Papiery procentowe: 4-nroc. Prem  Poż. inwe- 

*,» e y ^ a  110.75.
K*hrcj»ie giełdowe przeszło pod znakiem na- 

lekko mocniejszego. Chęć kupna większa 
*8a Banku P olskiego i Zieleniew skiego po kur- 
,• * 4  nieco mocniejszych. Chybie w tran sakcji bez 
•“iany. Z papierów procentowych 4-proc. Prem.

inwestycyjna nieco mocniej. Ruch na ogół 
*W*y. Obroty niewielkie.
. Na pogiełdzia robiono jedy.ńe 5-proc. Poż Kon- 
* * ł s .  Kolejow y po kursie 51.

IWabity i  dewizy oficjalnie b tz  ruchu.
, Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i* międzybankowych sytuacja bez zmiany Podaż 
(Większa przy malem zapotrzebowaniu \V Krako- 
jWie dolar gotówkowy 8.88—8.89, czeki bankowo 
*9 0  i  jedna czw. do 8.91 i jedna czw W arszaw a 

8,87 i trzy czw. do do 8.88 i trzy czw., czeki 
*•90—891. Lw ów  doi 8 88—8 89, cz°ki 8.90 i jedna 
i*W do 8.91 i jedna czw. Katow ice doi. 8.88 i 
takia czjw. do 8.89 i jedna czw., czeki 8.90 i pół 

*o  8.91 i  pój. Notowanie dzienne Banku Polskie- 
&> nie uległo zmianie.

GIEŁDA WARSZAWSKA 
W arszaw a, 18. 7 PA T. A kcje: Bank Polski 166, 

Gzęstocice 32, W ęgiel 40, Lilpop 25. Pożyczki: 
^■pooc. dolarow a 62 i trzy czw., 63, 5-proc. kon- 
IWewsyjira 55 i trzy cz w , 8-proc. L . Z. Banku Gosp. 
Kraj. 94.
, Dewizy: B elg ja  12456, 124 87, 12425, Gdańsk 
.173.30, 173.73, 172.87, Londyn 43.35 i pół do 43.45, 
<325, Nowy Jo rk  8.902, 8 922, 8.882, Paryż 35.08, 
35.17, 34.99, P raga 26.42 i trzy czw., 2C.49 i pół, 
26.36, Nowy Jo rk  wypł. telegr. 8.914, 8.934, 8.894, 
Szw ajcar ja  173.27, 173.70, 1~2.93, Wiedeń 12.1.92, 
126.23, 125.G1, W iochy 46.G9 i pół, 48 81 i pół, 46.57 
i pół, Berlin  212.83.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 18. 7. 1930. 

Zyto 19—19 i pół, pszenica 48—49, mąka żytnia 
34 i pół, pszenna 73 i pół do 77 i pół, otręby ży- 
,tuie 13 i pół do 14 i pół, pszenne 16—17, owies 
22—23, jęczmień przemiałowy 18 i trzy czw do 
2l i jedna czw. Tendencja stała

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 18. 7 PAT. W aluty i dewizy: Berlin

168.70—169.20, Budapeszt 123.92—124 22, Bukareszt 
4.19 i pięć ósmych do 4.21 i pięć ósmych, Londyn 
34.37 i trzy czw do iii 47 i trzy czw,. Nowy Jo rk  
706.50—709, Paryż 27.79 i trzy czw. 27.89 i trzy 
czw . P rag a 20 94 i pięć ósmych do 21.02 i pięć 
ósmych, W arszaw a 79.21—79.49, Zurych 137.32— j 
137.82, Am erykańskie 703.40—707.40, B elg ijsk ie  j 
33.56—99.16, Angielskie 34.28 i pół do 34.44 i pół, J 
W łoskie 37.15—3731, Szw ajcarskie 137.32—138.12, | 
Czeskie 20.92 i pół do 21.04 i pół, W ęgierskie 123.71 i 
-124.11. j

Papiery w artościow e: Renta majowa 1.83, Ren- ] 
'a  lutowa 1.81, Renta koronowa 1.82, Losy Turec- i 
k e  18 : jedn.3 czw.. Cement 83 i jedna czw. Zie 
Gniewski 33 i pół, Karpaty 3.11, Galicja 22 i pół

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 18. 7 PAT. P a ryż 20.24 i pół. Londyn 

25-02 i pół, Nowy Jo rk  5.14 40, B elg ja  71.87 i pół. 
wiochy 2C.94 i pół, Berlin  122.82 i pół, Wiedeń 
2̂ 68, P raga 1525 i pół, W arszaw a 57 70, Buda­

peszt 90.20, Bukareszt 3.06

PO ZAMKNIECHJ KRONIKI

Zatruta gazami studnia w Borku
pochłonęła dwa życia ludzkie

W czoraj w południe zdarzył się v  Borku Fa 
łęck tli trzg:czny wypadek, którego ofiarą pa 
dły dwa życia ludzkie. Do studni, głębokie, na 
15 metrów, w realności pod 1. 10 wpadło wia 
dro, dla wydobycia którego spuszczono do stu 
dni 11—letniego Stefana Florczyka. Zjechał on 
do studni siedząc na drugiem wiadrze, jednak 
w pewnej chwil: trzymający korbę zauważyli, 
że chłopiec wypadł z wiadra i znikł w głębi Na 
pomoco Florczykowi udał się 35—letni Andrzej 
Piskorz, którego spuszczono do studni również 
na wiadrze. Jednak i ten z niev yjaśnionej dla 
zebranych na górze ludzi przyczyny wypadł z 
z wiadra, nie dając więcej znaku życia. Na miej 
sce wezwano straż pożarną z Borku, której 
czionkow e schodząc do studni, poczuli jakiś 
gaz dławiący, wobec czego momentalnie wró 
c li na górę i zaalarmowali krakowską straż po 
żarną. Strażacy krakowscy przybyli na miejsce,

zaopatrzeni w maski gazowe i aparaty rlenowe- 
Po kilku nieudałych próbach dostania się do za 
pełnionej tru-ącemi gazami studni (mimo masek 
gaz tak dokuczał strażakowi, że k Ikakrotn.c a 
larmowali. aby ich wyciągnięto) udało się wkoń 
cu przy nadludzkich wysiłkach strażaków z po 
mocą wyciągu blokowego wydobyć zc studni 
Florczyka i Piskorza. Na miejscu oczekiwał za 
trutych lekarz Dr. Graner, jednak mimo na tych 
m astowego zastosowania środków zaradczych 
nie udało się ich przywrócić do życia. Obaj uie 
gli śmiertelnemu zatruciu jakieiniś nieokreślone 
ml bliżej gajam i, któremi — .iak się okazałe — 
wypełniona była studnia. Akcja ratownicza kra 
kowsk ej straży pożarnej trwała blisko 3 go 
dżiny. Organa bezpieczeństwa wdrożyły docho,' 
dzenia, ee’em wyjaśnienia pochodzenia trują 
cych gazów w studni.

Proiekt reformy kalendarza
Od dłuższego czasu specjalnie utworzona ko 

misja Ligi Narodów rozpatruje projekt reformy 
kalendarza. Sprawa znajduje snę narazie w sta 
djum przy go towawczem, projekt jednak, który 
wszedł pod obrady, skonstruowany jest w ten 
sposób, że zagraża stałości dna sobo niego. — 
W idzie przeprowadzenia projektowanej refor 
my zachodziłoby niebezpieczeństwo, że dni so 
botnie nie zawsze wypadałyby w siódmym dniu 
tygodnia oficjalnego kalendarza.

Nie dz w więc, że żydostwo religijne z zanie 
pokojenien. śledzi postęp prac komisji i zorgani 
zowało ai.c ę. zmierzającą do udaremnienia ta 
kich zmian kalendarza, któreby godziły w prze 
p:sy religji żydowskiej. W e wszystkich kraiach 
prowadzoi a jest odpowiednia propaganda. W  tej

sprawie interweniował między innemi Związek 
Gmin Żydowskich w Anglii (Board of Deputies), 
Jak już derieśl śmy, interweniowała również w 
tej sprawie- delegacja Agudy u wiceministra 
spraw zagranicznych Dra Wysockiego. — choć 
wyrazić należy zdziwienie, że właśnie Asgodb, 
kióra przecież jest tylko grupą, czy partją:, nair, 
puje sobie p-awo występowania w spn w it oB 
chodzącej całe żydostwo. Interwencje tego w  
dzaju mogą tylko ziaszkodoaić sprawae, wyma 
gającej solidarnej i jednolitej akcF lydwWsiJeJ-;

Przy sposobności pragniemy zauważyć, że fet 
legram 2. A. T— nej, donoszący o  spoartnuaef’ 
interwencji Agudy. otrzymał przez nfedopa&ag 
n e  nieodpowiedni napis.

ROZMAITOŚCI.

Z b y t dokładne przepisy szerzą cząsfo 
Dezorganizacje

Podczas kąpieli w jeziorze pod Poczdamem 
utonął wskutek ataku sercowego kelner Bonko 
wski. Po pięciu dniach rybacy w Nedlitz, leżą­
cego nad tymże jeziorem, wydobyli zwłoki iuż 
w stanie silnego rozkładu. Władza tej miejsco­
wości poleciła pewnemu zakładowi pogrzebowe 
mu zająć się trumną i zwłokami. Ponieważ 5uti 
kowski przebywał na urlop‘e w Gross-G ieni- 
cke. trumnę wysłano do tej miejscowości, by 
zwłoki na tamtejszym cmentarzu pocnować. Za 
rząd cmentarza odmówił jednak przyjęcia zwłok, 
tłumacząc to tem, że Bonkowski nie był przv 
należny do Gross_Glienicke. Ponieważ m. Są 
kro nie posiada cmentarza, trumnę postawiono 
poprostu aż do dalszego wyjaśnienia pod... krtza 
czkiem, zrozpaczona rodzina zaś nie mogła nic 
na to poradzić, bo przepisy są przepisami. Słu 
sznie stwierdza jedno z pism niemieckich, że

a w i t a l  d o r t h a y m e r o w a .

Dawna „ E z r a “
< e  s t a r y c h  w s p c m n f e A  k r a k o w s k i c h

(Ze jta ry th  wspomnień krakowskiiU).
Była to moja pierwsza zima w Krakow ie. Był 

Wieczór. Zam igotały pierwsze św iatła wieczorne, 
^  chw ili, gdy ta jem m  tęsknota budzi się i snuje 
Sa ciepłem, za św iatłe n za nieskończonością.

Oto w głębi tego budynku jest jasno. To Ezra 
Uroczysta cisza zalega w niej, jasność i ciepło. 
,*kupienie i świętość. Jen o  '•iszę trąca szelest obra­
canych kartek. Godziny płyną jasne, cieple i głę­
bokie nad księgami. Ludzie tu siedzą różni: Żydzi 
^  długich i krótkich kapotach, postępowi i nie- 
towtępowi, starzy talmudyści z długiemi białeaii 
brodami i w ątli studenci v  mundurach gim nazjal­
nych, z odkrytemi głowami 

Bibljotekarzem  jest p. Abrabam er, człowiek o- 
w jarm ulce na głowie: spokojny, dobry i po 

*4ciwy Odbiera książki, wydaje świeże, wspina

się cicho po drabinie i cicho schodzi. Mówi sze­
ptem. Je s t bardzo łagodny.

Oto przyszła tu młoda ćzewczyna. (Lecz kobie­
tom jest wstęp wzbroniony) T o  uczenica 1 roku 
sem inarjum naucz., w czarnym fartuszku i czar­
nym kapelusiku

— Kobietom wstęp wzbroniony —  mów) p. A- 
brahainer łagodnie Smutek ją  ogarnia.

— Pomówię z p Dr Thonem i p Leserem , po­
ciesza bibljotekarz. (To serdeczni Opiekunowie 
Czytelni). Ożywia ją  nadzieja: „Pozwól mi Pan 
czytać w kącie na krześle’1 B ib ljo tekarz jest wzru­
szony. Dziewczynka dostaje mały stolik, krzesło, 
„Haolam’’ i ,,Hasziloach“ do czytania. Znajduje 
tu tę nieskończoność, za którą tęskniła, znajduje 
1u powiew Boskości. Zostaje pierwszą i stałą czy­
telniczką Ezry.

T o  było.
Dziś — mury te drzemią, jakby zaklęte Są to 

świadkowie dawnego św iaiła  i ciszy, która była 
życiem To było w złotym wieku tej czytelni w 
zenicie je j  rozwoju Wspominam ją , ja k  święty 
sen...

obywatel niemiecki od chwili urodzenia aż 'dój 
śmierci kiępowany jest tysiączncuti przepisała! 
w interesie porządku i hygjeny, jeżeli jednak po) 
zwoi i sobie przypadkiem umrzeć nie szabłcpoT 
wo, wszystkie paragrafy i ich wykonawcy łfto* 
rą w łeb! i
COŚ DLA SMAKOSZÓW — M1ĘDZYNARÓDO 

WY TURNIEJ KULINARNY W ZURYCHU.
Do Zurychu zwołano kongres rmstrzów pa 

telni wszystkich narodów- Zjazd był potężny, 
bo zewsząd przybyły całe  oddziały kucharzy, 
by w aiezjć o  palmę pierwszeństwa dla swoje 
go krajn. Wprawdzie nie kruszono kopji na ubi 
tej ziemią ale zatc gotowano, smażono, przyprą 
wlano, pieczono i duszono na wyśAgi, że aż pot 
kapał z ob: cza uzwojonych zawodników- W resz 
cie zwycięstwo przyznano Austrji za doskonałe 
knedle z morelami! Jak nam wiadome, knedle 
są raczej narodową specjalnością Czechów.

TRZYDZIEŚCI MILJONÓW FRANKÓW NA 
ST A C JE  KRÓTKOFALOW E W E FRANCJL
Senat francuska zatwierdził plan, według któ 

rego w roku 1930 ma być wydanych 30 m ljo 
nów franków na połączenie krótkoofalowe mię 
dzy Francią a jej koloniami. Można się więc sfX> 
dziewać że Francja wkrótce będzie posiadała 
większą >lo.ść stacyj krótkofalowych.

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE
SZTUKA : „Baśń m iłości"
UCIECHA: „Białe cienie".
WANDA- Na dachu odo Zamibarru".

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: ..Królowie puszczy".
B A G A TELA : „Intrygant- (E. Jannlngs).
CORSO: „Miasto k lęski" (Kem Maynard)

— ODCZYT DRA SCHWARZBARTA O HER 
ZLU, o którym donosimy na str 13—tej, rozpo 
cznie s :ę r:ńe o godz. 8—mej, lecz o 8‘45 wieczór 
w sali „Przedświtu" przy uh Strądom U
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DYREKTORA, ene.i#kz. 
?vgo, z pidnmaii kwa&T 
ia c ia u i pcozukatio gim­
nazjum żeńskie n a r t  
styczne (żyd) w Lodzi. 
T  fIko per- ain i .eMEri' n 
ci zechcą nadesłać s u r ę  
gółowe ot&riy pod adre 
setir. Bhiro Orioezeó 
„Prirfiiieii" Loda, Rtatr 
kowska śi dla „D yw i- 
t,«r?“ iiltń i

TjtóikNH rrfedzJala 2 0  Iłpca 198C 

m s a * m  m ssj& & vs£3z& ga sK 53

Nr. 16*

PRAKTYKANT Morowy 
potiznbny —  Zg lonon ła  
Wang ' Lka Marka 8 od 
godz. 9— 10. 2414x

PRAKTYKANTA kolei.
we s-o po 06 żuka je  Biura 
spedycyjne W . Boaaftskł 
Lin ja A—B Nr. 47,

2402er

poiaiaia B P
RUTYnOW aNY bocfaal.
ter-bilau&tała, korespon­
dent polsko-niemiecki, do 
bry organizator, poszu­
kuje posady. Ł asL  zgłe 
szeoia pod JA. S . 29 do 
Adtn. N. Balemłika.

2405 x

MŁODY natdofle z okoń 
C M -,  3-tandą Szkolą 
Handlów* o n a  prrtóyka 
W eb alt jrkoreapond. po­
w s ta je  posady. Wyma 

sLnsnue. Łaskawe 
zenra do Acarda. N. 

D i'em ska pod Zdo’
1049g

Ubk
PO K Ó J frontowy ume­
blowany z os obnem w ej 
doeir zhtaz do wynaję- 
tśt. Ałoia Krasdńskkco 
W . 20 parter na lewo.

>U47g

W E WIEDNIU statuują­
cym wynajmę pokój 
komfortowy, fortepian, 
taute trtrzytnans-e Zgło 
s z e »  j  Kraków Krzywa 
13, Mooderer. 1042g

P O K Ó J frontowy, peł­
ni komfort, osobne wej. 
Sęię dla solidnego pans 
zmaz do v.ynajęcia. Grę 
Ne C, H. P- Kleisfberg.

i*:*43g

POKÓJ umeblowany sło 
Boczny z c^obnem w ej­
ściem óła 2 panów tub
mttD-Mstwa od f sier 
p ila do w y.aiccia. Wia 
<fam>*ść: ChoczneT Brzo 
zowa 12. lOfObp

I US A t :rontowy z du 
za v yMawą, urządzę 
i  ■ »• -jb bez przy ulicy 
ftwtlowsfeej róg Strado 
r: j  /. r:tz do wynajęcia.

ond „Gw arancja 
*  .'..lai. N. Dziennika.

lf>52g

S M .F P  z piwnica do wv 
najęcia uJ. Mcdowa 39.

1050:;

W y p a d n n i e  w ł o s ó w  ł u p i e ż  ł y s i n ę
usuwa

kurrtja w łosów  Si^skrsuein
r'ftcy u ła ło j p ie lę g n a c ji  zd ro w y ch  w łosów  S iiv ib .rm  S b a m p o o n ’em  i S ih rikrin  F lu id e m  u n ik n ą ć  m o ż n a  p ó w y ż t 

■  podanych szk ó d . —  S e tk i  .tokarzy w P o lsc e  i z a g ra n ic y  u zn a ło , h  p re p a ra ty  S ;iv ik r ia  są n ie d o ś c ig n io n a
(Dalsze próbki lekarskie sioią lekarzom  bezpmlnie do dyspozycji )

Obok um ieszczony kupon p rze sy łk i bezpłatnej p rie słnć w kopercie, zaopatrzouej w znaczek poozlowy 4 o:

| S1IAIKRIN - YERTRIEB, Gdańsk, 3 7 8  BOt(chergitS£R M(2V
Proszę o przestanie mi bezpłatnie i f r z n k o : 1. fv*U kq „ S i.Jlk r ln .a b a m e o a a a ", 1 K «.ątk l „Wyaa* 

danie 1 re g en erac ja  w tu ó w - 1 Najnowcze sprsu  izdanie o wynikach zublegam l ^ lta jkatW  
A Plan taczenla U lillw b ie n , zredagowany przez Prot. med. LlpUaw iklegu.
Nazniako  __    -_______niejacowośd___________    1
nlllea I Nr. ______________________________       pcczta...................  , _ _ _ _ _ _

S a n i E Iv ir u  z t a r z ą s z c z y ń s k i c b  K r u s z y ń s k a  
p is z e  n a m :

Stałemu używaniu Silvikrin Shampoonu i Silvikrin 
Fluidu zawdzięczam mój jedwabno lśniący bujny włos.

P a n  O . W . p id z e :
Z obrazków powyższych możecie aię p.zekonać, jak 
barćic ml włosy wypadały. Jn i  po 3-znieaięczntm 
niyciu preparatów Śilvikrin ukazały się pierwsze 
skutki. Po dalszych 3 m.ońącach miejsca łyse porosty 
włosem. Sllvikrln razał stę świetnym środkiem, wo­
bec czego zostanę PP zawsze wdzięczny.

ilaia i w idm ie
WYTWÓRNIA Kilimów 
artystycznych, tabrysz- 
ny rklad dywanów orieu 
tatayen. Ceny niskie — 
warunki dogodne- Grfl- 
nerowa, Kraków. Tarło- 
wska 6, L piętro, boczna 
ZwlerzyniooldeL 1298*

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowe w wyko 
naniu pierwsrorzędnem 
poleca specjalny skład 
Sebastiana 7. 595x

PIRANK1 od uajtaó 
szych do najwykwinttre 
szych poleca Wytwórnia 
firanek, Podgórze, daw 
niei Tranguta 5, obecn _ 
uL Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie­
go). 462*

PEWNA EGZYSTEN.
CJA. Szukani spótaika 
z odpowiednim kapita 
łem do założenia fabryki 
w cdK,n kosz e rn y c hv — 
Wszelkie wymagane fa 
chowe pozwolenia p06ia 
dam. Zgłoszenia: Flel- 
scher KoJetek 6. 104Sg i

Światowej tfa w y
r o w e r y  m a r k i

W A F F E N R A D

z a s t ę p u je :

Leopold Kutterei
K r a t u u  

u l .  G r o d z h a  4 3

CHCESZ POŻYCZKĘ?
Żądaj bliższycli infortna. 
cy j: Katowice, skrytika
669 -nd. 2417x

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy facbcw e, ko­
respondencyjne, profeso­
ra Sekułowicza, W arsia 
wa, Żórawia 42 d. Kursy 
wyuczają Katownie: bu 
chalterji, racliuinkowośc: 
kupiecióej. koresponden­
cji handlowej, stenogra­
fii, nauki handlu prawa, 
kaligrafii, p sania na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni, oraz gramatyk: 
polskiej. Po skończeniu 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów. 228-1"

REPREZENTATYWNY j
zdoiłry podróżujący, po | 
szttkuft zastępstwa, — 
branża obojętna, w razie 
potrzcliy da zabezpieczę 
nie. Zgłosz. do Adiministr 
N. Dziennika pod „Refc 
rencie". 2409x

(IttlU BRSłttiHS
WYPBŻYieZALIłlA

KSIĄŻEK
O t w a r t a  ocl 1 S  r z t r w e r  b .  r .

w  p e n s ju n a t r ię  , .2 o r / .a “  »v R a l i c e  na S trum

pcEecs h s l ą ż k i  n a jn e w s ze ,
w  j ę z ) h u

p o ls k im
u lr n iK  c k łm

f i a s c u j . k i m
uh g l e ł s k łn t

i  w i o a B I t .
Al on a nr ©nl Zł ?SO  m it siecznie

Dochód przczDLczory na kolonję rn* CTMńshą na 
W hałdą irotłij wspólny spacer cele na oglądnięcia tajie kolcuj’

LEON Haibor ur. w Kta- 
ko-wiie 1902 unieważnia 
książeczkę wojskową wy­
daną przez P . K. U, Kra 
ków Miasto. 1051 g

TfiTIINIIi! Proszą mi kopić
k o s z u l k ę  s p o r t o w ą  z k r a w a t k ą  
w  n a j t a ń s z e j  w y t w ó r n i  b ie l iz n y

KraRdw , Starowiślna fi

„ D Y W ^ N ,S
I K A L N 1 A  DYWANÓW

Kil im o m
KR AK© V: P O R C O R Z K
Sw. Kingi 9. llin-H t r a m .  3)

poleca

DY W AM  I KtLIMY
pe'/.koiilrurerc v:r.n t3tńr. Klinika 
dla nnurawy dywanów perskich 
i kilimów — Telefon Kr 1690

PC S2EC1HY RAHK KRESHSWY 
W m m . RYM CL 35
apraasa k rsw n yc h  I  sua io’ 
mych pani

Rose Scharfstsin
z A m e ryk i, któ ra  odwiedziła 
ich tym i dniam i, a bawiła 
dnia U  łipca br w K ra k o ­
wie, by zechcieli s ię  zgłosić 
Ja U na jrych le j u Se U rt la rza  
Baoku w Jej iprąwach pie­
niężnych. 2 4 I 5z

UNIEWAŻNIAM skra.
dzioną książeczkę w oj­
skową na nazwćsko Jan 
Filanowski ur. 1901 r. 
Brzoza Królewska pow. 
Łańcut. 1003g

ABSOLWENTKA cztero 
letniej szkoły handlowej 
obeznana z pracą bnuro. 
wą pisząca na maszynie 
poszukuje posady. Łask. ; 
zgłosz, do Adim. N jwego ( 
DfccienrEka pod „Zdolna" I

CHŁOPIEC mtody, adoi 
ny, z porządnego domu 
i  5-letuią praktyiką z 
branży tekstylnej poszu­
kuje posady, Zgłoszenia: 
Danzte, StarcwiStoa 5L 

______________ 1041g

STUDENT praw absoL 
went państw. Akademji 
handlowej władający Ję­
zykiem hebrajskim, ży­
dowskim I tEem.eckim 
poszukuje odpowiedniej 
posady. Zgłoszeoia pod 
Skrom a e wynagrodzę 

nie do Adraln. _Now. 
Dzie«n?ka“. 99fcg

R U T Y H 0 W F.H ED 0 , SAICCCZIElitEEBD
B U C H A L T E R A  B l b A H S l S T Y

pierw szorzędnej siły
poszukuje od zaraz wielkie przedsiębiorstwo 
fabryczne. Zgłoszenia z podaniem referencji 
skierow ać do skrytki pocztowoj 44 *, Kraków 1

T i  U S A B. Z I M M E R H A f i
Najnowsza nasza powieść palestyńska, uznana 

została iednotnyśmyim gtosem dotyc.^-zasęnwei 
krytyki za obiektywny i z wiejkim aTty-zinem od 
tworzony obraz wsipółczcsnego życia Żydów w 
Palesty.Ee. Pow !eść ta zbliża czyieinfaa potprzez 
wnjkliw„ analizę duiszy kraju i łudzi do skon - 

ptetoowacia interesującej pażesayńsudej rzeczywi- 
Sitośd. T c  też z jej tTeśoią zapoznać się winien 
każdy, komu zależy na poznaniu istoty twórczego 
wysałku Żvdćrv., a zarazem na zrozumienau w y­
padków rózg yw ających się współcześnie w ko­
lebce trzech religiij. 2423x
N « M id » w  W yd. „ P a i it w i11, Kraków. -  Cena » .  9 r-

RRENUMEPATA: w  Krakowie 5 na prow mieś ęczn Zł. 6‘00, kwartał, ZL 18‘00 
w Y rakowfę z odneszen. do domu .  „ 6*20 „ „ 18‘60
Na prowiincj1 z przesyłką pocztową _ „ 6‘60 ^ » I9 ‘80
Zagra i’cą z przesyłka pocztow ą „  „ 10‘00 „  „ 3OD0

MOWY DZ1F\N1K*’ wychodź:' codz'etnre. tak ie w poniedziałki f dni pośwCąt.

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w Jednym lamie. — Strona ♦
tekście I nadeslanem ma 3 lamy po 74 miłłm.   Strona za tekstem 6 I r
mów po 37 mHón. — Najmniejsze ogło «sole drobne Uczymy za 10 sló j .

CENY w  złotych: L stroni 1*25.—  Tekst V— . Nadesłane 0*7Ł —  Za tekstem 
0*25. — Drobne od stówa 0*20. Dla poazolrojących pracy 0*10. —  Giytożr- 
c je  12*50. — Za s c J n e f a n t e  móejsra dolicza Me25JC,

W ydawca: Za Spółkę Wyd. ...Nowy Dziennik**: Zygmunt HochwaJd. —  R e d a k to r  n a c z e ln y : D r. W f lb Im  B erkblhanH neł.
Redaktor odpowiedzialny: Zygtyd Mosd — Nowa rraskanija DziaooAeowa, Kmków, ft in w ii n .n n .p o d titrs id e in  Pnldmoiw


